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INSPIRATORZY AGRESYWNEJ POLITYKI 
NIE CHCĄ POROZUMIENIA Z ZSRR

Siły
dążenia

pokoju sparaliżują 
podżegaczy wojennych

P rzem ó w ien ie  Prezpdenta B ieruta  
na o tw a rc iu  jes ien n ej sesji Sejm u

Przy w ypełnionej sali sejm ow ej, w  obecności Rządu in corpo- 
re z Premierem tow. J. C yrankiew iczem  1 W icepremierami na cze­
le, w yg łosił wczoraj Prezydent R zeczypospolitej B olesław  Biernt 
przem ówienie na otw arcie sesji jesien n ej Sejmu U stawodawczego. 
Sejm  przeżył Jeden ze swoich w ie lk ich  dni. N ie tylko posłow ie, a le  
również korpus dyplomatyczny, dz’ennikarze krajowi i zagranicz­
ni oraz szczelnie w ypełniona ga leria  dla publiczności, w  ciszy prze­
rywanej raz po raz oklaskami, w ysłuchali w ielk iej mowy Prezyden­
ta Rzeczypospolitej.

O m ów iw szy epokow e znaczenie 
zjednoczenia ru c h u  robotniczego w  
Polsce, nasze osiągnięcia gospodar­
cze i po lityczne, nasze zadan ia  na 
drodze do socjalizm u, P rezyden t 
B ie ru t m ów iąc o zagadn ien iach  mię 
dzynarodow ych, pow iedział:

„N aw et na jw iększa k ra je  im pe­
ria listyczne  n ie  są dziś w  sian ie  p ro  
w adzić w o jny  w  ska li św iatow ej, i 
co w ażniejsze, n ie  byłyby zdolne 
w epchnąć do w ojny sw ych w ła ­
snych narodów . N atom iast is tn ie je  
w  św iecie dosyć sił, k tó re  są zdolne 
spara liżow ać  dążenia podżegaczy wo 
je tm ych . Są to  potężne siły  pokoju...

„ .Jesteśm y  bo jow n ikam i postępu, 
w iedzy , p raw dy , spraw iedliw ości i 
b ra te rs tw a  w szystk ich  ludzi. P rz y ­
szłość j zw ycięstw o je s t i może być 
ty lko  po naszej stronie...''.

Tę słow a pokoju i postępu n a p a ­
w a ją  o tuchą serca  ludzkie, a jedno­
cześnie stan o w ią  re a ln ą  ocenę p raw  
dziw ego wkładu sił n a  św iecie.

Przem ów ienie tow . P rezy d en ta  B ie­
ru ta  podajem y w  całości n a  str. 3.

P rzeb ieg  w czorajszego posiedze­
nia Sejm u, inauguru jącego  jego se ­
sję jesienną, by ł następu jący :

W itany  d ługo trw ałym i ok laskam i 
p rzyby ł n a  salę sejm ow ą w tow a­
rzystw ie M arszałka  Sejm u K ow al­
skiego i W icem arszałka B arcikow - 
skiego, P rezy d en t R zeczypospolitej. 
P o  odczytaniu  przez M arszałka K o­
w alsk iego  zarządzen ia  w  spraw ie 
zw ołan ia  sesji, zab ra ł głos P rezy ­
d en t B ieru t, ponow nie ow acyjnie 
w ita n y  przez Izbę. Posłow ie i p u ­
bliczność sto jąc  ok lask iw ali długo 
P rezy d en ta .

Po  przerw ie  M arszałek  zakom u- 
kow ał Izbie o uzyskan iu  m andatów  
poselskich  przez ob. ob. P ię tra  Ty- 
p iak a  i Józefa  B alcerzaka  (na 
m iejsce  K orbońskiego i M ikołajczy 
ka) oraz ob. ob. Ja n a  M rochen ia  i 
Franciszka C abałę (na m iejsce 
zm arłych  posłów  K oja j Rzeszuta). 
N ow i posłow ie złożyli ślubow anie.

N a s ła n ie  Sejm  uzna ł m an d a t po ­
sła A bram ow icza za w ygasły  w 
zw iązku z p ism em  Z P P S  o zrzecze-

Wjjtuiad Generalissimusa Stalina 
o zagadnieniu Berlina

Machinacje inspiratorów agresywnej polityka w Sta­
nach Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii w sprawie Berlina, 
owe „porozumienia'1 odwoływane nazajutrz, przerzucanie 
zagadnienia z  Moskwy do Berlina i z Berlina do Paryża 
zostały przygwożdżone we wczorajszym oświadczeniu Ge­
neralissimusa Stalina.

M O SK W A ' (PAP). — W w yw iadzie |

n iu  się m an d a tu  przez w ym ien ione­
go. S praw y personalne  w yczerpało  
przekazan ie  do K om isji P raw niczo- 
R egulam inow ej w niosku o w ydanie 
sądom  pow szechnym  posła Jana Ku 
lisicw .cza z SL pod  zarzu tem  p rze­
stępstw  n a tu ry  gospodarczej o raz  
zm iany w  kom isjach poselsk ich  na 
w niosek K lubu  Poselskiego SL oraz 
ZPPS.

Do K om isji S p raw  Z agranicznych 
odesłano w  p ierw szym  czy tan iu  rzą 
dowe p ro jek ty  u s taw  w  sp raw ie  r a ­
ty f ik ac ji u inów  m iędzy P o lsk ą  a
ZSRR o stosunkach  p raw nych  na 
gran icy  i sposobie regu low an ia  kon  
flik tów  granicznych o raz  konw en­
cji polsko - fran cu sk ie j o  zabezpie­
czeniu społecznym . Do odpow ied­
nich kom isy j odesłano rów nież sze­
reg  p ro jek tów  ustaw , o z a tw ie rd ze ­
n iu  dekre tów  rządow ych, m. in. o 
dostaw ach, robo tach  i u sługach  sa ­
m orządów  oraz osób p raw a  publicz 
nego na rzecz S k arb u  P ań stw a , o 
dodatkow ych k redy tach  do budżetu  
na rok 1943 oraz o pomocy sąsiedz­
kiej przy odbudow ie.

Tow. poseł K ryg ier jako  re fe ren t 
K om isji Z drow ia oraz P racy  j O pie­
k i Społecznej om ów ił rządow y p ro ­
je k t ustaw y  o zak ładach  społecz­
nych S łużby Z drow ia i planow ej 
gospodarce w  tym  dziale. N ow a u - 
staw a zm ierza do p lanow ego w yko­
rzystan ia  nli te ren ie  całego k ra ju  
k ad r lekarsk ich  j s tw arza  podstaw y 
jplo częściowego za tru d n ien ia  lek a ­
rzy w o ln o p rak ty k u jący ch  w p u ­
bliczne.) służbie zd row ia . Nie jes t 
na tom iast ak tu a ln e  zn iesienie p ry ­
w atnej p rak ty k i lekarsk ie j,

W dyskusji nad  p ro jek tem  ustaw y 
p rzem aw iał M in iste r Z drow ia ob.
M ichejda u zasad n ia jąc  konieczność 
je j w prow adzen ia  i korzyści z n ie j m usi szczególnie dziś, w  okresie w zm ożonej w alk i o pokój poprzeć w szy .

oec/f &  eS  m. B€zBbw g p ś  ć  
S Ś W  2  G E T  d i  f f l

Y ł^Y W IA D , którego udzielił „Prawdzie" Generalissim us Stalin stw ier- 
* * dza dobitnie, kto. Jest w inien, że dotychczas nie zostały położone pod­

w aliny pod trw ały  pokój. Inspiratorzy agresji, usadowieni w  kołach  
rządzących Stanów Zjednoczonych, W ielkiej Brytanii i  Francji i posłusz­
ni im w asale, rządzący m niejszym i państwami zmarshallizowanej części 

1 świata, robią wszystko, aby nie dopuścić do porozumienia między naro­
dami, do utrw alenia pokoju na św iecie. Pojętni uczniowie Churchilla jak 
piłką przerzucają kluczow e zagadnienia z jednej stolicy św iata do dru­
giej, aby um iejscowić je  tam, gdzie mają pewność, iż posłusznymi głosa­
mi zdobędą upragnioną uchwałę.

Zagadnienie Berlina jest w łaściw ie epizodem w ielkiego zagadnienia 
Niem iec i ogromnego zagadnienia pokoju, ale jest ono epizodem bardzo 
charakterystyczym dla polityki podżegaczy wojennych. Um iejscowienie  
go w Radzie Bezpieczeństwa, w  której Stany Zjednoczone i W ielka Bry­
tania rozporządzają arytm etyczną większością głosów, było dowodem, 
że nie zrezygnowano dotychczas z polityki awantury. Można, rozporzą­
dzając w iększością głosów, uchw alić np., że czarne jest białym, ale 
uchwała taka nie zmieni faktu, że czarne pozostaje czarnym a białe — 
białym. Taki jest istotny sens uchw ały Rady Bezpieczeństwa i takie są 
tej uchw ały konsekwencje.
J VSPIRATORZY agresji, dufni w  rozporządzaine głosy państw zmar- 

shallizowanych, nie liczą się jednak z tym, co jest najważniejsze — 
z opinią szerokićh mas ludowych całego św iata . M asy ludowe, prosty 
człowiek na św iecie nie chce nowego kataklizmu wojennego, szczerze 
pragnie pokoju i spokojnej pracy która zapewni mu lepsze żyoie. Na ca- 

| łym  św iecie w yzw alają się potężne siły dem okratyczne, które potrafią  
przezwyciężyć niecne machinacje polityków awantury. One to obalą 
wreszcie owych polityków, którzy grają dzisiaj w  koncercie m iędzyna­
rodowym marsze wojenne, tak. jak odm ówiły zaufania Churchillowi 
nazajutrz po zw ycięstw ie nad faszyzmem. Do nich to, do prostych ludzi 
na całym  św iecie przemawiają bezporsednio siew a S ta lina , w nich to, 
w  tych prostych ludziach słow a Stalina znajdą serdeczny oddźwięk.

Dla każdego, kto choć trochę interesuje się poPtyką międzynarodo­
wą, jest dziś jasne, gdzie grupują fię  siły pokoju, gdzie zaś znajdują się 
awanturnicy polityczni. Kr.żdy prosty człow iek, szczerze m iłujący pokój

udzieloym  korespońdentow i dzien- 
|n ik a  „P raw da", G eneralissim us S ta ­
lin  odpow iedział n a  n astępu jące  p y ­
tan ia :

Pytanie:
Ja k  należy  oceniać w yn ik i dysku 

sjt w  R adzie B ezpieczeństw a nad  sy 
tu ac ją  w  B erlin ie  oraz zachow anie 
się p rzedstaw icie li S tanów  Z jedno­
czonych, W ielkiej B ry tan ii i F ra n - 

!cji w  te j spraw ie?
| Odpowiedź: O ceniam  je  jako  p rze- 
| jaw  agresyw ności po lityk i ąng lo -a- 
m erykańsk ich  i  francusk ich  kół rz ą ­
dzących.

P y tan ie : Czy p raw dą jest, że w  
sie rpn iu  br. osiągnięto już porozu­
m ienie  4 m ocarstw  w  kw estii berliń  
Skiej?

O dpow iedź: Tak, je s t to  p raw da. 
J a k  w iadom o, 30 s ie rpn ia  br. osiąg­
n ię te  zostało porozum ienie w  Mo­
skw ie m iędzy przedstaw icielam i 
ZSRR, S tanów  Z jednoczonych, Wiel­
k ie j B ry tan ii i F ran c ji w  spraw ie 
jednoczesnego w prow adzenia  w  ży­
cie, zarządzeń, znoszących ogranicze- 

I n ia  tran spo rtow e z jednej strony , o- 
; ra z  w prow adzen ia  w  B erlin ie  n ie- 
! m ieckiej m ark i s tre fy  radzieck iej, 
jak o  je d y n e j, obow iązującej w alu ty , 
z d rug iej strony. To porozum ;enie 
nie godzi w  prestiż  żadnej ze stron , 
uw zględnia  in teresy  tych  stron  i 
gw aran tu je  możliw ość dalszej w spół 
pracy . Jed n ak że  rządy  S tanów  Z jed­
noczonych i W ielkiej B ry tan ii zde- 
zauw oały sw oich przedstaw icieli

je k t rozw iązania  kw estii sy tuacji w  
B erlin ie. Jed n ak że  przedstaw iciele  
S tanów  Z jednoezonych i W ielkiej 
B ry tan ii ponow nie n ie  uznali tego 
porozum ienia.

P y tan ie : Jak  w yjaśn ić  istp tę za­
gadn ień  a?

O dpow iedź: Chodzi o to, że inspira 
to rzy  agresyw nej po lityk i w  S tanach  
Z jednoczonych i w  W ielkiej B ry ta ­
nii n ie  czu ją  się za in teresow an i w  
porozum ieniu  i w spółpracy  ze Z w iąż 
Idem  R adzieckim . P o trzebne im są 
nie porozum ienie i w spółpraca, lecz 
rozm ow y o porozum ieniu  i w spó ip ra  
cy, by po zerw an iu  porozum ienia zrzu 
c ć w inę n a  Zw. R adziecki i w  ten  
sposób „dow ieść", że w spółpraca ze 
Zw iązkiem  R dzieckim  jes t niem ożli­
wa. Podżegacze w ojenni, k tó rzy  dą­
żą do rozpętan ia  now ej w ojny, oba­
w ia ją  się w ięcej niż czegokolw iek 
porozum ienia i  w spółpracy ze Zw iąż 
k iem  R adzieckim , poniew aż po lityka  
porozum ienia 2 ZSRR podw aża po­
zycje podżegaczy w ojennych  i poz­
baw ia  rac ji by tu  ag resyw ną po lity ­
kę tych panów . W łaśnie d la tego  zry 
w a ją  on i porozum ienia, k tó re  zosta­
ły  już osiągnięte, dezaw uu ją  sw oich 
przedstaw icieli, k tó rzy  w raz  z ZSRR 
w ypracow ali tak ie  porozum ienia, 
p rzekazu ją  sp raw ę do  R ady Bezpie­
czeństw a, n a ru sza jąc  K a rtę  O rgan i­
zacji N arodów  Z jednoczonych, gdzie 
m a ją  zapew nioną w iększość i  gdzie 
m ogą „dow ieść" w szystkiego, co im  
się żyw nie podoba. Czynią oni to

w  M oskw ie i uznały  to  porozum ienie i ' vszy stko  po to, by w skazać, że 
za n ie istn iejące, tj. naruszy ły  je. po- -w snó ło raca  ze Z w iązkiem  R adziec-
s tan aw ia jąc  p rzekazać zagadnienie  to 
R adzie B ezp:eezeństw a, gdzie A ngli­
cy i A m erykan ie  m ają  zapew nioną 
w iększość.

P y tan ie : Czy p raw dą  jest, że nie­
daw no  w  P aryżu , podczas om aw ia­
n ia  tego zagadn :en ia; w  R adzie Bez­
pieczeństw a, osiągnięto w  rozm o­
w ach  n ieoficjalnych  ponow ne poro­
zum ienie w  kw estii sy tuacji w  B er­
linie, jeszcze zanim  sp raw a ta pod­
dana zostanie głosow aniu  w Radzie 
Bezpieczeństw a?

Odpowiedź: T ak jest. to  praw da. 
D elegat A rgentyny , k tó ry  je s t za ra ­
zem  przew odniczącym  R ady Bezpie­
czeństw a —  p . B ram ugka — k tó ry  ny.

w spółpraca ze Z w iązkiem  R adziec­
kim  je s t niem ożliw a", by „dow ieść" 
konieczności now ej w ojny  i w  ten  
sposób przygotow ać p rzes łank i d la  
rozpę tan ia  now ej w ojny.

Po lityka  obecnych kierow ników  
S tanów  Zjednoczonych i W ielkiej 
B ry tan ii jes t po lityką agresji, poli­
tyką  rozpętyw ania now ej w ojny.

P y tan ie : J a k  ocenić postępow anie 
przedstaw icieli sześciu państw  w  
R adzie B ezpieczeństw a: Chin, K a­
nady, Belgii, A rgen tyny , K olum bii i  
Syrii?

Odpowiedź: W idoczne jest, że ci
panow ie pop iera ją  po litykę  agresji, 
po litykę rozpętyw ania now ej w o j-

p łynące : Posłow ie: Witaszewskl,
W yrzykow ski, Lewińska, Laskowski,
M ałolepszy i w icem in is te r Sztachel- 
sk i w ypow iedzieli s ię  za przyjęciem  
ustaw y , k tó ra  zosta ła  uchw alona w  
d rug im  i trzec im  czytaniu.

Na tym  porządek  dzienny zebra 
n ia  został w yczerpany.

W  30 rocznicę Komsomołu
D epesza  S ek re ta rza  G e n e ra ln e g o  PPR 

do K om unis tycznego  Zuiiązku M łodzieży u; Moskuiie
S ek re ta rz  G enera lny  K om ite tu  C en tra lnego  P P R  — tow. B ole­

sław  B ieru t p rzesła ł do W szechzw iązkow ego L eninow skiego K om u­
nistycznego Z w iązku M łodzieży w  M oskwie depeszę tre śc i n a s tęp u ją ­
ce j:

JL  okazji 30-lecie W aszej o rgan izacji, skup ia jące j m iliony boha­
te rsk ie j m łodzieży Z w iązku  R adzieckiego, p rzesy łam  W am  w  im ie­
n iu  P o lsk iej P a r tii  R obotniczej i sw oim  w łasnym  serdeczne pozdro­
w ienia i  życzenia dalszej tw órczej p racy  d la  d ob ra  W aszej potężnej 
socjalistycznej O jczyzny.

M łodzież radziecka  w ychow ana w duchu  m arksizm u -  lenin izm u 
złożyła św iadectw o w ielkiego patrio tyzm u, niezw ykłego m ęstw a, od­
dania i o fiarności w  w alce z obcym  najeźdźcą — w rogiem  W aszej 
i  naszej niepodległości. W aszą p racą  budow niczych socjalizm u, W a­
dą w alką pod w odzą W ielkiego S ta lin a  zasłużyliście się dobrze i s łu ­
życie n ad a l w ielk iej sp raw ie  ludów , sp raw ie  pokoju , w olności i po­
stępu . M łodzież całego św ia ta  słusznie w idzi w  L eninow skim  Z w iązku 
Młodzieży sw ój czołowy oddział w  w alce o lepsze ju tro .

Depesza S e k re ta rz a  G e n e ra ln e g o  PPS 
do K o m unis tycznego  Zu iązku Młodzieży id  M o sk u iie

Sekretarz generalny PP S , tow . Józef C yrankiew icz, p rzesła ł do 
W szechzwiązkowego Leninow skiego K om unistycznego Z w iązku M ło­
dzieży w  M oskw ie depeszę treśc i następ u jące j:

„W im ieniu Polskiej Partii Socjalistycznej i swoim  własnym , 
składam serdeczne życzenia dalszej twórczej pracy dla dobra Zw. 
Radzieckiego.

Przez 30 lat młodzież radziecka  zorganizowana w W szechzwiąz- 
kowym  Leninowskim  K om unistycznym  Z w iązku M łodzieży w alczy­
ła na wszystkich frontach budow nictw a socjalistycznego. W asze m ę­
stwo, ofiarność i praca stalv sie wzorem dla młodzieży demokra­
tycznej całego św iata

stkie wysiłki, zamierzające do zniszczenia sił aw anturnictwa politycznego.

prow adził n ieo fic ja lne  rozm ow y w 
j im ien iu  innych zain teresow anych  
I m ocarstw  z tow . W yszyńskim, m iał 
i rzeczyw iście w  ręk u  uzgodniony pro

Robotnicy z terenu całego kraju 
podchwytują inicjatywę „Zabrza" 

uczczenia pracą Kongresu Zjednoczenia
U chiuały  o p rzed term inow ym  
w yk on an iu  roczn ego  planu

Apel załogi kopalni „Zabrze-Wschód", która w ezw ała polską 
klasę robtniczą do przedterm inowego wykonania planów produkcji 
dla uczczenia zbliżającego się Kongresu Zjednoczeniowego partii ro­
botniczych, podchwycony został przez św iat pracy całego kraju. Z 
w ielk ich  i  m ałych ośrodków robotniczych całej Polski napływ ają  
wiadom ości o spontanicznych uchwałach robotników w szelkiego ty ­
pu zakładów przemysłowych, którzy przez sw ą gotowość do zw iększe­
nia w ysiłków  w  pracy dają dowód głębokiego zrozumienia ważności 
nadchodzącej w ielkiej chw ili zjednoczenia, dowód sw ojej dojrzało­
ści politycznej.
R obotnicy  W arszaw y jako  jed n i

z p ierw szym  zam an ifestow ali swą 
gotow ość pod jęcia  ape lu  „Z abrza". 
N asz spraw ozdaw ca w arszaw sk i do­
nosi o w ie lk im  zgrom adzeniu, w  
k tó ry m  udzia ł w zięło ponad  2 ty ­
siące robo tn ików  E lek trow ni W ar­
szaw skiej, k tó rzy  w  dn iu  w czora j­
szym  zadeklarow ali przed term inow e 
w ykonan ie  szeregu zadań  p ro d u k ­
cyjnych

W ezw anie kopaln i „Z abrze" pod­
chw ycili także  ko le jarze  w arszaw ­
scy, p racow nicy  służby ru ch u  W ar­
szaw skiej O kręgow ej D yrekcji K o­
lei P aństw ., d ek la ru jąc  p rzed te rm i­
now e w ykonanie p lanu  prac.

Robotnicy 1 pracownicy P rzed się ­
b io rstw a B udow nictw a P rzem ysło ­
wego N r 1 w  W arszaw ie zobow ią­
zali się w  odpowiedzi n a  apel do 
sw iększenia w ydajności i tempa

p racy  przy szeregu ro b ó t budow la­
nych, « y

Włókniarze łódzcy 
odpowiadają na apel

N asz specja lny  w ysłann ik  donosi 
z Łodzi o szeregu zeb rań  ro b o tn i­
czych, w  czasie k tó rych  łódzki św ia t 
p racy  w ykazał sw ą pełną  zrozum ie­
n ia  postaw ę i gotow ość podjęcia  rz u ­
conego k lasie  robotniczej apelu.

K ilku tysięczna rzesza w łókniarzy , 
pracow ników  PZ PB  N r 3 (daw niej 
Geier) w ypow iedziała się za w yko­
nan iem  do końca  ro k u  bieżącego 
2,5 m iliona m  tk a n in  ponad  plan, 
d ek la ru jąc  w ykonan ie  rocznego p la ­
nu  p rodukcji do 20 listopada br. 
PZ PB  N r 3, za jm u jące  czołowe m ie j­
sce w  odbudow ie i p rzodow nictw ie 
p racy w zyw ają  pokrew ne zak łady

p racy  całej Po lsk i do podjęcia  rz u ­
conego im  w ezw ania.

Podobną uchw ałę  podjęli p racow ­
nicy  P ań stw . Zakł. P rzem . B aw ełn. 
w  A ndrychow ie, k tó re  już dziś po ­
szczycić się m ogą w span ia łym  osiąg­
n ięciem —w ykonan iem  rocznego p la ­
n u  p rodukcji p rzed  dn iem  26 paź­
dz ie rn ika  br.

Metalowcy, chemicy
i elektrotechnicy
stają do współzawodnictwa *

N a apel górn ików  „Z abrza" odpo­
w iedzieli także  robo tn icy  Z jednocze­
n ia  P rzem ysłu  M aszyn E lek trycz­
nych, k tó rzy  p lan  p rodukcji p rag n ą  
w ykonać do dn ia  27 listopada.

J e d n a  z na jw iększych  fab ry k  w łó­
k ienniczych ok ręgu  łódzkiego, PZ PB
N r 1 w  P ab ian icach  pod ję ła  e n tu z ja - ' cel treści:

P y tan ie : Jak i ta  sp raw a może przy  
brać  obrót?

C djłbw icdź: W szystko to może się 
skończyć jedyn ie  han iebnym  fias­
kiem  podżegaczy do now ej w ojny. 
C hurchill, g łów ny podżegacz do no­
w ej w ojny, dopiął jedyn ie  tego, że 
s trac ił zau fan ie  swego n a rodu  oraz 
sił dem okratycznych  całego św iata. 
T ak i sam  los czeka w szystk ich  in ­
nych podżegaczy w ojennych. Z byt 

; żywe są w  pam ięci narodów  potw or 
ności n iedaw nej w ojny  i zby t w ie l­
kie są  siły społeczne, sto jące na s tra ­
ży pokoju, by uczniow ie C hurch illa  
w  dziedzinie agresji mogli siły te  
przezw yciężyć i  sk ierow ać św iat na  
drogę now ej w ojny.

Depesza 
Marszałka Żymierskiego 

z okazji Święta Narokowego 
Czechosłowacji

Z okazji Ś w ięta  N arodow ego Cze 
chosłow acji — M in ister O brony N a­
rodow ej M arszałek  P o lsk i M ichał 
Ż ym iersk i w ystosow ał do M in istra  
O brony N arodow ej R epublik i Cze­
chosłow ackiej g en e ra ła  A rm ii, L u­
dw ika Svobody depeszę następu j ą-

stycznie hasło  w zm ożenia w y d a jn o ­
ści p racy. 10-tysięczna rzesza ro b o t­
n ików  P Z PB  N r 1 d ek la ru je  p rzed ­
te rm inow e w ykonan ie  p lanu.

P onad to  dow iadu jem y się o ze­
b ran iach  załóg robotn iczych  fa b ry ­
k i „Cegielskiego" w  P oznan iu , P a ń ­
stw ow ych Z akładów  Przem . B aw eł­
n ianego  w Ż yrardow ie, Huty Pokój, 
K opaln i Generał Zawadzki, P aństw . 
Zakładów Azotowych w  Chorzow ie 
i w  szeregu innych większych i 
mniejszych zakładów pracy, r o z s ia - 1 

nych po całej Polsce. Szca»“ółm*ra I 
sprawozdanie na str. 3.

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ

Generał A rm ii Ludw'-k Svoboda  
W dniu Św ięta  Narodowego Czo- 

cho?'o.vacji przesyłam  na ręce Pa­
n i  M in istra  w  im ieniu  Wojska P o l­
s’; 1'go i i w y n  w łasnym  najlepsza  
życzenia dla Narodu Czechosłowac­
kiego i Jego Demokratycznej Arm ii 
oraz dla Pana, Panie M inistrze ży­
czenia osobistej pomyślności. 
MINISTER OBRONY NARODOWEJ

(—) M ichał Żymierski 
M arszalek Polski
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|7  LASA robotnicza, kierując się ideologią pełnego w yzw olenia czło-
w ieka, pragnie w znieść rolę społeczną ludu pracującego na poziom  

świadom ego twórcy, który sam określa cel w ysiłku i kierunek dążeń roz­
w ojowych — oto słow a Prezydenta Bieruta, określające w  sposób n aj­
bardziej lapidarny zadania, jakie w zięła na siebie klasa robotnicza Pol­
ski, podejm ując  w alkę o Socjalizm. Prezydent Bierut m ów ił na otwar­
cie jesiennej sesji sejm owej, wyznaczając zakres prac, które stoją przed 
Izbą. N ie było rzeczą przypadku, 4e zaczął sw e przem ówienie od stw ier­
dzenia faktu przełom ow ego w  dziejach w spółczesnej Polski: faktu zjed­
noczenia ru ch u  robotniczego. Ten bowiem  fakt wyznacza dalsze drogi
rozwojowe Polski Ludowej, otwiera w ielk ie perspektywy na przyszłość.

»
P rezy d en t B ie ru t przytaczał dane i fakty, świadczące o w ielkich su k ­

cesach Polsk i L udow ej i jej gospodarki planowej. M ówił o tym, że w  w ie­
lu dziedzinach życia gospodarczego przekroczyliśm y już poziom przed­
w ojenny, że w  dziedzinie odbudowy kraju ze zniszczeń w ojennych w y ­
przedziliśmy znakom icie w iele  krajów europejskich, korzystających c — 
w ątpliw ej wartości — pomocy dolarowej. M ówił wreszcie o tym, że 
zbliża się m om ent ostatecznej realizacji Planu Trzyletniego, stanowiące­
go punkt w yjściow y do dalszego marszu ku Soojalizmowi.

Te dane i fakty gospodarcze, które przytaczał Prezydent Bierut 
ł które dumą i radością napawają każdego obyw atela Polski Ludowej, 
m ają także sw oją w ym ow ę polityczną. Z tej w ym ow y politycznej w łaś­
n ie m usim y zdać sobie w  pełni sprawę. Zwłaszcza, że znajdujemy się 
równocześnie w  przededniu drugiego w ielkiego planu gospodarczego, 
obliczonego tym  razem na lat sześć.

«
T EST rzeczą jasną 1 oczywistą, że w szystkie osiągnięcia naszej gospo- 

** darki zawdzięczam y faktowi, że od sam ego początku gospodarka ta 
opierała się na zasadach planowości i że wolna była od pasożytnictwa 
w ielkiego kapitału i obszam ictw a. To zaś było m ożliw e tylko dlatego, 
że w ładza w  Polsce oswobodzonej znalazła się w  rękach mas ludowych, 
na których czele stoi klasa robotnicza. Ujm ując w ładzę i broniąc jej 
przed zamachami wroga klasowego — robotnicy polscy zabezpieczyli 
w  ten sposób niepodległość państwa polskiego i zapew nili mu możliwość 
marszu ku socjalizm owi.

Podstaw ow ym  warunkiem  powodzenia tego marszu była 1 jest jed­
ność klasy robotn iczej. Zapoczątkowana jednolitym  frontem  PPS 1 PPR  
— dziś jedność ta zbliża się  do ostatecznej realizacji organizacyjnej 
w  Zjednoczonej Partii.

K lasa robotnicza pod w odzą  sw ej Partii prowadzi masy ludowe 
Polski do w alki o Socjalizm. A le ta hegem onia klasy robotniczej n ie ma 
na celu zapewnienip, jej żadnego w  Polsce przywileju. Wręcz przeciw­
nie, klasa robotnicza Polski dąży do usunięcia w szystkich krzywd, do 
wyrównania wszystkich nierówności, do podniesienia warunków bytu 
m as drobnego i średniego chłopstwa, do otoczenia opieką inteligencji 
polskiej — do podniesienia i upowszechnienia kultury narodowej. W ra­
mach planu sześcioletniego klasa robotnicza pragnie całkowitej likw i­
dacji nędzy i w iekow ego zacofania kraju.

O siągnięcie tych celów m ożliw e jest jedynie w  drodze w alki z w szy­
stkim i siłam i w stecznictwa, które staw iać tu będą zajadły opór w  im ię 
sw ych egoistycznych interesów klasowych i grupowych. Opór ten musi 
być złam any, a złamać go może jedynie konsekwentna i żelazna wola 
mas ludowych, których rzecznikiem i orężem jest Źjednoczona partia. 
Mówiąc słowam i Prezydenta Bieruta, „obóz demokratyczny, którego 
przodującą siłą będzie Zjednoczona Partia, zdobędzie uznanie mas sw ą  
rzetelną w alką z w szelkim i przejawami niesprawiedliwości, krzywdy, 
biurokratyzmu, z nadużyciami, ze szkodnictwem, z w ypaczeniam i na­
szej polityki..."

P OLSKA znajduje się dziś na lin ii w alki o socjalizm  w ewnątrz kraju, 
tym  sam ym  zaś staje w  jednolitym  froncie w alki o postęp 1 pokój 

na świecie. Na tym  zaś odcinku w alki mamy z jednej strony potężnego 
sojusznika jakim jest Związek Radziecki, z drugiej zaś m ilionowe masy 
ludu pracującego wszystkich krajów świata. I dlatego — jak stwierdził 
Prezydent Bierut — „nawet najw iększe kraje im perialistyczne nie by­
łyby zdolne wepchnąć do w ojny.sw ych  własnych narodów".

W szystkie stronnictwa obecnego Sejmu są dziś po tej sam ej stronie 
barykady. W szystkie biorą udział pozytywny w polskiej rewolucji. Słowa 
Prezydenta Bieruta wyznaczają kierunek prac całego Sejmu — w szyst­
kich jego stronnictw  i wszystkich posłów.

Czerwone i czorne

\
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Stosunki gospodarcze Polski i ZSRR 
przykładem pełnej współpracy

Rozwój polsko-radzieck ich  stosun­
ków  gospodarczych w  la tach  1944- 
1948 zezw ala n a  poczynienie szere­
gu, opartych  na dośw iadczeniu,

I stw ierdzeń  i  stanow i re a ln ą  podsta- 
j w ę do w ysnucia w niosków , Isto tnych 
'■ dla ok reślen ia  c h a rak te ru  tych  sto - 
! sunków .

Stwierdzenie pierwsze: Rosnąoa 
sta le  w ym iana tow arow a dokony­
w ana  jes t n a  bazie w yrażonych  w  
do larach  cen św iatow ych. O parcie 
w ym iany  tow arow ej o ceny św iato-

Ł .  G r o s s f e i e i

1 rozw ój polskiej p rodukcji przem y­
słow ej — do k tó re j przyspieszenia 
p rzyczyniły  się w  znacznej m ierze 
jednostronne  i k redy tow e dostaw y 
Z w iązku Radzieckiego w  r. 1944 i 
częściowo w  ro k u  1945 — d a ły  rów ­
nocześnie możność stałego w zrostu  
obrotów  handlow ych  z ZSRR 1 po­
w ażnego rozw inięcia h a n d lu  zag ra ­
nicznego z innym i k ra jam i. Co w ię-

30 lat
ziupcięskiej maiki
D nia 29 p aździern ika  1918 ro k u  o- 

tw a r ty  został w  IvloskwTie P ierw szy  
O gólnorosy jsk i Z jazd  Z w iązków  m ło­
dzieży robotniczej i ch łopskiej, . na  
k tó ry m  pow ołany został do życia K o­
m unistyczny  Z w iązek M łodzieży 
(Komsomoł).

Rok 1918. M łoda rew olucja , k tó ra  
przeobraziła  oblicze gospodarcze i 
polityczne jedne j szóstej części n a ­
szej p lane ty , zn a jd u je  się w  śm ier­
te lnym  niebezpieczeństw ie. K iało- 
gw ardy jscy  genera łow ie  w  sojuszu 
z  w o jskam i p ań stw  im peria listycz­
nych  rozpoczęli zb ro ,.ią  in  tej u en c ję  
przeciw ko m łodej repub lice  radz iec­
k iej. R ew olucja  w  niebezpieczeń­
stw ie! N a to  hasło , rzucone przez 
p a rtię  L en ina  -  S ta lina , m obilizu ją­
ce św iadom ych robo tn ików  i chłopów  
do obrony zdobyczy socjalistycznych 
P aźdz ie rn ika  — n a ty ch m ias t reag u je  
m łodzież p ro le ta riack a , zorganizow a­
n a  w  K om som ole. y

N ow opow stała  o rgan izacja  rzuca  
się do w a lk i z w stecznym i siłam i u -  
sun ię tych  od w ładzy obszarn ików  i 
fab rykan tów , sa trap ó w  carsk ich . 
K om som oł rzuca  w  ty m  okresie  n a j ­
lepsze sw e siły do obrony  p ań stw a  
radzieckiego. T rzy  ogólno -  ro sy jsk ie  
m obilizacje kom som olców , sk ierow u­
ją  n a  fro n t 25.000 m łodych ak ty w i­
stów. N iezależnie od tego w  szeregi 
A rm ii C zerw onej w stęp u ją  dobro ­
w oln ie  dziesiątk i tysięcy  kom som ol­
ców: chłopców  i dziew cząt. N ierzad­
ko w  la tach  ty ch  n a  drzw iach  k om - 

1 som olskich kom ite tów  w id n ia ł n a -  
surow ce radzieckie. Doświadczenia pis: „Kom itet zam knięty, w szyscy  
la t  1945-48 w ykazują , że surowce te  j znajdują się na froącie!"
(baw ełna, rudy), jak  zresztą 1 in n e  5 m a ja  1928 ro k u  K om som oł zo- 
tow ary , n ie  u s tęp u ją  Innym , że te  s ta ł nag rodzony  o rd e rem  C zerw one- 
surow ce i p ro d u k ty  sta ły  się pod- go S z tandaru , za zasługi, położone na  
staw ą do trw ałego, w ykluczającego j fro n tach  w o jny  dom ow ej, 
p rzerw y  p rodukcyjne, zaopatrzen ia  i j W ojna dom ow a skończona. B loka- 
że dziś p rzem ysły  dopom inają się o da  p ań stw  im peria listycznych  zosta- 
zw lększenie ilości im portow anych  tu w ysiłk iem  całego n a ro d u  i jego  
surow ców  radzieckich . j b o h a te rsk ie j m łodzieży prze łam ana.

S tw ierdzen ie  czw arte : W ekspor- N astępu je  okres pokojow ej budow y 
cle naszym  do Z w iązku R adzieckie- socjalistycznej. K om som oł obejm uje  
go rośn ie  s ta le  — bezw zględnie i w  sw ych szeregach coraz now e k a -

i w zrasta jące  dostaw y w J W  -  Wywóz arty k u łó w  j d ry  m łodzjeży. W fab ry k ach  i  n o -

stanow i ob iek tyw ną podstaw ę, w y­
k lucza jącą  b rak  rów nom ierności.

S tw ierdzenie  d rug ie: S ta ły  rozw ój 
polsko-radzieck iej w ym iany  to w aro ­
w ej n ie  ogran icza byna jm n ie j m ożli­
wości rozw oju  h an d lu  zagranicznego 
Polski z Innym i k ra jam i. O dbudow a

surow cow e ze Z w iązkiem  R adziec­
kim  są jednym  z w arunków , ko - 
niecznyeh w  rozw oju  ekspo rtu  pol­
skiego do k ra jó w  trzecich.

S tw ierdzenie trzecie: Na skutek
polityk i rządów  sanacyjnych , p rze ­
m ysł polski n ie  był nastaw iony  na

D o k u m e n t y  p r z y j a ź n i
Z depeszy tow . Prem iera J. Cyrankie­
wicza do li Zjazdu T ow arzystw a Przy­

jaźni Polsko Radzieckiej
... „Wspólna walka z  Hitlerem, wspólna dziś 

walka o pokój światowy, wspólny marsz po 
drodze postępu i socjalizmu — te wielkie, h i ­
storyczne fakty muszą być jak najbardziej bli­
skie całemu narodowi polskiemu, muszą być 
wypełnione żywą treścią wzajemnego poznania 
s i ę  naszych narodów i  poznania przez n a s  całe­
go ogromnego dorobku narodów Związku Ra­
dzieckiego, ich kultury i i c h  życia“

konsum cyjnych  (w yroby w łókienni­
cze, szkło, pap ier, w agony  itp.).

S tw ierdzenia  powyższe zezw alają 
n a  w yrażen ie  tezy, że polsko-radziec­
k ie  stosunk i gospodarcze op ie ra ją  
się n a  n a tu ra ln e j i w  rozw oju  go­
spodarczym  Polsk i is to tnej podsta ­
w ie gospodarczej, k tó rą  rząd y  p rzed - 
w rześniow e ze szkodą d la  in te resów  
Polski, św iadom ie, pom ijały. Zezw a­
la ją  te  stw ierdzen ia  nad to  n a  u s ta ­
lenie, że po lsko-radziecka w ym iana 
tow arow a dokonuje się w  w a ru n ­
kach  pełnej rów norzędności, w yk lu ­
czającej korzyści jednostronne, i za-

w outw orzonych  kom bina tach  p rze­
m ysłow ych K om som oł w y stęp u je  ja ­
ko in ic ja to r w spółzaw odnictw a p ra ­
cy.

N a  w szystk ich  tych  odcinkach 
K om som olcy śm iało i  odw ażnie 
w prow adza ją  now ą technikę, w y k a­
zu jąc  ta len ty  n ow ato rsk ie  i organ iza­
cyjne.

P a r t ia  p rzeprow adza kam p an ię  o 
przebudow ę socjalistyczną w si. W 
la tach  1929 i 1930 K om som oł ru sza  
n a  w ieś, m obilizu jąc się do w alk i o 
ko lek tyw izację  i  w ysokie u rodzaje . 
K om som olcy tw o rzą  -brygady  w  ocitj

pewn-'a Polsce zarów no dostawę ko- nc p raw y  inw en tarza , m aszyn  ro ln i-
niecznych je j surow ców , ja k  zby t 
a rty k u łó w  przem ysłow ych.

S tw ierdzen ia  te 1 w nioski n ie  w y­
czerpu ją  jednak  bynajm nie j fak tów  
ł dośw iadczeń, charak tery stycznych  
d la  a tm osfery  i Istoty

czych, zasiew ają  .ziem ię, kołchozow ą, 
pi ow adzą zdecydow aną w alką  z ob ­
szarn ikam i i  bogaczam i w iejskim i.

K om som oł p rzodu je  w  ogólnorą- 
dzieckim  ru ch u  stacnanow skim . W

Kiusa  roAolifjczgy et/ i
S i e f a n  JfcsśusB zaw & lki

M arx  i Engels, w ielcy  nauczyciele m acn ia ł się on n a  podstaw ach  no- ndetwa. S ta ł się on decydującym  P u n k tem  kulm inacy jnym  dctych- 
p ro le ta r ia tu , w ykazali, że socjalizm  w ych, n a  podstaw ach  postępu jącego  czynnikiem  rozw oju  sił w ytw órczych .czasow ej h is to rii k lasy  robotn iczej 
n ie  je s t w ym ysłem  m arzyc ie li-u top i- w ciąż naprzód  uprzem ysłow ien ia  w  socjalistycznym  system ie gospo- Z w iązku R adzieckiego je s t jednak  
stów , lecz nieodzow nym  w ynik iem  k ra ju , osiąganego poprzez p ięc io la t- darczym . n iew ątp liw ie  p ostaw a robotn ików  w
rozw oju  w spółczesnego eoołeczeń- ki, w  czasie trw a n ia  k tó rych  rozw i- P ow sta ł w  Z w iązku R adzieckim  okresie  o s ta tn ie j w ojny  św iatow ej, 
s tw a  kapita listycznego . W ykazali oni, n ięto  o lbrzym ie budow nictw o no- n a  p rzes trzen i p ierw szych pięcio- Jest b o h a te rsk a  k a r ta  w span ia le  w y ­
że u stró j kap ita listyczny  sam  stw arza  w ych fab ryk , sowchozów i kołcho- la tek  potężny przem ysł socjalistycz- posażonej przaz p rzem ysł sw-J-Ji- 
sobie g rabarza  w  postaci k lasy  ro - zow, w yposażonych w  now oczesny n j,; s ydzielcze j  p ań stWowe zm e- styczny radzieck ie j A rm ii Tu donłe . 
botniczej. W ykazali oni, że ty lko  w a l- sp rzę t techniczny. chanlzow ane ro ln ictw o, n a s t p iła  li-  ro  okaza ła  się w  pełn i zw artość  ideo
ka k lasow a p ro le ta ria tu , że jedyn ie  D roga do  tego budow nictw a socja- kw idacja  bezrobocia, zniesiono w y- logiczna, bojow y c h a ra k te r  k lasy  ro - 
zw ycięstw o p ro le ta ria tu , czyli k lasy  listycznego, ko rą  należało  w ybrać .n a- zysk człow ieka przez człow ieka, botniczej, k tó ra  pod k ierow nictw em
robotniczej nad  bu rżu az ją  w ybaw i za ju rz  po zw ycięstw ie R ew olucji by - stw orzono w a ru n k i d la  ciągłego polep sw ej p a rtii bolszew ickiej p o tra fiła
ludzkość od kap ita lizm u . a, drogą zupę nie nową. N ie było szania położenia m ateria lnego  i k u l-  rozw inąć w ie lk i pa trio tyzm , pogłę-

N aukę M arxa  i E ngelsa odnośnie s 4 zaczerpnąć ' o sw ad czeń  i w zo- tu ralnego  m as pracu jących . O lbrzy- bić b ra te rs tw o  narodów , zorganizo-
dróg, jak im i k lasa  robotnicza może ™w. K iąsa robotnicza m łodej R epu- m le te  sukcesy zostały  osiągnięte w ać obronę k ra ju  p rzed n apastm - , .  ----------------  -  —
osiągnąć sw oje w yzw olenie rozw inę- DUkl radzieck iej m usiała  w ięc dolco- g i^ w ,^  d aę itf  w ysiłkow i k lasy  ro -  k iem  i rozbić go w  konsekw encji, za  i dostarczone, tow aram i w  ciągu  pię-

p o lsk o -ra - ! Z a2teb iu  donieck im  m łody g ó rn ik  -  
dzieckich stosunków  gospodarczych I kom som ° iec A leksander S tach  ano w

S T S S ’.’ S S S  “  u  ,7 ? - W " " - "J w odm etw a pracy.
G dy w  ro k u  1947-43 n ie d o s ta te c z -! . . .  , . . .  , . . .

ny urodzaj w yw ołał deficy t zbożow y! . w artość  m o ra ln a  m łodzre-
i  R ząd Polsk i zw rócił się, n a jp ie rw ! f .  1 czołowego od-
w  lipcu 1947 r„  a następn ie  pLnow - ^  K om som ołu, u w y d a tn iła  m  
n ie  w  styczniu 1948 r„ do Z w iązku i w  la tach , waUil ^ a rodow
R adzieckiego o dostaw ę 300 t y s V  1 ra^ e c k l c h « « « ? * »  niem ieck ich  
i  n astępn ie  dalszych 200 tys.' ton   ̂za^ rcow;  ,C aiem u u
zboża -  R ząd ZSRR zgodził Me n a -  1 f ieśnue^ e czyny A lek san d ra  M a-
tychm ias t na  dostaw ę tych  ilości ^ osow a> M * °  a ja  }te,U°* . Je rze*°

Sm irnow a, W ik to ra  T a łah ch m a  i m -zboża, n ie  w ysuw ając  żadnych po­
litycznych czy gospodarczych żądań  
w zajem nych  i udzie la jąc  dogodnego 
k red y tu , k tó ry  P o lska sp łaca w  rb. 
i  sp łacać będzie w  1949 r. to w a ra ­
m i i  należnościam i za tran zy t ko le­
jow y 1949 r.

C ena zboża u sta lona  została na  
podstaw ie  cen św iatow ych. Nie by ­
ło n ie  ty lko  śladu  p róby  uzyskiw a­
n ia  szczególnych korzyści, a le  p rze­
ciw nie — było pełne- zrozum ienie 
sy tuac ji k ra ju , do tkn iętego  k lęską 
n ieu rodzaju .

D rugim  m om entem  o znacznie 
w iększym  zasięgu i  znaczeniu jes t 
zaw arcie  w  styczniu  1948 r. um ow y 
o dostaw ę przez ZSRR urządzeń  in ­
w estycy jnych  w artości 450 m iln. do­
larów . P o lska spłacać będzie u rz ą ­
dzenia i m aszyny, k tó re  m a ją  być

li L en in  i S talin , n a jw y b itn ie js i r e ­
w olucjoniści o statn iej doby. Je j słu­
szność po tw ierdziła  w całej pełni 
p rak ty k a  w alk i o  zw ycięstw o socja­
lizm u w  ZSRR.

S J l n r i T S ™  łW ł^ tycanego  botniczej, k tó ra  pod k ierow nictw em  dająo  Jednocześnie śm ierte lny  cios 
nncM tim wn ‘ H’.n S I L  sw eJ P a r tii  P°teafiła  na tchnąć  n a j-  całem u obozow i im perialisty  czne-
początkow o zupełnie technicznie szersze rzesze ludow e praw dziw ym  mu. 
przygo ow aną O d p ierw szej chw ili en tuzjazm em  i ofiarnością  d la  sp ra -
do tkhw ie  odczuw ać się d aw ał b rak  w y budow nictw a socjalistycznego, K lasa robotn icza Zw iązku Radziec 

W listopadzie 1917 r. rea lizu ją  się . tachow “ ^ ,  \  specjalistów  w po tra fiła  okazać pom oc chłopom  i po kie®° w  w yn iku  sw ego g igan tyesne-
_ każdej n ieom al dziedzinie. Część s ta -  raz p ierw szy w  h isto rii pchnąć go- w y siłk u  rozb iła  now oczesny im - 

re j in te ligencji rosy jsk ie j s tanę ła  spodarkę  ro ln ą  na  now e socja li- Perializm faszystow ski w  w ojn ie
św iatow ej oraz d rogą ostatecznej li -

w  R osji carsk ie j cele, k tó re  n a k re ­
śliła  sobie ro sy jska  k lasa  robotnicza. 
O na to bow iem , na  czele z p a rtią  bol­
szew icką jako  sw oją w ypróbow aną 
i dośw iadczoną k ierow niczką w  so ju­
szu z b iedo tą  chłopską, przy  p o p ar­
c iu  żołnierzy obala w ładzę b u rżu a- 
zyjną, rozb ija  in te rw en tów , zakłada

w praw dzie  po stron ie  R ew olucji i 
odegrała  pow ażną ro lę  w  budow ie 
zrębów  gospodarczych \ p ań tsw a ra ­
dzieckiego, lecz przecież zacofany 
dotąd, uw steczniony tecłtfficznie k ra j 
posiadał je j zb y t mało.

K lasa  robotn icza ZSRR — jak o  Łraf;ła zbudow ać sllną w ładzę pań

styczne drogi rozw ojow e.
K lasa robotnicza p o tra fiła  rów nież ^ i d a c j i  w szelkiego w yzysku czło- 

o trząsnąć się w  okTesie m iędzyw o- W!f a człow ieka, zbudow ała
jennym  z nacisku  teo rii socjaldem o- społeczeństw o bezklasow e, społeczeń 
k ra  tycznych i onortunistycznych, po - stw o aocja !ls ty czrLe-

ciu la t od chw ili każdorazow o do­
konanej dostaw y.

W tych  w aru n k ach  form a n o r- 
. m alna  um ów  handlow ych  pok ry ­

w a a k ty  w ychodzące daleko poza 
n o rm alne  zw yczaje handlow e, ak ty  
w yraża jące  zrozum ienie sy tuacji Pol 
sk i i chęć p rzy jaznej w spółpracy  i 
p o m o c y  gospodarczej. U jaw nia się 
w  n ich  duch m iędzynarodow ej soli­
darności i gotowość czynnej pom o­
cy, k tó re  zrealizow ane być m ogą ty l 
kc  przez k ra j Socjalizm u.

nych.
N a ty łach  w roga w alczą b o h a te r­

sko K om som olcy w  podziem iach 1 
partyzan tce . N aród  radzieck i k u lty ­
w u je  pam ięć bohaterów  w alk  p a r ty ­
zanckich: Z oji K osm odem iańskiej — 
sław nych  bohaterów  K rasnodonu  — 
„M łodą G w ard ię" — O lka K oszewa, 
U lianę G rom ow ą i innych  bo h a te ­
rów . S w oje trzydziesto lecie  obcho­
dzić będzie K om som oł w  okresie  g i­
gan tycznych  p rac  n a d  w ykonaniem  
p lanów  pow ojennej p ięcio latk i. 
K om som olcy znaj dn i ą się w  p ie rw ­
szych szeregach w e w spółzaw odni­
c tw ie  socjalistycznym  o p rzed te rm i­
now e w ykonan ie  p lan u  p ięcio letn ie­
go. .

Slub iow. Tadensza Ćwika
Wczoraj odbył się w  W arszaw ie 

ślub sekretarza CK W PPS tow. Ta­

deusza Cvrika z ob. S tan is ław ą Wo­

łoszyn. Świadkam i ślubu byli: tow. 
Józef Cyrankiewicz i tow. Jak u b  

Berman. Redakcja „Robotnika" sk ła ­
da tą drogą tow. Cwdkowi i Jego 

Małżonce serdeczne życzeni

. . , ... ,__ ___ , ,___  —  w w w u «  w u im  — jamo , • - Dziś w ięc, gdy im peria lizm  am ery -
_an  ,a “ en ^ 0! ncw y 7  j  , s 7 '” kierow nicza siła  now ego socjalistycz s*-’wtyw‘ł- k td ra  m ogła do końca p rze- k ańsk i stanow i pow ażne zagrożenie 

i ncS° p aństw a  zdaw ała sobie spraw ę, wpIyv/y w roga klasowego. (j|a w olności } suw erenności n a ro -
* w aru n k i d la rozw oiu  budow nictw a że z  w Iasnych szeregów  w ychow ać K Iasa fobntffccza przepędziła  w  kon dów . zacieśn iają  się  w ięzy m iędzy

budow nictw a m asl dzieslątk i j setki tyslęcy ta . sekw encji bandy szpie-gow i dyw er- k iaSą robotniczą w szystk ich  k ra jó w
J y a  ' chow ców  oraz specjalistów . O lbrzy- otów, o rganizow anych przez troć* j n arodam i Z w iązku R adzieckiego.

N ajbardzie j odpow iedzialną pracę  m ią ro lę  odegrały  tu  szkoły i k u rsy  kistów  i  różnsgo rodzaju  agentów , zdobycze radzieckiej k lasy  ro b o tn i-  We w czorajszym  „R obotniku" o-
m usia ła  jed n ak  k lasa  robotnicza i jej przy fab rykach  i  zak ładach  p racy , k ^ r z y  okazali się później jaw nym i stanow ią bow iem  n a jp e w n ie jsz ą ! głosiliśm y lis t jednego  z naszych 
p a rtia  w ykonać w  okresie p rzejścia t. zw. rab fak l o raz  gęsta sieć szkół pom ocnikam i m iędzynarodow ego im  rękojm ię postępu  i poko ju  św ia to - ; czyte ln ików  donoszący o koszm ar-
od w ojny  i zw ycięskiej rew olucji do ogólnokształcących i zaw odowych. peclahzm u. wego, najpew nie jszą  osto ję  d la  w a l” 'n y m  obrazie w  k a ted rze  śandom ier-
pokojow ej budow y gospodarstw a n a -  D ecydującą ro lę  odegrał jednak  i K lasa robotnicza ZSRR zw yciężyła ki p rzeciw  im perializm ow i i reak c ji sklej. O braz ten  p rzedstaw ia t. zw.
rodow ego. W la tach  po pierw szej w oj przede w szystk im  i o tym  trzeba  p a -  nad to  stare  koncepcje  w  dziedzinie m iędzynarodow ej w  im ię  w yzw olenia j m ord  ry tu a ln y  i ob jaśn iany  je s t
n ie  św iatow ej 1 w  całym  okresie m iętać, rew olucyjny i nowatorski nauki, k u ltu ry  o raz  stw orzyła  now ą w szystkich p racu jących , w s z y s tk ic h  J zw iedzającym  przez m iejscow ego
m iędzyw ojennym  um acn ia ł się z in i- ruch w spółzaw odnictw a pracy, za i- k u ltu rę  socjalistyczną, o p artą  na  u -  uciśnionych i w yzyskiw anych, w  | zak rystiana.
c ja ty w y  k lasy  robo tn iczej coraz b a r-  n icjow any przez sam ych robotników , dziale  i tw órczości szerokich  m as lu - im ię zw ycięstw a socjalizm u w  św ie- | N ie w ątp im y , że w ładze duchow ne
dziej sojusz robo tn iczo-ch łopsk i U - en tuzjastów  socjalistycznego budów - dowyeh. d a  ! sp raw ujące  pieczę n ad  k a te d rą sa n -

Usonąć oforzjjdliiujj obraz 
z kaiedry sandom ierskiej

dom ierską, zechcą n a ty ch m ias t w y­
jaśnić tę  p o nu rą  spraw ę. Od razu  
przy  tym  zaznaczam y, te  ą ą  w y ja ­
śnienie  uw ażać będziem y jedyn ie  po­
danie  dokładnej daty, k iedy  i za 
czyim  poleceniem  tc obrzydliw stw o 
usun ię te  zostanie z k a ted ry  sando­
m iersk iej i  zabezpieczone chw ilow e 
w  m iejscu  n iedostępnym  d la  ok 
ludzkiego.

0
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Przyszłość i ziuycięstiro jest po naszej stronie
Przemóujienie Prezydenta RP Bolesłatua Bieruta na otwarcie gesiennej sesji Sejmu Ustawodawczego

Wysoki Selmie! | Jedność klasy robotnicze* jest pod-
Zwołując zgodnie x wymaganiami j w al Iną wzrostu roli i znaczenia całe- 

konstytucyjnym i obecną sesję je s ie ń !go ludu pracującego w życiu pań-
»ą w przepisanym  term inie, pragnę 
Wykorzystać tę  okazję dla podkreślę 
n ie pewnych spraw  i zadań, które 
etaną się przedm iotem  Waszych roz­
ważań, obywatele posłowie, w  czasie 
trw ania tej sesji. P ragnę je  poru­
szyć również i z tego względu, że in ­
teresu ją one cały naród, pogrążony 
w  pracy pad odbudową Eźeczypospo 
litej i kształtowaniem  jej przyszłe- 
eo rozwoju.

Jak ież to są spraw y i zadania?
Obecna sesja Sejmu obradować bę 

dzie w momencie -wielkiego przeło­
mu, k tóry  dokonywa się w  polskim 
ruchu robotniczym w  formie całko­
witego jego zjednoczenia polityczne­
go. Akt form alny tego zjednoczenia 
odbędzie się dopiero za kiika tygod­
ni, ale zjednoczenie rzeczywiste kla- 
■y robotniczej oddziaływa już dziś na 
eały układ obecny naszego tycia po- 
litycznego. Je s t to fak t niezwykle do 
niosły nie tylko d la 'chwili obecnej, 
ale i d la naszej przyszłości.

obszarników, draga odrzucenia wszel 
kich prób zamacha na naszą suwe­
renność przez Imperialistów, droga 
braterskiej współpracy 1 przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim 1 krajami 
Demokracji Lądowej, droga marszu

stwowyna i społecznym naszego k ra ­
ju. Od Wzrostu tej roli zależy wzmcc 
nienie naszych sił ogólnonarodo­
wych, zależy moc i znaczenie Polski.
Lud prasujący jest podstawową si­
łą społeczną, k tóra stanowi o dobro- 
bycie i bogactwach kraju . W fc iąg u L  , ™ z 
wielu wieków była to siła trzym a- , h z
na na wodzy odgorme przez klasy u - klasowym. Ten
przywilejowane. Nieświadomą arwjrcn „  ,

 . o .  „V,«f«>_;m arsz odbywa się u  nas 1 odbywać

poprzez demokrację ludową 
cjalizmu.

Ten m arsz odbywa się u nas I od- 
de w  ciężkich w arun­

kach walki z zewnętrznym i we­

lch udział w rządzeniu i kontroli mo­
że stopniowo usuwać te stojące na 
naszej drodze przeszkody.

Droga, na którąśtńy weszli, JfSt 
drogą trudną, drogą wymagającą łą ­
czenia żelaznej konsekwencji w r«a-

twórcżych możliwości Siłą, chciał-1 
by ją  mieć kapitalistyczny u s tró j ' 
społeczny. Klasa robotnicza, k ieru­
jąc się ideologią pełnego wyzwole­
nia człowieka, pragnie wznieść rolę 
społeczną ludu pracującego na po­
ziom świadomego twórcy, który sam 
określa cel wysiłku i kierunek d ą ­
żeń rozwojowych. Tak i tylko tak  
kształtować się będzie przyszłość dzie 
jów ludzkich. Przyszłość tę  budować 
może skutecznie tylko naród sjedno 
czony i świadomy w pełni swych za­
dań historycznych.

się będzie w trudnych w arunkach 
burzliwego wzrostu aparatu  produk­
cyjnego, wielkich wysiłków dla do­
konania odbudowy i przeprowadze­
nia rozbudowy naszej gospodarki, w 
trudnych w arunkach przekształcenia 
struk tury  gospodarczej naszego k ra ­
ju  i przygotowania jej do wielkich 
czekających ją  zadań.

Wszystko to razem  składa się na
to, że przeżywamy w  naszym k ra ­
ju  okres wielkiego historycznego

de »o- i lizaćJi socjalizmu s wykluczeniem  
wszelkiego awantumictwa, wszelkie­
go mechanicznego dekretowania bez 
podstawy ekonomicznej. Dotyczy to 
zarówno gospodarki w mieście, jak 
1 na wsi.

Droga nasza jest drogą słuszną. 
Świadczą o tym  w yniki dwóch la t 
planu odbudowy na podstawie, k tó ­
rych można sądzić, że cela planu 
3-letniego, zostaną osiągnięta. Pierw  
szy nasz plan 3-letni staw iał przed 
nam i zadanie usunięcia najw ięk­
szych zniszczeń Wojennych i  osią­
gnięcia przedwojennego poziomu wa 
ranków  bytu i zaopatrzenia mas pra

rions życia gospodarczego 1 kultu- > bogacze i spekulanci. IV tym  cełg 
ralnego. Jest to nasze podstawowe j Rząd tworzy państwowe rezerwy 
na dziś i ju tro  zadanie. Wszystkó, zbożowe, usta la  właściwe ceny na 
co czyniliśmy dotychczas od ch w ili! produkty rolne i stosować będzie 
wyzwolenia odpowiadało ściśle temu 1 wszelkie środki dla zabezpieczenia 
zadaniu. Wszystko co zamierzamy j wsi przed wyzyskiem i spekulacją, 
czynić w ciągu przyszłych la t wiąże 

z troską osię jak  najściślej z troską o coraz 
szybszą realizację tego zadania. W oparciu o coraz szerszy zakres 

planowej pomocy państw a i o zna-
„  , . , . , , , i ną powszechnie własną praco M .osćNależy przy tym  pamiętać, fe w 1. '  .. 4 ^. . .  i i  znpob.eghwosc, masy pracującenajwiększym upośledzeniu gospodar | , . , , ,1 urwanego i średniorolnego chłopstwa

1 już dziś osiągają wielki postęp w 
ogólnych w arunkach bytu i ku ltu ry  
wsi. Je st to szczególnie widoczne w

czym i zwłaszcza kulturalnym  żyją i 
dziś w Polsce wielomilionowe masy 
biedoty wiejskiej, małorolnego i czę­
ściowo średniorolnego chłopstwa. 
Upośledzenie to  jest nie tylko w yni­
kiem wiekowego zacofania i prym i­
tywizmu chłopskiej gospodarki ro l­
nej, lecz przede wszystkim w yni­
kiem niedbaiości o byt i ku ltu rę 
m as chłopskich ze strony rządów

cującyeh. Znajdujem y się właśnie obszarniczo-kapitalistycznych, które
w  IV kw artale drugiego roku wyko 
nania tego planu. Możemy stwierdzić 
już <lz?ś śmiało, że 2/3 planu wyko­

l ę / e  wrot u społecznego. Jasne jest, że j nam y jeszcze przed upływem bieżą

Zjednoczona partia robotnicza 
będzie podwaliną Państwa

Oto
ezne

w tych w arunkach ciężkiej walki, że 
w  tych w arunkach budowy nowego 
ustro ju  nie wszystko może odbywać 
się u nas gładko, nie wszędzie apa­
ra t nasz państwowy działa w  pełni 
zrozumienia interesów mas ludo­
wych i wiele jest jeszcze u nas prze­
klętego dziedzictwa kapitalistycznej 
przeszłości. Tylko rosnąca świado-

cego roku. Wynika z tego, że pierw­
szy nasz plan 3-lctni wykonamy po­
myślnie i prawdopodobnie przed ter 
minem. Zakończenie planu 3-letnle- 
SO będzie stanowiło punkt wyjściowy

żerowały na tej krzywdzie m ałorol­
nego chłopa polskiego, choć wraz z 
cliłopstwem m ałorolnym  rujnow ała 
ona cały kraj. Państwo ludowe mu- 
si naprawić tę  krzywdę i to upośle­
dzenie kulturalne wsi, ponieważ są 
one największym  ham ulcem  w  szyb­
kiej przebudowie Polski. Planom  
uprzemysłowienia k ra ju  muszą więc

dlaczego zjednoczenie polity- Rzeczypospolitej. Celom tym  usiłu ją 
polskiej klasy robotniczej, j przeciwstawiać się ciasne, egoistycz- 

wzmacniające w ew nętrzną więź i ro j ne, brutaln ie chciwe, antyspołeczne mość mas ludowych i coraz większy 
lę społeczną caiego ludu pracujące- interesy ludzi dnia wczorajszego, 
gó Polaki — posiada tak  o lbrzym ie' chroniących w sobie ponurą spuści- 
znaczenie nie tylko dla członków łą - znę starego ustroju, opartego na w y-

uo naszego m arszu nanrjód, m irszn , towarzyszyć wysiłki w kierunku pod
którego zadaniem będzie sbudowa 
nie podstaw socjalizmu w  Polsce i
uczynienie r niej jednego s przodu­
jących krajów Europy.

ezących się z sobą partii robotni­
czych, ale również dla wszystkich 
obywateli, dla całego narodu. Oto

zysku i podziale klasowym.

Naród w swej olbrzymiej większo-
dlaczego winniśm y skupić uwagę j ^  kształtuję swe w arunki życia w  
wszystkich obywateli lizeczypospoli-! tw ardej, codziennej, mozolnej pra- 
te j, zarówno członków stronnictw , tcy’ k tóra Jest jedynym  źródłem j 
jak i bezpartyjnych, na w ielkiej do- S  d6br społecznych, 
niosłości przem ian, która przyczynią j

Zlikwidujemy nędzę 
i udek o u; e zaniedbania Polski

gorącym zapale młodzieży wiejskiej 
do wiedzy, w jej masowym garnię­
ciu się do szkół ogólnokształcących i 
zawodowych oraz do wszelkich form 
życia kulturalnego. W ielkim zada­
niem Zjednoczonej Parł ii, stron­
nictw ludowych i  Związku Młodzie­
ży Polskiej jest ze wszecli m iar po­
magać tym  dążeniom młodzieży 
wiejskiej, gdyż tylko w oparciu o 
postępowe siły młodzieży wiejskiej 
można przyśpieszyć przet udowe go­
spodarczą i ku ltu ra lną wsi polskiej.

Szczególną troską i opieką demo­
kracja ludowa winna otoczyć naszą 
postępową, bezpartyjną intMigeerję 
polską, która z oddaniem i najszczer­
szym wysiłkiem niesie swą wiedzę 1 
swe doświadczenie zawodowe w  
służbie krajowi. Szybki, wyjątko­
wy w  swym zasięgu rozwój naszej

niesienia obecnego poziomu gospo­
darki rolnej i  życia kulturalnego 
wsi. Cieszymy się dobrym  tegorocz­
nym urodzajem  w  rolnictwie. Ale 
powinniśmy zdawać sobie sprawę, 
że dobry urodzaj może być nie ty l- | gospodarki narodowej wymaga ol- 
ko wynikiem  pomyślnych w arunków  brzymiego wysiłku inżynierów, tech- 
atmosferycznych. Oczywiście, w a- J  ników, ludzi nauki, pedagogów, p ia- 
runki atmosferyczne odgrywają w j nistów, wykwalifikowanych pracow - 
gospodarce rolnej decydującą jesz- J  ników umysłowych. Niemniej znacz 
cze rolę, ale oprócz nich działają j ną ich liczbę absorbuje coraz w ię- 
już także bardziej stale czynniki go- j kszy zakres naszego życia ku ltu ra i-

■U w narodzie Wśród tych przemian ,'si<i taka mozolna cz(5sto> w ym agają-j porównania szersze: jego wykonanie j planowej. W tej w ielkiej pracy li- niezbyt pomyślnych w arunkach a t-  wzbierający n u rt naszego życia wkła 
najważniejszych jest" z je d - ica ,dużeS°  b a rtu ’ dyscypliny, o fiar- ■ podwoi niem al naszą produkcję j czymy na twórczą aktywność poi- : mosferycznych. Czynnikami tymi s ą : jd a  jednakże na barki naszej inteli- 

_ ó '   ..„ Jności praca, bo chcieliby o n i!przemysłowa w  porów nania z nózie- skich mas indowveh . roznnwszerhnieni* nswintv rolnicze!, cencii w viatkowv ciężar obowinz-

Tałd c ii stawiają przed nami bę- dobitny w yraz w pracach W ysokie-1 i
, dące w opracowaniu wytyczne na- ■ go Sejmu — są to niezwykle w ażn e ; spodarki planowej, które w nieda- i nego, nasze szkolnictwo, prasa, w y-
I swego planu 6-letniego. Zada- j i pomyślne czynniki, sprzyjające wy i lekiej przyszłości powinny zabez-1 daw nictw a itd. Ten pomyślny, ra-

Ałe są ludzie, którym  nie podoba > nia tego drugiego planu są b eri konaniu zadań naszej gospodarki! pieczyć nam  urodzaj nawet przy j dosny, twórczy i coraz bardziej

jedną z
noczenie ruchu robotniczego po 56 1 wygodnie z cudzego
latach jego rozbicia. Przyszła zjed- I gą to często również różne-
noczona partia robotnicza, jeszcze ( w yk,)]ejeńcy i am atorzy ży-
mocmej sprzymierzona ze zrm erza-1 ^  -  ^  biiczny. T aidchnudzi 
jąeym i również ku jedności s tro n m -, ^  z,_ze_ niostet dość
ctwam i ludowymi i z Są cni olbrzymią kłodą u nóg nactwam i dem okratycznym:, docenia ą- ^  ^  ^  ^  okre_
ca w ielką rolę i w spółpracę intehgan- , .. 
eji pracującej, troszcząca się o po-1

chcieliby o n i! przemysłową łv porównaniu z pozie-j sfcich mas ludowych zjednoczonych ! rozpowszechnienie oświaty rolniczej,

•sienie — rojowiskiem  tru tn i, które 
«yi pracującej, “ ■* » osiadły na grzbiecie ludu pracujące-
trzeoy mihonowych bezpartyjnych gQ gnzoia g0 beziitośnie, w ysysają

zeń krew  i pot i  z dufnością brzę­
czą: „My pracujemy"! Cóż dziwne­
go, że człowiek pracujący pragnie 
pozbycia *ię tych tru tn i, że chodzi 
m u o to, aby m u nie utrudniały  jego 
ciężkiej pracy.

Boi ostrej w alki z tendencjam i gra
bieży, oszustwa, lichwy, azabrowni- 
ctwa, złodziejstwa, czy naw et mniej 
rażących lub bardziej zamaskowa­
nych nadużyć, płynących z chciwo­
ści, łapownictwa, spekulacji, wyzy­
sku itp., dem okracja ludowa nie mo

mas — stanie « ę  podwaliną pań- 
•twa, jego podstawą polityczną. Kon 
solidacja aii klasy robotniczej nie- 
wątpliid® rozszerzy, utrwali i  pogłę 
bi ogólnej konsolidacji ideo-
Jogitiręj 1 politycznej w całym spo- 
JecioiisMgSli polskim,

h o o m tj  łe  WJ*tępują w naszym ży 
cł* «poł©ornym obraz mocmej i w y- 
ffaźn»j. Są cęn  jgdnym s głównych 
tródeł naSRrtfn dotychczasowych o- 
■iąpUęć w  o5b Udowie kraju, w w y­
siłkach nad planową rozbudową na­
szej gospodarki, w  dziedzinie pracy 
kulturalnej, we wszystkich ogniwach 
naszego odrodzonego życia. Trzeba 
to podkreślić tym bardziej, że nie­
którzy ludzie wyobrażają sobie, że 
pogłębienie procesów konsolida­
cji ogólnonarodowej, jest sprzecz­
ne a tym, eo się mówi o zaostrzaniu j 
walki klasowej. Poglądy tego rodza­
ju są niewątpliwie upraszczaniem 
ąjawisk społecznych.

Oczywiste jest, że procesy zjedno­
czenia wysiłków ogólnonarodowych

mcm, jak i osiągniemy w roku przy- . w obozie dem okratycznym, na c~e- 
sziym, podniesie w przybliżeniu w I Ie którego  kroczyć będzie Zjednoczo- 
dwójnasób w arunki bytu i ku ltu ry  ! na P arlia  Robotnicza. W tej wiel- 
fnas pracujących w  porównaniu z łrfej pracy zjednoczą się nie tylko
okresem przedwojennym. Będzie to 
plan rczbtidowy i przebudowy go­
spodarczej Polski. W wyniku tego 
planu zmieni się całkowicie struktu­
ra gospodarcza kraju, przekształca­
jąc Polskę w kraj przemysłowo-rol­
niczy. Odpowiednio wzrośnie pro­
dukcja dóbr kulturalnych.

W ciągu 6 lat uruchomionych zo­
stanie kilkaset nowych zakładów 
przemysłowych, przy czym rozmiesz­
czenie sieci tych zakładów będzie 
miale na celu wyrównanie upośle­
dzenia przemysłowego, zaniedbanych 
dziś okręgów rolniczych, swlasjcsa  
na wschodnie Polski

. Plan 6-letnl postawi przed nami 
olbrzymie zadanie całkowitej likwi

członkowie P artii, ale i  szerokie r /e  
sze bezpartyjnych patriotów  rohet- 
ników, chłopów i inteligentów. Tę­
piąc Szkodników i wrogów bez wzglę 
du na tc  jakim i maskam i ci się 
przykryw ają, prowadzić ze sobą bę­
dziemy nie tylko szeregi partyjne, 
ale i szerokie rzesze bezpartyjnych, 
odnosząc się z pełnym  szacunkiem i 
uznaniem do ludzi czystych rąk, do 
ludzi pracy i wiedzy bez względu na 
to, czy są członkami P artii czy też 
n ia

Chciałbym podkreślić i  całą siłą, 
że głównym naszym zadaniem win-

większa mechanizacja produkcji ro l­
nej poprzez ośrodki maszynowe, roz 
Vvój różnych form  spółdzielczo-rol­
niczych, stosowanie nowoczesnych

gencji wyjątkowy ciężar obowiąz­
ków i w yjątkow ą odpowiedzialność. 
Nie sprosta tym  zadaniom, jeśli nie 
znajdzie odpowiedniej pomocy, zro­
zumienia, a naw et otuchy wśród

glaby osiągnąć swych celów, nie m o- ńacji nędzy i wiekowego zaniedba- j naszego narodu. Od ich

na być troska o interesy I potrzeby j poświadczenie. A więc 
bezpartyjnych mas pracujących za- Pa “stw a j cs* ułatw iać oświatę roa- 
równo w mieście, jak  1 na wsi. M a - tsom chłopskim, pomagać im w p rzy -
sy te stanowią przewężającą część ; swajan'u wyższych met° a gospoda-

metod techniki agronomicznej, co- czynników kształtujących ż jcie  po' 
raz w ydatniejsza i bardziej wszech­
stronna pomoc państw a dla mało i 
średniorolnych gospodarstw chłop­
skich, które stanowią 90 proc. ogól­
nej iiczby gospodarstw. Obowiąz­
kiem państw a ludowego jest dopo­
maganie masom chłopskim w  osią­
ganiu lepszych plonów z ich mozol­
nej pracjr na roli. Ale uświadomić 
sobie wyższość nowoczesnych form  
i metod gospodarowania chłop p ra­
cujący może tylko przez poznanie 
tych form  i metod, a  więc poprzez 
oświatę, poprzez przykład i własne 

A więc zadaniem

glaby uwolnić społeczeństwa od 
w arstw  pasożytniczych. W arstwy te 
są czynnikiem rozkładowym. Walka 
z n im i jest w łaśnie warunkiem coraz 
większej zwartości w  dążeniu do 
zjednoczenia ogólnonarodowego.

Te procesy zjednoczeniowe pogłę­
biają się u nas i postępują wciąż 
naprzód w brew  usiłowaniom wszel­
kich wrogów naszego Odrodzonego 
Państw a. Naszym zadaniem głównym 
jest czynie wszystko, aby procesy te

nia PolsM. Je st to zadanie wielkse, zspEłu> od ich ofiarności zaleź
historyczne, zadam*, którego nie S2ybkość wykonania zadań, temno
staw iało i me mogło postawić przed prz£budowy Polski w kraj przodu-
sobą żadne z m inionych pokoleń, j ,acy

tow ania i podnoszeniu plonów z u- 
praw y rolnej i hodowli.

jacy.
Czy zdolni będziemy my podjąć i j '

| wykonać takie zadanie? Będziemy j obóz dem okratyczny, którego 
\ zdolni 1 wykonamy je bezwarunko- i przodującą siłą będzie Zjednoczona 
j wo! (Oklaski). j Partia , zdobędzie uznanie tych mas

I swą rzetelną w alką ałwszelkimi prze 
I Zdobyliśmy już niezbędne w aran-1 jaw am i niesprawiedliwości, krzyw - jM  skromnym plonie i dorobku b ie - ! zorientować ludność 

ki dia pomyślnego w ykonyw ania n a- dy, biurokratyzm u, z nadużyciami,! doty wiejskiej żerowali nieuczciwi' kanych.
ze szkodnictwem, z w ypaczeniam i'

Czynić to będzie Rząd w coraz wię 
kszym zakresie w  m iarę tego, jak  
wzrastać będą jego środki. Nie mo­
że też rząd dem okracji ludowei po­
zwolić na to, ażeby na barkach bied­
nego chłopstwa, na jego niedoli i 
krzywdzie w yrastał wyzysk, ażeby

lityczne kraju .

Musimy także nie zapominać ani 
na ehwilę o Z emiach Odzyskany eh 
i o ludziach, którzy tam  pracują.
M amy prawo chlubić się z fak tu  cał­
kowitego zespolenia się tych ziem w 
czasie tak  niezmiernie krótkim  z 
resztą Polski. U łatwia to adm inistra­
cję państwową, sprzyja ogólnemu 
rozwojowi naszej gospodarki. Wy­
maga jednak od nas ciągłej iro;i?I o 
ludzi, o nowa kadry robotników, 
rolników, rzemieślników, adm ini­
stratorów  i pracowników, których ta 
ziemie potrzebują. Przede wszyst­
kim  zaś wymaga od całego narodu 
nieustannej bliskiej więzi ideowej z 
rodakam i na Ziemiach Odzyska­
nych, właściwego i ciągłego oddzia­
ływ ania kulturalnego i polityczne­
go, stałej łączności ideologicznej, 
mającej na celu wzmacnianie hartu  
oraz poczucia odpowiedzialności i 
wagi wypełnianej tam  pracy. Jest 
to tym  bardziej niezbędne, że wróg 
wewnętrzny i zewnętrzny ze szcze­
gólną nam iętnością usiłuje zóe- 

Ziem Odzys-

mogą dokonywać się tylko na plasz- j wzmocnić. U łatwieniem  tego zadania 
esyźnie dążeń i celów, określających I jest nasza gospodarka planowa i jej 
drogę najpomyślniejszego rozwoju j coraz to bardziej pomyślne wyniki.

Plan trzyletni wgjkonamg 
prawdopodobnie przed terminem

Na podstawie ubiegłych 10 miesię- .wystarczalność. Nie bacząc na wiel­
cy można juz dzis ocenić z dość ‘ kie postępy w  dziedzinie produkcji 
•naczną ścisłością przewidywane wy J  zwierzęcej, odczuwamy w  te j dziedzi 
uiki gospodarcze roku 1848, drugie- \ nie jeszcze pewne braki, które ostat- 
£o roku planu odbudowy. Nie u lega ' nio, w  okresie pożniwnym, dały się 
już dziś wątpliwości, że plan produk i bardzo dotkliwie odczuć i zostały do- 
«ii 1948 roku zostanie znacznie prze- datkowo zaostrzone przez zły stan 
krocz*>ny i że wzrost produkcji prze- organizacji rynku mięsnego.. To też 
myślowej w roku 1848 w stosunku ; zadaniem rządu będzie zwrócenie

szych planów gospodarczych i zda­
liśmy pierwszy egzamin z gospodar­
ki planowej w ciągu minionych 2 
lat. Zjednoczenie klasy robotniczej, 
umocnienie sojuszu robotników, chło 
pów i inteligencji pracującej, dalsze 
zacieśnienie współpracy stronnictw  
bloku demokratycznego, która to 
współpraca znajduje również swój

z
naszej polityki przez małostkowych 
i bezdusznych ludzi.

Główną najwyższą troską całego 
obozu demokratycznego i  wszystkich 
organów państw a ludowego musi być 
nieustanna treska o wydźwignięcie 
wielomilionowych mas ludu pracu­
jącego miast i wsi na wyższy po­

szczególnej uwagi na rozwój hodo­
wli zwierzęcej i zabezpieczenie k ra ­
ju  rsa przyszłość przed aiedom aga- 
niam i w  tej dziedzinie.

Dla wszystkich ludzi w  Polsce i

do 1947  roku będzie w ahał się w gra- 
hicach od 25 do 39 proc. W rezu lta- 
eie tego silnego, niespotykanego w  
tehych k rajach  tem pa rozbudowy i 
®dbudowy, zrobiliśmy znaczny krok 

kierunku przekształcenia Polski w 
Państwo przemysłowo-rolnicze. Już  dia wszystkich bezstronnych obser- 
w roku 184? poziom produkcji prze- • w atorów  zagranicznych jest jasne, 
R&ysłowej na głowę ludności był wyż.ż® rozwi am y się bardzo szybko, ie  
szy niż w 1938 roku. Rok 1948, p ra y - , sytuacja ludności popraw ia się u nas 
aiósł poważne przekroczenie a b s o - , wydatnie. Najlepiej świadczy o tym 
lu tayeh  cyfr produkcji przedwojen- j fakt przekroczenia już w  foku obee- 

Dotyczy to nie tylko podstaw o-; sy m  przedwojennego poziomu k<m- 
Wych środków wywtórczych, ja k  wę • sumeji na głowę ludności podstawo- 
®le‘, koks, energia elektryczna, któ- i wycli artykułów  żywnościowych i 
*ych produkujem y praw ie dwa razy , przemysłowych. Świadczy o tym  rów 
'Vsri?cej niż przed wojną, jak  stal, k tó- | rbcz przy całkowitej w prak

produkcja o 35 proc. przekroczy- ! D ee likwidacji zjaw iska bezrobocia,

Zmiany uu składzie 
sJalgch komisji sejmon^ch

Na posiedzeniu Sejmu Ustawodaw giełło, z Komisji Morskiej odwołany 
czego w  dniu 28 bm, zatwierdzono ‘ zostaje pas. Przełącznik. Do Komisji
zmiany w  składach stałych komisji 
sejmowych.

Do Komisji Przem ysłu i Handlu 
weszli posłowie: Bocheński z Klubu 
Kart.-Społ. i  tow. Żukowski (PPS). 
Odwołany s  Komisji został pos. tow. 
Wojciechowski.

Do Komisji A dm inistracji i Bezpie 
ezeństwa weszli posłowie: tow.tow.. 
Dąb i Kowalczyk (PPS), a odwołani 
pos.pos.: Wachowicz i Gacki

Odbudowy wchodzi tow. pos. Rogala 
(PPS), a odwołani zostają posłowie: 
Ajnenkiel, Grzeeznarowski i Paw el­
czyk. Z  Komisji Samorządowej od­
wołani zostają posłowie Bień i  R ut­
kowski, wchodzi tow. Nowicka (PPS).

Z Komisji Rolnictwa i Leśnicćw* 
odwołano pos. Gromkie-wicza. Do Ko 
misji Skarbowo-Budżetowej na miej 
see posła tow. Drobnera, oraz pos pos.
Eienia i A jnenkla weszli tow.tow.

Do Komisji Ziem Odzyskanych na I Baranowski i Jasiuik (PPS).
Poziom przedwojenny, ale i szere- | place realne robotników przewyższy -1  niicjsce pos. Baczewskiego wszedł j
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pcvs. Dura (SL), oraz tow. po?. Górny 
(PPS) na miejsce odwołanych pcs.

Siłu poko u sparaliżują 
dążenia podżegaczy ujojenn^ch

Winniśmy sobie zdawać sprawę, | wej i, co ważniejsze, nie byłyby 
że w  ogólnym pomyślnym biegu na- ‘ zuolne wepchnąć do wojny swych 
szej pracy nad odbudową i przebu- J  własnych narodów. Natom iast ist- 
dową k ra ju  — niew ątpliw ą przesz- nicje w śwlccie dość sił, które są 
kodę stanowią wrogie demokracji'! zdolne sparaliżować dążenia podżc- 
ludowej czynniki zewnętrzne, które | gsezy wojennych. Są to potężne siły 
sta ra ją  się wnosić niepokój w sto-, pokoju. W walce o pokuj ziączą się 
sunkach międzynarodowych. Nie niewątpliwie wszyscy ludzie praca- 
wszyscy ludrie zdają scble spraw ę,1 jący i postępowi, nienawidzący woj- 
że na sytuację międzynarodową o d - j ny, a takleu jest olbraymia w.ę- 
działywu ją dziś w wielkim stopniu i iiszość we wszystkich krajach  świa- 
norye metody nacisku imperializmu ta, nie wyłączając krajów hnperia- 
na kraje mniej samodzielne i n a ' iistycznych.
słabsze narody. Nie w ystarczają ju ż j potężną dźwignią pokoju jest i bę- 
dziś dawne metody ekonomicznego Ozie coraz bliższy sojusz krajuw 
i dyplomatycznego nacisku. Tym sta dem okracji ludowej ze Związkiem 
rym  metodom towarzyszą dziś w  t Socjalistycznych Republik C&dztec- 
szerokiej skali nowe metody oddzia- kich. Polska, tak jak  i wszyscy jej 
ływania na psychikę mas przede p-ojusznicy, pogrążona jest w pracy 
wszystkim drogą celowego siania pokojowej nad cdbudową i przeku- 
paniki, lęku, psychozy, zagrożenia ' Uową swego kraju. Nam nie greżą 
i niepewności jutra. Za pomocą sz tu -( kryzysy gospodarcze i  gnicie nagro- 
cznie wywoływanej gorączki zbroje- madzonych dóbr. My tworzymy no- 
niowej trusty  w ielkokapitalistyczne1 we życie — lepsze i  sprawiedliwe 
usiłują ratow ać się przed groźbą za- dla ludu pracującego. My jesteśm y 
łam ania się koniunktury gospodar- ( bojowniliami postępu, wiedzy, praw

ciągłego niepokoju ( dy, sprawiedliwości i braterstw a

artykułów  bezpośredniego spoży-; u  nas poziom przedwojenny.
Cla> jak: tkaniny bawełniane, tkan i-! ,  . ,
• y wełniane, cukier itd. i . J s z e  i t*>r6vm*6 ten stan rzeczy ze

, zjawiskami, k t/re  obserwujemy w j 
194 WaŻne osia.?ntoria przyniósł rok j wielu krajach europejskich, zjawi- | P»s.: Przetacznilca i Wołka. 

S rówiueż i w zakresie ro ln ic tw a.; skami m arazm u gospodarczego, bez- j 
^Qki zaopatrzeniu rolnictwa w si~ i roboeia, spadku poziomu życia ludzi'

^ P o c iąg o w ą , nawozy sztuczne, m a- j pracy i nieustannego obniżania ich ; 
kytiy rolnicze, jak  również dzięki do j zarobków, coraz silniejszego nacisku '

_ ^ lnu urodzajowi, został przelsro- i imperializmu na samodzielność i nie i 
■““ y ^przedwojenny poriom produk- | zależność szeregu krajów  ettropej- !

2  chlebowy cli na głowę ludno- skich, to staje się szczególnie ja sn o ,'
1 W  raz pierwszy po wojnie P ol- I jak  słuszną była droga, na M ó ra fe r1 •

Do Komisji Zdrowia na miejsce 
posłów Wrony i Ju rka weszli po sło -; na miejsce posłów N antke-N am ir- 
v,Ie: Wyrzykowski i Dura (SL). I skiego i Cendrowskicgo weszli tow.

Z  Komisji Spółdzielczości odwoła- i vW< 'Trąbalski ■ K rzew iak (PPS), 

na robń le  pos. Pilchowa, z Komisji I z  Komisji' Pracy i Opieki Spolecz-

czej. Sianiem
wielkie trusty  im perialistyczne za-; wszystkich ludzi, 
rab ia ja  dodatkowo i łatwo setki m i-i
lionów dolarów. Zbankrutow ane i Frzyszlosc zaś 1 zwycięstwo jest i 
opłacane przez im perializm  rządy ka I m#ie, by® tylko po naszej stronie! k a ­
pitalistyczne krajów  podległych sze idce Wfski*, b® powinny być 
współdziałają w  tym  straszeniu w łas: bi '*v e wszystkim ludz.otn szlachet­
nych narodów. N atom iast fabrykan- \ n5 m ’ uczciwyns, m iłującym  pracę, 
ci broni, podżegacze w ojenni i siew-j S°towym poświęcić swe siły dobru 
cy niepokoju bogacą się w tem pie ^ zec*yPhsh °h tej, a takich ludzi jest 
zaw rotnym  na uległości i sprzedaj - ! ° ;brzynvia większość w naszym na-

Do Komisji Wyznań i N a r o d o w o śc i! n o śc i tych  rządów. ; ł'od*“ . ; ' asza w spelna ofiarna p ra­
ca cua kraju  budzi podziw i s.'.va-

Trzeba umieć trzeźwo ocenić te 
tendencje i widzieć ich źródło, ażeby 
nie ułatw iać zadania siewcom pani­
ki i niepokoju. Trzeba zdawać sobie 
sprawę, że naw et największe kraje

Z Komisji Spraw  Zagranicznych
I zostali odwołani posłowie: Abramo-
jwicz i Wierusz Kowalski.
)
!

* * * * * * *  W tym  **toesI* feamo- ‘wesaU' top itsM stńw 'ii Wojskowej odwołany zostaje pos. J a jn e j  odwołany został pos. Brom bosacs.!
] imperialistyczne nie są dziś w sts,- 

w skałl św iatc-

r -a  cuda. Więc jeszcze goręcej w y­
tężmy siły. aby jeszcze większy ploa 
„icynleść Ojczyźnie!

Obywatele Posłowie!
2yczę Wam pomyślnych w yrików  

w Waszych . odpowiedzialnych p ra­
cach ustawodawczych!
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Wzmożoną pracą uczcimy Kongres Zjednoczenioiny
W łókniarze łódzcy odpowiadają 

na apel górników „Zabrza" 
przedterm inowym  wykonaniem  planu

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)
Robotnicza Łódź godnie odpowie­

działa na apel górników „Zabrze- 
Wschód“, wzywający całą klasą pra­
cującą Polski do uczczenie kongre­
su zjednoczeniowego obu partii ro­
botniczym wzmożonym wysiłkiem  
pracy.

W środą, w  wypełnionej do ostat­
niego miejsca sali zebrań PZPR nr 3 
(dawniej Gełer) w Łodzi wielotysię-

jach państwowego przemysłu ba­
wełnianego, a mianowicie wykona­
niem rocznego planu produkcji 
przed dniem 26 października br.

Na wezwanie górników z „Zabrza" 
odpowiedzieli również pracownicy 
Zjednoczenia Przemysłu Maszyn E- 
lektrycznych fabryki nr 3 w  Łodzi, 
którzy zobowiązują sią wykonać ro­
czny plan do dnia 27 listopada br.

P oniżej podajem y doniesień ki naszych specjalnych w y ­
słanników oraz korespondentów  SAP-a i PAP-a o uchwa­
łach podejm ow anych przez robotn ików  na terenie całej 
Polski o przed term in ow ym  w ykonaniu  planu rocznego. 
A pel górników kopalni „Zabrze  -  W schód “  o uczczenie 
Kongresu Zjednoczeniowego wzmożoną pracą spotyka się 

w szędzie z  en tuzjastycznym  przyjęciem .

T ow arów  za 386 m ilionów  zł 
ponad  roczny p lan  

w y p ro d u k u ją  robotn icy  Ż y rardow a

Elektrownia W arszaw ska przyspieszy 
wykonanie zap lanow anych  p rac  

z korzyścią dla m ieszkańców  stolicy
(NASZ SPRAWOZDAWCA DONOSI)

czna rzesza włókniarzy wypowiedzią 
ła sią za wykonaniem do końca br. 
2,5 miln. metrów tkanin ponad plan. 
W powziętej przez zebranych rezo­
lucji czytamy między innymi:

„Dziś w obliczu zbliżającego się 
kongresu zjednoczeniowego wy­
rażamy wielką radość polskich ro­
botników, którzy w zjednoczonej 
partii widzą największe swoje zwy­
cięstwo, zwycięstwo idei i jedności 
klasy robotniczej na zasadach mark- 
tlzmu-leninizmu.

My, załoga PZPB nr 3 zobowią­
zujemy się wobec całej klasy robot­
niczej wykonać roczny plan do dnia 
20 listopada br., zaś do dnia otwar­
cia kongresu wykonać ponad 1 miln. 
metrów ponad plan. W ten sposób 
chcemy wyrazić głęboką radość łódz 
kich robotników, stojących w  obli­
czu zjednoczenia się obu partii ro­
botniczych". Załoga PZPB nr 3 wzy­
wa inne zakłady pracy w  Łodzi i w

Wczoraj akcja rywalizacji objęła 
jedną z największych w  okręgu 
łódzkim fabrykę włókienniczą, a 
mianowicie PZPB nr 1 w Pabiani­
cach. W sali widowiskowej zakła­
dów zebrało się ponad 2 tys. pra­
cowników, którzy imieniem całej za­
łogi fabrycznej, liczącej 10 tys. lu­
dzi entuzjastycznie podjęli hasło 
wzmożenia wysiłków pracy w  prze­
dedniu kongresu zjednoczenia partii 
klasy , robotniczej. Żywa dyskusja, 
jaka wywiązała się po wygłoszonych 
przemówieniach była najlepszym do­
wodem tego, że pabianiccy włóknia­
rze rozumieją cel rozpoczętej przez 
górników akcji. Przodownicy pracy, 
tow. tow. Barys, Latuszkiewiczowa, 
Pasternak, Kłos i inni rzucili wszy*- 
stkim swym kolegom wezwanie 
wzmożenia indywidualnego współza­
wodnictwa na podstawie krótkiego 
przeglądu osiągnięć v» PZPB nr 1 w  
roku bieżącym.

Polsce^ do uczczenia kongresu zjed- ' 
noczcnej partii wykonaniem planów ( Akcja wzmożenia Współzawodnik 
rocznych przed terminem. ctwa pracy trwa na terenie Łodzi

Dobry przykład działa szybko. W i okolic z niesłabnącą ‘ siłą. Dziś 
środę podobne uchwały podjęli pra- zbierają się pracownicy PZPB nr 16
cownicy PZPB w  Andrychowie, któ­
rzy już dziś mogą się poszczycić o-

w Łodzi, jutro obradować będą 
„szklarze* z piotrkowskiej „Horten-

siągnięciem bez precedensu w dzie- sji“ i metalowcy „Radomska".

125 tys. ton ujęgla p onad  p lan  
d ek la ru je  kopaln ia  „Gen. Zatuadzki u

Wiec na kopalni „gen. Zawadzki", 
Jednej z największych kopalń Zagłę­
bia Dąbrowskiego przybrał charak­
ter spontanicznej manifestacji. Już o 
godzinie 12 we wszystkich oddzia­
łach kopalni nastąpiło duże ożywie­
nie. Punktualnie o godz. 1 po połud­
niu otworzył zebranie przewodniczą­
cy Rady Zakładowej tow. Swiergala.

Tow. Gadzik wezwał wszystkich 
robotników, by dali krajowi ponad 
plan 4.500 ton węgla dziennie. Z ko­
lei zabrał głos sekretarz komitetu

zakładowego PPS tow. Dylewski, 
który stwierdził, że hasło rzucone 
przez kop. „Zabrze-Wschód" zostanie 
przez załogę kop. „gen. Zawadzili" 
solidarnie wykonane. Na zakończe­
nie w  imieniu obydwu Komitetów 
Zakładowych mówca wzniósł okrzyk 
na cześć tow. Prezydenta Bieruta i 
tow. Premiera Cyrankiewicza.

W uchwalonej jednomyślnie rezo­
lucji postanowiono m. in. wykonać 
plan roczny wydobycia w  dniu 25 li­
stopada br. a do końca roku dać kra­
jowi ponad plan 125 tys. ton węgla.

Na apel górników kopalni „Zabrze , Robotnicy przędzalni lnu zobowią • 
Wschód", odpowiedzieli natychmiast żują się wykonać roczny plan na 
robotnicy Zakładów Włókienni- dzień 12 listopada oraz dać krajowi 
czych w  Żyrardowie, postanowię- na dzień 31 grudnia ponad plan 
niem wykonania rocznego planu pro 244.000 kg przędzy i dać krajowi na 
dudecji przed terminem. , dzień otwarcia Kongresu 133.702 kg

W związku z tym odbyły się ze- przędzy, 
brania na poszczególnych oddzia- j Robotnicy przędzalni bawełny zo­
lach Zakładów Żyrardowskich, a ; bowiązują si.ę przekroczyć roczny 
następnie wielki wiec przy w spół-!plan na dzień 20 listopada dać kra- 
uriziale robotników wszystkich od- jowi na dzień 31 grudnia ponad plan 
działów. 1136.157 kg przędzy, a na otwarcie

Zebranie zagaił przewodniczący Kongresu 61.270 kg przędzy.
Rady Zakładowej tow. Czesław Bry j Robotnicy przędzalni odpadków 
siak, który zaznaczył, te przez zje- j zobowiązują się wykonać roczny 
droczenie klasy robotniczej zareall- j  p lan na dzień 25 listopada, dać kra- 
zowane zostaną wieloletnie marze- J^wi na dzień 31 grudnia ponad plan 
nia włókniarzy. , 24.153 kg przędzy, a na dzień otwar-

Nr stopnie przemawiali: I sefcr. ko ■ c'a Kongresu 8.825 kg przędzy. 
mRetu fabrycznego PPR tow. Mer- j Robotnicy niciarni zakończyli rocz 
wart, I sekr. komitetu fabrycznego i ny plan 30 października. Zobowiąau- 
PPS tony. Jaworski oraz dyr. Zakła-jją się dać krajowi na dzień 31 grud- 
dów Żyrardowskich, tow. Nikon o- ,nia ponad plan 23.726 kg nici. a na 
row. Wszyscy omj (stwierdzili w  swo- j dzień otwarcia Kongresu 17.255 kg 
ich przemówieniach, że polska klasa j nici.
robotnicza z tęsknotą czekała na i Robotnicy tkalni lnu zobowiązują 
moment zjednoczenia, dokumentu- ] się wykonać roczny plan na dzień 23

Wczoraj 28 bm. ponad 2.000 robot­
ników Elektrowni Warszawskiej 
zgromadziło się na dziedzińcu fabry­
cznym, aby zamanifestować wolę 
uczczenia wzmożoną pracą Kongresu 
Zjednoczeniowego Partii Robotni­
czych.

Sekretrz fabrycznego komitetu 
PPR, tow. Ogro-dowczyk, wskazał na
korzyści jakie ze zjednoczenia mieć
będzie klasa robotnicza 1 cały naród

■ polski. W imieniu PPS przemówił

Pracownicy Elektrowni Warszaw­
skiej, zgromadzeni na wiecu w  dniu 
26. X. 48 r. witając z radością w'a- 
domość o .wyznaczonym terminie zje 
dncczenia obu partii robotniczych, 
postanawiają uczcić ten mement wy 
konaniem szeregu zadań, 'które przy 
mosą Stolicy korzyści.

Zobowiązujemy sie zaplanować na 
24 grudnia br. założenie 130 pur.Y -w 
oświetleniowych w duł .-.lnicach ro­
botniczych, wykonać na r’- :eń 1. XTI

jąc swoje przywiązane do ideałów  
socjalizmu własną walką j pracą. Z 
chwilą zjednoczenia ze zdwojoną 
energią bodzie klasa robotnicza dą­
żyć do przyśpieszenia w Polsce so­
cjalizmu.

Przemówienia były przerywane 
entuzjastycznymi owacjami na cześć 
zjednoczenia klasy robotniczej, so­
cjalizmu, na cześć Zw. Radzieckie­
go, współzawodnictwa pracy oraz 
pokoju i postępu.

Na zakończenie odczytano przyję­
tą długotrwałymi entuzjastycznymi 
okrzykami rezolucję następującej 
treści:

„My, robotnicy Zakładów Żyrar­
dowskich odpowiadamy na apel na­
szych towarzyszy górników kopalni 
„Zabrze -  Wschód**. Robotnicy ży­
rardowscy podnieśli Czerwony 
Sztandar Socjalizmu w  zaraniu ru­
chu robotniczego w  Polsce, wystę­
pując w  1882 roku w masowym bo­
jowym strajku w  Obronie interesów 
1 godności klasy robotniczej, a po­
tem walcząc z kzp'tal'ste.mi.

My, robotnicy Żyrardowa, wy-

listopada, dać krajowi na dzień 31 
grudnia ponad plan 329.511 m, a na 
'dzień otwarcia Kongresu 135.335 m.

Robotnicy tkalni bewełniamej zo­
bowiązują się wykonać roczny plan 
na dzień 27 listop., dać krajowi na 
dzień 31 grudnia ponad plan 845.909 
m, na dzień otwarcia Kongresu 
509.584 m.

Robotnicy wyfcończalni zobowiązu­
ją się wykonać roczny plan na dzień 
15 listopada, dać krajowi na dzień 31 
grudnia ponad plan 1.117,427 m, na 
dzień otwarcia Kongresu 856.849 m.

Robotnicy szwalni zakończyli rocz­
ny plan 11 października. Zobowiąza­
li się dać krajowi na dzień 31 grud­
nia ponad plan 170.400 koszul, na 
dzień otwarcia Kongresu 125.414 ko­
szul.

Robotnicy pońezoszami zobowią-, 
żują się wykonać roczny plan na 
dzień 20 grudnia, dać krajowi na 
dzień 31 grudnia ponad plan 22.757 
par.

Robotnicy wydziału energetyki i 
ruchu zobowiązują się zmniejszyć dó 
minimum postoje elektro-energetycz

Pm

m
tow. Zawadzki, wyrażając głęboką 
radość, że ruch robotniczy toczyć się 
będzie jednym nurtem. 77 imieniu 
bezpartyjnych przemówił ob. Multa- 
nowski, deklarując najpełniejszą so­
lidarność z robotnikami zorganizo­
wanymi.

Następnie przodownicy pracy i 
kierownicy poszczególnych działów 
deklarowali przedterminowe wykona 
nie szeregu zadań produkcyjnych. 
Naczelny dyrektor Elektrowni inż. 
Mi morski zapewnił pracownikom po­
parcie dyrekcji 

Przodownik pracy Konarski moc­
nymi serdecznymi słowami przypo­
minał o dniach walki, w  których 
prowadzono wspólnie jakąś akcję i  
odnoszono zwycięstwa. Dziś radu­
jemy się z pełnej jedności — gdyż 
poprowadzi nas ona do zwycięstwa 
na froncie pracy.

Uchwalona rezolucja głosi: '

r. b. — zamiast 1 styczna 1949 r., 
oddać do użytku dwie podstacje za­
silające, jedną na Grochówie, drugą 
na Żoliborzu. Turbinę nr VIII uru­
chomić zamiast w  styczniu 1949 r. 
już w  dniu 1 grudnia br.f Powiri-szy 
to wydajność Elektrowni Warszaw­
skiej o 15 tys. kw. Całkowitą odbu­
dowę kotła Nr. 15 o wydajności 15 
ton pary wykonać zamiast do dma 
1 lutego 1949 r. — do dnia 31 grud­
nia b. r.

Dla zwiększenia bezpieczeństwa 
pracy zaopatrzyć wszystkich tych 
pracowników, których praca tego 
wymaga w  specjalne nowe obuwie 
gumowe i nowe rękawice gumowe 
do dnia 15 grudnia b, r. Uruchomić 
na dzień Zjednoczenia Partii Robot­
niczych stołówkę dla pracowników 
działu węglowego, kablowego i o- 
świetlenia ulic zamiast jak projekto­
wano w  . lutym 1SH9 x„

Załoga „Hutjj Pokój" ujpkona p lan  
do 22 listopada b.r.

ciągnęliśmy wnioski z tych doświad j i mechaniczne, 
czeń I Postartawiamy łącznie dać krajowi!

Aby dać wyraz naszej ogromnej ) na dzień 31 grudnia w  produkcji po- ! 
radości, aby godnie uczcić W ielkie; nad plan wartości 388.000.000 zł. Rów j 
Święto Jedności Masy robotnicze.;! n ie i do 31 grudnia oddamy do użyt- ; 
postanawiamy wykonać roczny plan i ku Dcm Kultury z salą na 1000 J 
produkcji przed terminem. . miejsc. j

Robotnicy rosznrni zobowiązują ! Uchwalając te zobowiązania zwra- j 
się wykonać roczny plan na dzień 27 camy się do wszystkich robotników
listopada i dać krajowi na 31 grud­
nia ponad plan -79.872 kg wełny, oraz 
dać krajowi na dzień otwarcia kon­
gresu 24.960 kg wełny.

fabryk woj. warszawskiego z apelem 
aby uczcili Kongres Zjednoczeniowy 
nowymi osiągnięciami produkcyjny­
mi.

Ż^dzi zgłaszają gotouuość 
rokoiuań z rządem egipskim

TEL AVIV (PAP). Urzędowo po­
dano do wiadomości, iż rząd Izraela 
zaproponował odbycie rokowań z 
rządem egipskim bezpośrednio, lub 
za pośrednictwem mediatora ONZ w 
Palestynie, celem przedyskutowania 
istniejących pomiędzy obu państwa­
mi rozbieżności.

PARYŻ (PAP). Na czwartkowym  
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa, od 
bytym pod przewodnictwem przed­
stawiciela USA, Austina, omawiano 
sprawę Palestyny w  związku z ostat­
nimi doniesieniami o naruszeniu ro-
zejmu w tym kraju. Głównym punk­
tem debaty była sprawa pogwałcenia 
rozejmu w  pustyni Negev.

Przedstawiciel W. Brytanii, Cado- 
gan oraz Chin, dr Tsiang, zgłosili 
łączną rezolucję, wzywającą Żydów

Teatr Polski uczcił
5G-Iecie MChAT

W środę dnia 27 bm., w dmtu, w 
którym cały świat kulturalny świę­
cił 50-lecie działalności Moskiew­
skiego Artyst. Akademickiego Tea­
tru im. M. Gorkiego (MChAT), w 
Państv,f. Teatrze Polskim, przed 
przedstawieniem „Pana Jowialskie- 
go“, art. dram, Jan Kreczmar wy­
głosił przemówienie dla uczczenia 
tej rocznicy.

Poza tym umieszczono w hallu te­
atru szafkę z fotografiami twórców 
oraz najbardziej zasłużonych akto­
rów MChAT‘u.

i Arabów, pod rygorem sankcji, do 
wycofania się na pozycje, jakie zaj­
mowali w  pustym Negev w  dniu 
14 bm., tj. przed naruszeniem rozej- 
mu. Rezolucja zaleca powołanie do 
życia podkomisji złożonej z przed­
stawicieli Wielkiej Piątki oraz Ko­
lumbii i Belgii, która miałaby omó­
wić środki, jakie zgodnie z artyku­
łem 41 Karty NZ należałoby podjąć 
w wypadku, gdyby jedna, lub obie 
strony odmówiły podporządkowania 
się zarządzeniom rozjemcy ONZ w  
sprawie wycofania wojsk żydow­
skich i arabskich w  określonym prze 
zeń terminie na zajmowane uprzed­
nio pozycje.

Rezolucja chińsko-brytyjska spot­
kała się ze zdecydowanym sprzeci­
wem delegata Izraela, Ebana, który 
oświadczył, że wycofanie wojsk ży­
dowskich x Negev mogłoby na­
stąpić jedynie po uprzednim prze­
prowadzeniu rokowań z rządem egip 
sldm na podstawie rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa z dnia 19 bm.

W imieniu swego rządu Eban zgło 
sił gotowość natychmiastowego na­
wiązania tego rodzaju rokowań.

Przedstawiciel ZSRR Malik wyra­
ził pogląd, że utworzenie podkomi­
sji w  obecnym stanie rzeczy byłoby 
przedwczesne, ponieważ mogłaby 
ona związać ręce rozjemcy ONZ, za­
miast ułatwić jego zadanie dopro­
wadzenia do nawiązania bezpośred­
nich rokowań między Żydami i Ara­
bami.

Na tym posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa odroczono do piątku.

Paroinozj?, luagonjj i narzędzia  
pon ad  rocznp plan 

wjjkonafą robotn icy  „Cegielskiego «
i  ■

W odpowiedzi na apel górników z 
kopalni „Zabrze** dnia 27 bm. w  Za­
kładach Przemysłowych H. Cegiel­
ski w Poznaniu odbyło się zebranie 
załogi fabrycznej z udziałem 5 tys. 
robotnic i robotników.

W toku zebrania przemawiali dzia­
łacze robotniczy: przedstawiciel ko­
mitetu fabrycznego PPR tow. Ster­
nal i przedstawiciel fabrycznego ko­
mitetu PPS tow. Szymczak, którzy 
podkreślając doniosłe znaczenie wiel 
kiego i radosnego święta, jakie po­
siadać będzie dla polskiej klasy ro­
botniczej zjednoczenie partii robot­
niczych, wezwali załogę fabryki, aby 
wzmożonym współzawodnictwem  
pracy i dalszymi sukcesami w pro­
dukcji uczciła ten wielki i radosny 
dzień.

Naczelny dyrektor Zakładów Ce­
gielskiego Lutosławski, który pod­
sumował w swym przemówieniu 
osiągnięcia Zakładu w ostatnich 
trzech kwartałach br. stwierdził na­
stępnie, że dzięki poważnemu roz­
wojowi współzawodnictwa pracy 
plaiff produkcyjny zakreślony do 30 
września br. został przez załogę 
przekroczony. W produkcji parowo­
zów osiągnięto 102 proc., wagonów— 
103 proc., obrabiarek — 108 proc., 
narzędzi — 122 proc., maźnic — 109 
proc., zderzaków — 126 proc., piast 
iowerowych — 112 proc.

Po przemówieniach przodowni­

ków pracy Gałuby i Pieńka — ze­
brani robotnicy zakładów' uchwalili, 
przez aklamację i przy długotrwa­
łych owacjach na cześć zjednoczenia 
ruchu robotniczego, rezolucję, która 
głosi m.in.:

„Załoga Zakładów H. Cegielski u- 
chwaliła do końca roku wyproduko­
wać ponad plan: 5 parowozów, 9 wa 
gonów, 4 frezarki uniwersalne plus 
wyposażenie specjalne, 2.000 zde­
rzaków, 7.000 piast rowerowych, 
1.500 maźnic, 500 ton odlewów, 6.000 
narzynek, 300 sprawdzianów, 1.500 
gwintowników, 3.000 noży, 40 przy­
rządów, 100 segmentów, 2.000 roz- 
wiertaków, 2.000 frezów, 10 pił.

Wysiłek ten ma być dowodem, że 
w dobie historycznego z ;ednoczenia 
klasy robotniczej w Polsce — w epo­
ce wytężonego marszu społeczeń­
stwa polskiego ku socjalizmowi, za­
łoga Zakładów H. Cegielski pragnie 
zająć godne miejsce w szlachetnym  
współzawodnictwie pracy i przez nie 
udokumentować swój wkład w  
triumf socjalistycznej Polski**.

Rezolucję podpisali w imieniu za­
łogi: tow. Antoni Paszkowiak —
przewodniczący rady zakładowej, 
tow. Stanisław Albusiewicz — wice­
przewodniczący rady zakładowej, 
tow. Antoni Korcz — sekretarz ra­
dy zakładowej, tow Wincenty Hyla 
— skarbnik rady zakładowej.

W Domu Kultury Huty „Pokój** 
odbyło się manifestacyjne zebranie 
całej załogi w  liczbie 6 tys. osób, na 
którym zadeklarowano gotowość 
wcześniejszego wykonania planu, 
Wielka masa piraeowników nie mo­
gła pomieścić się w  szczupłej sali 
Domu Kultury wobec czego więk­
szość przysłuchiwała się obradom 
na placu hutniczym.

Jesteśmy dumni z dotychczaso­
wych osiągnięć załogi huty j pracą 
będziemy starali s.ę uczcić zjedno­
czenie obydwu partii — stwierdzili 
pracownicy huty „Pokój**. Huta 
„Pokój**, największy zakład pracy 
w kraju nie pozostanie w  tyle za

innymi hutami.
Rezolucja uchwalona przez pra­

cowników stwierdza m. in., te huta 
może poszczyćlć się poważnymi o- 
siągmęciaml a mianowicie posiada 
6117 współzawodników i  za 3 kwar­
tały wykonała swój plan roczny w 
84 proc.

Robotnicy, jak stwierdza dalej re­
zolucja, postanawiają wykonać rocz 
ny plan w  dniu 22 listopada 1 do 
końca roku dać krajowi stal; ponad 
plan za 30 min. zł. wartość; przed­
wojennej. Poza tyin huta „Pokój" 
wzywa do wcześniejszego wykona­
nia planu huty: „Bobrek", „Bail-
don‘‘ i „Florian".

Uroczysta akadem ia u; dniu 
ŚtDięia Niepodległości CSE

Z pow odu naw ału m ateriału b ieżącego

„PRZYJACIELA DZIECI**
zm uszeni jesteśm y dołączyć do num eru

następnego

Święto Niepodległości bratniej Re­
publiki Czechosłowackiej uczczone 
zostało w Warszawie uroczystą aka­
demią w  sali Roma, zorganizowaną 
staraniem Komitetu Słowiańskiego 
w Polsce i Tow. Przyjaźni Polsko-
C zechosłow ackiej .

Na akademię przybyli członkowie 
Rządu z Premierem tow. Cyrankie­
wiczem na czele, członkowie korpu­
su dyplomatycznego, partii politycz­
nych i zw. zawodowych oraz ZMP. 
Na akademię przybył również smb. 
CSR w Warszawie Pisek w  towa­
rzystwie członków ambasady oraz 
uczestniczek' wycieczki młodzieżowej 
ze Słowacji.

Akademię zagaił prezes Tow. Przy 
jaźni Polsko-Czechosłowackiej min. 
Rabanowski, który powołał do pre­
zydium przewodniczącego Komitetu 
Słowiańskiego w Polsce — wice- 
marsz. Barcikowskiego, ambasadora 
Piska, tow. wicemin. Sokorskiego, 
tow. min. Matuszewskiego i innych.

Następnie zabrał głos wicemar­
szałek ob. Barcikowski, który w 
obszernym referacie omówił history­
czny rozwój stosunków polsko-cze­
chosłowackich.

Obecnie zarówno u nas, jak 1 w 
Czechosłowacji do władzy doszedł 
lud pracujący, który stoi na gruncie 
wzajemnej przyjacielskiej współ­
pracy. Między narodem czeskim a 
polskim nie ma różnic interesów. 
Łączy nas nie tylko podobieństwo 
ustroju, ale i wspólny cel, ku które­
mu dążymy, i

Na zakończenie swego referatu w i- 
cemarsz. Barcikowski wzniósł okrzyk 
na cześć narodów Czechosłowacji, 
prezydenta Gotwalda i przyjaźni

polsko-czechosłowackiej.
Następnie przemawiał amb. Cze­

chosłowacji — Pisek, który oświad­
czył m.in. „Stać będziemy wiernie 
przy sobie w  chwilach dobrych i 
złych. Wasze granice na Odrze i Ny­
sie — to nasze granice. Wasze mo- 

j rze — to nasze morze. Niech żyje 
i zacieśnia się przyjaźń polsko-cze- 

I chosłowacka". Przemówienie amb. 
Piska przyjęte zostało burzliwymi 
oklaskami.

Uczestnicy akademii postanowili 
przesłać na ręce Prezydenta tow. 
Bieruta, Prezydenta tow. Gotwalda, 
Premiera tow. Cyrankiewicza, Pre­
miera tow. Zapotozky‘ego oraz pre­
zesa Tow. Przyjaźni Czechosłowac- 
ko-Polskiej — min. Gregora, depe­
sze, zapewniające o zwiększeniu wy­
siłków w kierunku pogłębienia wza­
jemnej przyjaźni obydwa narodów.

Przyjęcie w Ambasadzie 
Czechosłowackiej

Z okazji 30-lecia istnienia Repu­
bliki Czechosłowackiej ambasador 
p. Franciszek Pisek i Nina Pisko- 
wa, wydali przyjęcie w salonach am­
basady w Warszawie.

Na przyjęcie przybył ze strony pol­
skiej tow. Premier Józef Cyrankie­
wicz i wicepremier Antoni Korzycki 
na czele członków Rządu. Korpus dy­
plomatyczny przybył ze swym dzieka 
nem, ambasadorem Związku Radziec 
kiego p. Wiktorem Lebiediewem.

Na przyjęciu obecni byli również 
przedstawkrele sfer naukowych, kul­
turalnych i artystycznych oraz przo­
downicy pracy.
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REPRESJE W  BLOKU 
MARSHALLOWSKIM

P o d sta w o w y m  w arunkiem  uzy-
tkazan ia  „pom ocy am erykańsk iej" 
l®st abso lu tna  dyscyplina wobec 
Zarządzeń „bezin teresow nych do­
brodziejów ", rezydujących  w Wa- 
SKyngtonie. P rzekonać się o tym 
0sla tn io  m ogiy te państw a m ar- 
'bailow sk ic, k tó re  zlekcew ażyły 
sobie tw arde  przepisy  procedury  
adm in istra to rew  P lanu M arshalla . 

Jak  donosi agencja R eu tera : 
„A em irrtr& c.ja planu M arshalla 

Postanowiła w strzym ać wszelkie 
nowe kredyty dla Francji, Wioch, 
Norwegii, Szwecji, Danii, Belgii, 
Holandii, Turcji i Irlandii, aż do 
czasu podpisania przez te k raje b i­
lateralnych 
Pożyczkach

Wojsko, policja i bojótuki GauIIea 
atakują strajkujących górnikom

Rząd francuski zamierza 
aresztować Thoreza i Franchona

PARYŻ (PAP). Rząd francuski rozpoczął we czwartek 
zakrojoną na szeroką skalę akcję usuwania siłą srajkują- 
cych górników z korpalń. W akcji tej obok zmotoryzowa­
nych oddziałów wojska, gwardii ludowej i policji " biorą 
udział bojówki degaułllsl ows kie.

Jednocześnie wśród strajkujących przeprowadzane są 
masowe aresztowania. Jak podaje tygodnik „Samedi Soir" 
rząd zamierza aresztować Thoreza — sekr. gen. francu­
skiej partii komunistycznej i Franchona — sekr. gen. CGT.

Mimo terroru górnicy trwają na swoich posterunkach. 
Ich federacja opublikowała wczoraj komunikat zapowiada­
jący strajk aż  do zwycięstwa.

W czwartek ramo wojsko i policja 
przystąpiły do akcji represyjnej w bach dokonano licznych aresztowań 

górników. Bojówki degaullistowskie
ii

umów o zwrotnych j 0jf ręg^l Brusy, Auchel i B-thur.e.
lnarshallowskich. ^  i Znaczna przewaga sił doprowadziła, i rzuc**y ^ran ak ’ do mieszkania s e - j

myśl ustaw y K ongresu I m ilia rd ! mimo zac,;ekłego oporu g ó rn ików : kretarza związków zawodowych gór- I
dolarów z funduszy pierwszego j miejscowej ludności, do zajęcia wie-
roku planu Mursfcalia ma być rcz- j ju kopalń.'

W departam encie Gard siły policji 
i wojska przystąpiły do usuw aniai Odezwa Francuskiej 
przemocą strajkujących z 'kopaln i w j Partii Komunistycznej 
Alcs. Cały departam ent objęty został PRY2 (PAP). — Kom itet Central- 
;4-godzinnym strajkiem  protestacyj- ńy Francuskiej P artii Koaumictyoz-

dsiciony w form ie pożyczek zwzot- 
hych. W chwili obecnej umowy o 
tego rodzaju pożyczkach podpisa­
ne zcsizSy jedynie przez W. B ry­
tanię (310 milionów) i Islandię."

m m m . "’■ar*?* • •

Jak  w idzim y —  „łdska 
na pstrym  koniu jeździ", 
brze dzieje się w bioku 
lowskim, jeśli represje • spadają, 
ha 9 państw  m arshaiiow skich, spo-

ników w M arlebach. \ Przed szybem  Beraudiera w  kopalniach Loary s tra jku ją cy  ustaw ili
W innych zagłębiach sytuacja bez j straż przed w ejściem  da kopalm  do k tó re j bronią dostępu. 

zmian.
nie ma charak teru  gospodarczego, że de Gnulle'owi, odezwa stwierdza, że
jest rzekomo finansowany z zew- walka górników jest w alką wszyst-
nątrz, że strajku jący  w Firm iny kich robotników, zdecydowanych

,PierwS1 zaczóU strzelać. Akcja repre- bronić swego chleba i swoich dzieci,
z zam ordow aniem 1 nej" opuW ikcwał" odezw ę'w 'k t f i r e j ' Eyj!la rządu dąży do załamania ru -  walką wszystkich republikanów, któ

górnika Chaptal przez gw ardię ru -  j piętnując akcję represy jna'rządu  wo- !chu strajkowego, do pogwałcenia za- rzy golowi są bronić Republiki i za-
pans.ra nvm w  Związlcu 

N ie do-

^ród 16.

DOBRODZIEJE

m arshal- ; ehomą. W pogrzebie aamordowe.nego (bec strajkujących górników zarzuca , arantew anego w  konstytucji p ra-
idają, az. wzjęi0 udział 15 tys. osób. P o lic ja ' m inistrowi spraw  wewnętrznych Mo wa “O strajku.

przeprowadza nadal liczne areszto- chowi uciekanie się do kłam stw, ce- i Wskazując, że atak przeciwko gór
lem usprawiedliw ienia tych represji, nikom, będący próbą wywołania de-
Kłam stwem  było oświadczenie Mo- moralizacji i dezorganizacji w  szere-
cha — stwierdza odezwa, że strajk  gach klasy robotniczej, toruje drogę

wama.
W departamencie Meselle w Peti- 

te-Roselłe, Stiring-W endel i Marle-
W artyku le p.t. „G ospodarze  

Zniarshallizow anej E u ropy" zam ie­
sz c zo n y m  w radzieckiej gazecie 
•■Trud" czytam y:

„Dla tych, ! tórzy um ieją patrzeć 
i chcą widzieć było od samego po­
czątku jasne, że pod szyldem t. zw. 
„pomocy" am erykańskiej dla E u­
ropy szykuje się ogromny business, 
udziałowcami, którego są najw ięk­
sze korporacje kapitalistyczne S ta­
nów Zjednoczonych."
A nalizu jąc  obsadę t. zw. a d m i-1 

h istracji p lanu  M arshalla  g a z e ta ( 
stw ierdza, że w skład  tej adm ini-j 
*tracji w chodzą najw ybitn iejsi k a­
pitaliści am erykańscy  za in tereso -j 
tvani bezpośrednio  w  ograbieniu 
hu  ropy. Z a kulisam i tej „ filan tro ­
p ijnej" insty tucji szajka w ielkich 
»działaczy“ W all S treet zajm uje 
Ji? podziałem  łupów  europejskich, 
Przy czym  proceder ten  upraw ia 
się za paraw anem  bezin teresow no­
ści.

Żelazna kurtyna 
cad Ceneluxera

Tow. red. Jerzy Rawicz zwrócił 
się z ramienia „ Robotnika" do  
przedstawicieli Belgii i Holandii w 
Polsce o  udzielenie mu wizy na 

. krótki pobyt w tyclr krajach, w 
; celu napisania cyklu koresponden­

cji o stosunkach handlowych, łą­
czących te kraje z Polską. Tow. 
Rawicz czekał długo, bardzo dłu­
go, bo 2 miesiące. A ż  wreszcie o- 
trzyrnał z  ambasady belgijskiej 
odpowiedź- Była to odpowiedź od­
mowna. Bez podania m otywów.

Decyzja t. zw. kompetentnych  
czynników belgijskich musi w yw o­
łać zdumienie. Tow. Rawicz jest 
od wielu lat dziennikarzem, cz.on-  
kietn M iędzynarodowej Organiza­
cji Dziennikarzy, do  której na’e iy  
również. Związek dziennikarzy bel­
gijskich.

Tow. Raw icz szukał w pamięci  
czy aby czym ś nie naraził się rzą­
dom Belgii i Holandii. Na próżno.  
Przecież tow , Rawicz nigdy w ż y ­
ciu nie był ani w Belgii, ani w Ho­
landii.

Pozostaje więc tylko jedno w y­
jaśnienie. I!'idocz.nie wl Belgii i 
Holandii dzieją się rzeczy , które  
rządy tyci i państw pragną ukryć 
prze^d polskim dziennikarzem. 
Pragną je niejako zasłonić kurty­
ną... Żelazną kurtyną...

N ależy z wrócić uwagę kolegom- 
dzienikarzom z Belgii i Holandii, 
Że Rząd Polski nie odmawia wiz 
dziennikarzom cudzoziemskim,  
pragnącym odwiedzić Polskę, cze­
go dowodem  jest cyfra ponad 400 
dziennikarzy, k tórzy  już  w Polsce

Uroczysty obchód 30-ej rocznicy 
powstania Republiki Czechosłowackiej
Przem ów ienie prezydenta Gottuualda 
na placu św. W acława w Pradze

PRAGA (PAP). — W erwartek ludność Czechosłowacji obchodzi­
ła uroczyście 30-rooznioę proklamowania Republiki Czechosłowackiej. 
Główne uroczystości odbyły się w Pradze na placu św. Wacława, 
gdzie do zgromadzonych tłumów przemówił prezydent Republiki Got- 
twald.
W przemówieniu swoim podkreślił,?

Represje wobec 
górników polskich

 ___________ i PARYŻ (PAP). — Żandarm eria
w a zakończyły się defiladą wojsko- francuska aresztowała w  Thivencel- 
Wą, ‘ ‘ le (północne zagłębie węglowe) 10

W dniu trzydziestolecia Republiki górników polskich, uczestniczących 
Czechosłowackiej zakończona została w  strajku.
akcja, podjęta przez czechosłowacką 9 zatrzym anych górników stanęło

grodzić drogę władzy osobistej, jest 
walką wszystkich tych, którzy p rag­
ną ocalić pekój.

Na zakończenie odezwa Kom unis­
tycznej Parii F rancji wzywa wszyst­
kich robotników do solidarnego po­
parcia strajkujących górników i w y - , 
raża niezłomne przekonanie, że byli i o Pol ce pisali (nie zawsze  
s tra jk  górników zakończy się z w y -! obiektywnie i praw dziw ie  —  na- 
cięstwem. wiasem mówiąc).

Gwoli ścisłości, zaznaczamy, i e  
poselstwo holenderskie nie po fa ty ­
gowało się nawet zawiadomić red. 
Rawicza o swej odmowie. Po pro­
stu —  nie udzieliło żadnej odpo­
wiedzi.

To jest taki sobie dodatkow y  
objaw uprzejmości. Zachodniej u- 
przejmości.

Tak wygląda prawda o „że laz-
partię komunistyczną w  lutym  br.. natychm iast przed sądem, który ska- j nej kurtynie", która istnieje rze- 
m ająca na celu odpracowanie na zał ich na 2 miesiące bezwzględnego j czy  wiście. Zapuszczają ją jednak  
rzecz Republiki 20 milionów godzin aresztu i wydalenie z Francji po od- rządy p-aństw kapitalistvcznych, 
dobrowolnej pracy. byciu kary. Dziesiąty górnik — Za- j mające wiele do ukrycia przed

Akcja ta została wykonana 
252,l ’/o. Liczba

A kadem ia  
w drugą roczn icę pow stania  

dem okratycznej A rm ii Greckiej
W dniu dziesiejszym t  zn. 29 b. m. 

0 godz. 17 w  sali MBP, Al. Wyzwo­
lenia 1/2/3 odbędzie się akadem ia z 
°kazji drugiej rocznicy powstania 
Henroicratycznej Arm ii Greckiej. W 
^ ę śc i oficjalnej przemawiać będą: 
Prezes Polskiego Towarzystwa P rzy­
jaźni Demokratycznej Grecji tow. 
Władysław Broniewski, członkowie 
Narządu Głównego — prof. Mieczy­
sław Michałowicz, tow. red. Ostap 
Hłuski i  przedstawiciel greckiego ru - 
°hu oporu Vassos Georgiu.
, Część artystyczną wypełnią chór 

o rkiestra symfoniczna Domu Woj-

że u  kolebki narodzin Republiki Cze- j ciołetniego planu gospodarczego roZ' 
chosłowackiej stała Wielka Rewolu- j woju kraju .
cja Socjalistyczna w  Rosji, k tóra na i W zakończeniu swego przemówić 
swym sztandarze w ypisała zasadę nia prem ier
sam ostanowienia narodów. i „W 30-tą rocznicę naszej niepodle-

Przechodząc do omówienia okresu j głoóei narodowej przyrzekam y pre- 
m onachijskiego i wypadków jakie po j zydentowi Gottwaldowl w im ieniu 
nim  nastąpiły, prezydent stw ierdził,! mas pracujących, że dążyć będziemy ! ky‘ego depeszę następującej treści: 
iż pozwoliły one zrozumieć narodow i;do dalszego zacieśnienia sojuszu mię ,.W zw 'niku z 31 .rocznicą pro

W,

odpracowanych 
dzin wyniosła 75 milionów 623 tys. 
D ep e sza

Zapotocł-y oświadczył: G e n e ra lis s im u s a  Stalina
Z okazji święta narodowego Cze­

chosłowacji, Generalissimus Stalin nych. 
przesłał na ręce prem iera Zapctoc-

, mające wiele do ukrycia 
w ..embski, ur. 1933 r. został zwolniony światłem dziennym.

jako nieletni. Przed uwolnieniem ——— ______________________
sędzia bił Zarem bskiego po twarzy.

Konsul polski — udał się natych­
m iast do Thivencelle celem zorgani­
zowania pom ocy rodzinom sk a z a - . w ygłoszą  odczyty w W arszaw ie

U czeni rad z ieccy

czechosłowackiemu kto jest jego dzy ludnością pi-acującą ń tłaśt i ws 
przyjacielem, a kto wrogiem. j że dołożymy wszelkich starań  aby

Po przedstaw ieniu osiągnięć g o s-tw ó rc za  praca ludności Czech i Sło- 
podarczych Czechosłowacji w  lat o h ' wac3i dobrze rządzonej i dobrze ad- 
1 9 4 5  _  1948, prezydent Gotiwald i m inistrowanej, przyniosła szczęśliwą

Akcja solidarności 
ze strajkującymi P .

, . . . . .  , PARYŻ (PAP). — We wszystkich
kiej przesyłam bratniem u narodowa portach francusW<!h robotnicy perto-
klam ów anta1 Republiki Czechnśłowbc

stwierdził: „Jakkolwiek z wielu jesz­
cze rzeczy jesteśm y niezadowoleni, 
jakkolwiek przezwyciężyć musimy 
jeszcze wiele trudności, jakkolwiek 
naród nasz me żyje jeszcze tak  do­
brze jak  byśmy tego pragnęli, — je­
dno jest pewne i m usim y to sobie u- 
świadomić właśnie w  30-tą rocżnicę 
istnienia naszej Republiki: bezpie­
czeństwo R epub lik i'tak  od zew nątrz1 BERLIN (PAP). Trybunał am ery

przyszłość naszej ukochanej Repu­
blice".

Uroczystości na placu św. Wacła-

Czechosłcwacii, rządowi czechosło­
wackiemu oraz P anu przyjazne ży­
czenia.

Dnia 29 bm. rano przybędzie z 
Wrocławia do W arszawy grupa u- 
czonych radzieckich, k tóra brała 
udział w uroczystościach jubileu­
szowych Polskiej Akademii Umie-

statków j lotności.
Podczas pobytu w Warszawie goś-

wi odmówili wyładowania 
przybyłych z węglem z za granicy. W 

, związku z tym, że w  La Palice przy- | c ê zwJe(Jz4 odbudowującą się W ur-
Zyczę dalszych sukcesów w waszej ytąoiło wojsko do wyładowywania a- ! szaw^ oraz zapoznają się z osiągmę-

ro  — 1 ? 1     :    3 _ : ________  l ___ 1 :     pracy i ivzrostu dobrobytu 
dem okratycznej Gzechosłcr.y

narodu merykańskiego sta tku  z węglem, ro- i ciami w dziedzinie szkolnictwa w ar-

13 luojenmjcli zbrodniarzy 
unieirinnit amerykański trybunał

*ką Polskiego pod 
Ratkmvskiego oraz
ko

dyrekcją ppłk. 
M arian Wyrzy-

Wski recytacje. Wstęp wolny.

jak  i od w ew nątrz jest zapewnione".

Przemówienie premiera 
Z a p o to c k y ‘ego

Z kolei zabrał głos prem ier Zapo- 
tocky, który omówił zadania, jakie 
stoją przed narodem  czechosłowac­
kim  w  związku z uchwaleniem  pię-

Koncertg, zabamy, tańce 
u; 30 rocznicę Komsomołu

Mo s k w a , (p a p ), w  p iątek  w 
Moskwie i w  całym  Związku Ra- 
^ e c lc m  odbędą się uroczyste ob

mnie zatytułowanej „Głos naszych 
przyjaciół" i zaopatrzonej w em r 
biem at ZMP zamieszcza tekst depe-

dhody z  okazji 30 rocznicy założenia j szy powitalnej wystosowanej do K.C
^Wiązku Młodzieży Komunistycznej 
r^H R  (Komsomołu). W sali Teatru 
Helkiego w Moskwie odbędzie się 

p e lk a  akadem ia jubileuszowa po- 
ączona z koncertem. W ieczorem na 

rfaiwiększych placach Moskwy odbę 
się koncerty, zabawy ludowe i 

lce. W parkach oraz na stadio- 
^Sch m oskiewskich odbędą się w iel 
"■e zawody i igrzyska sportowe, 
*5°lączone z tańcami.

»>Komsomoisica P raw da" w kolu-

dą
fańc

Komsomołu przez gen.
rzyckiego.

Janusza Za­

rański w Norym berdze uniewinnił 
od zarzutu spiskowania przeciwko 
pokojowa i zarzutu przygotowywa­
nia wojny agresywnej 13 wyższych 
dowódców arm ii hitlerowskiej.

B. m arszałek Hugo Sperrle, do­
wódca lotnictwa niemieckiego w 
Hiszpanii, a następnie dowódca 
eskadr lotniczych, które bom bardo­
wały Londvn i adm irał Otto Schnei- 
wind zostali uniewinnieni od w szyst­
kich zarzutów i trybunał polecił ich 
natychm iastow e uwolnienie.

Wśród innych dowódców niemiec­
kich, uniewinnionych z zarzutów spi-

Ibotnicy portow i oświadczyli, że w ■ szawskiego. 
wypadku użycia wojska do wyładun i Przew iduje się również m.in., że 

!ku  statków  z węglem, podejmą on i' wybitny historyk akadem ik, prof. B. 
nowe niezbędne kroki ochronne. D- Greków, przewodniczący delega- 

i M anifestacje solidarnościowe ogar 
. nęły całą Francję. M anifestacje takie 
i odbyły się m.in. w  Marsylii, La Boc-

cji uczonych radzieckich, wygłosi w 
M inisterstwie Oświaty re fera t nau­
kowy. Na ternat aktualnych zagad-

owania przeciwko pokojowi i za- j ca, Tulonie, Caen, Clermont. F errand  i nied genetyki radzieckiej będzie 
rzutu przygotowywania wojny a g re -J j Rouen. 24-godzinny stra jk  solidar- j mówił w Radzie Nauk przy M ini- 
sywnej, lecz uznanych winnymi po- j nościowy został wyznaczony na pią-  ̂ sterstw ie Rolnictwa i R. R. wybitny 
pełnienia zbrodni przeciwko ludzko- ; tek dla całego departam entu Vienne. I b.olog, akadem ik prof. I. J . Głusz- 
ści oraz zbrodni wojennych, znajdu- | Zbiórka pieniężna na fundusz straj czenko. R eferat o zagadnieniach zoo- 
ją się: b. marsz. Wilhelm von L ce b ,; j;awy przekroczyła 32 miliony fran- 
b. marsz. Georg von Kuehler, gen. I ków.
Herman Hoth, gen. H ans R einhard t,' 
k tóry dowodził niemiecką dywizją 
pancerną w  czasie inwazji na Pol­
skę, gen. H erm an Reinecke, gen. O t­
to W ehler, gen. K arl Hollidt, gen. 
von Rooues. Oskarżonym tym  dowie 
dziono, że rozstrzeliwali jeńców wo 
lennych oraz w ydaw ali rozkazy m or­
dowania ludności cywilnej.

logicznych wygłosi znany zoolog aka 
demik prof. E. N. Pawłowski.

Reakcja fińska mzyiua 
: do represji ujobec roboiaikóiu

ZSRR uczcił jubileusz 
najmiększego teatru śiuia ta

Dziennik podkreśla w ielkie zasłu 
gi, położone przez ZMP, na polu bu­
downictwa nowej dem okratycznej 
Polski i stwierdza, ie  w  depeszy ge­
nerała Zarzyckiego znalazły w yraz 
uczucia nurtu jące milionowe rzesze 
młodzieży polskiej, uczucia serdecz­
nej przyjaźni dla młodzieży radziec 
kiej i jej aw angardy — Komsomołu.

Scelba prześcignął Mussoliniego
tu terrorze  tuobec robotnikóuj

MOSKWA (PAP). — W moskiew­
skim Teatrze Artystycznym im. Gor­
kiego (MChAT) odbyła się uroczy­
sta akadem ik z okazji 50-lecia tego 
teatru , w  której wzięły udział dele­
gacje przedsiębiorstw  moskiewskich, 
organizacji społecznych, instytucji 
naukowych, delegacje św iata arty ­
stycznego Moskwy i wszystkich re ­
publik  radzieckich oraz przedstaw i­
ciele sztuki scenicznej za granicą, w 
tym  również delegat Polski dyr. Lę­

ka rosyjska, Jafcłoczkina, prezes Aka 
demii Nauk ZSRR Wawiłow, sekre­
tarz gen. związku pisarzy radziec­
kich Fadiejew, przedstawiciel sił 
zbrojnych ZSRR gen. Rudakow i in ­
ni. Mówcy wyrazili serdeczną wdzię­
czność zespołowi MChATU za jego 
zasługi na polu ku ltury  radzieckiej 
i życzyli mu dalszych sukcesów tw ór 
czych.

HELSINKI (PAP). Dziennik „Tiue- 
kansan Sanom at" podaje, że sąd w 
Helsinkach przystąpił do rozpatry­
wania aktu oskarżenia przeciwko dy 
rekcji fabryki „Arabia". Przeprow a­
dzone przez inspektora pracy docho­
dzenia wykazały, że adm inistracja 
fabryki naruszyła ustaw ę o pracy. 

1 Kobiety były zmuszane do robót noc 
| nych, b rak  było dostatecznych w a- 
irunków  bezpieczeństwa pracy itp. 
j S tra jk  robotników tej fabryki 
trw a. Rokowania pomiędzy prem ie­
rem  Fargerholm em  a przedstaw icie­
lami związkowymi w sprawie zlikwi­
dowania konfliktu nie doprowadzi­
ły do porozumienia. W Helsinkach, 
Turku, Lahti, Kemi i innych m ia-

strajków  na znak solidarności z ro ­
botnikam i fabryki „Arabia".

Według opublikowanych w  prasie 
postępowej wiadomości, fińskie koła 
reakcyjne chcą wykorzystać ostatnie 
wypadki, związane ze strajkiem  w 
„Arabii", do wprowadzenie jeszcze 
surowszych antyrobotniczych zarzą­
dzeń. W ydawany w Kokkeiamiaki 
dziennik agrariuszy „Lalli‘, domaga 
się sprowadzania oddziałów policyj­
nych z prowincji dla tłum ienia ru ­
chu strajkowego w m iastach. Dzien­
nik wrzy\va do zaopatryw ania poli­
cji w „dobrą broń". Jeżeli zaś rep re­
sje policyjne nie okażą się w ystar­
czającymi, to — zdaniem „Lalli" —

Następnie przedstawiciele zespo-| stach Finlandii, doszło do. licznych 1 należy się uciec do pomocy wojska, 
łow scenicznych Moskwy oraz tea-

on Schiller. trów  ukraińskich, gruzińskich, bia-
Na akadem ii przemówienia wygło- łoruskich, ormiańskich, łotewskich i 

; sili przewodniczący Komitetu d o it. d. odegrali szereg fragm entów see 
I spraw  sztuki przy Radzie M in is t ró w  ' niem ych, poświęcając je zespołowi 
ZSRR. Lebiediew, najstarsza artyst- MChATU.

d ^ZYlM (PAP). W czasie senackiej 
J »kusj* nad budżetem  m inisterstw a 

fr W w ewnętrznych, przywódca 
Sc j  komunistycznej w senacie — 
gj_0ccimaro, obrazując rozwój wło- 
sN ego aparatu  policyjnego i jego 
spr1 obecny stwierdził, że m inister 

Wewnętrznych, Scelba, rozpo- 
dz? 180 t y l c a m i  uzbrojonych lu 
Ciwkkt6rych uzFwa ć°  w alki prze­
tak robotnikom. Na utrzym ywanie 
ne O bu d o w an eg o  aparatu  policyj­
ne pó kudzet m inisterstw a przewidu- 

^  m iliardy lirów, co przewyższa 
j- r. LZRie w ydatki naw et z okresu re- 

' ^ u faszystowskiego, 
szy- korpusie policyjnym w  dal- 
62vr? cińSu obowiązuje kodeks fa- 
^ s to w s k i.  Policja przeprowadza 

szmwania bez orzeczeń władz są­

dowych oraz rewizje, nie m ając na 
to żadnego nakazu. Liczne są fakty 
bezkarnego bicia przechodniów pod 
pozorem „przestrzegania porządku 
publicznego" oraz strzelania bez 
uprzedzenia do demonstrantów.
W brew wszelkim gwarancjom  kon­
stytucyjnym , policja miesza się bez­
praw nie do życia prywatnego i spo­
łecznego obywateli.

Przemówienie swoje senator Scoc- 
cimaro zakończył słowami: „Obecny 
rząd wszedł w  swej polityce na n ie­
bezpieczną drogę, k tórą przebył już 
faszyzm. Jednakże masy pracujące 
nie m ają zam iaru zawracać z obra­
nego kierunku. Eędą one walczyły 
o wyzwolenie Włoch od faszystow­
skiej przeszłości i dzisiejszej reak ­
cji".

Na stronie
Odbiidoiua

G dy się un/remontuje
ju ż zakłady Kruppa, 

gdy do szeregów stanie 
SS-manów kupa, 

gdy de Gaulle w ym ustru je  
w ojsko czarnoskóre, 

a Franco za dolary
wzm ocni dyk ta tu rę  —  

w ted y , z  łaski Marshalla,
krzykn iem y: „Hosana!“ 

ho Europa będzie
ju ż odbudowana.

BENEDYKT HERTZ

Raport komisji bałkańskiej 
mija się całko tulcie z pratudą

PARYŻ (PAP). — Na posiedzeniu 
Komisji Politycznej ONZ dnia 28 paź 
dziernika omawiano spraw ę Grecji.

Pierwszym mówcą był am basador 
bułgarski w Paryżu prof. Władige- 
row, który odrzucił jako całkowicie 
nieusprawiedliwione konkluzje spra­
wozdania specjalnej kom 'sji bałkań- 
skej ONZ. Podkreślił on, że wbrew 
tw ierdzeniom  tej komisji Bułgaria 
nie okazuje żadnej pomocy wojske- 
wej Grecji.

Delegat rządu ateńskiego Pipine- 
lis Panayotis bronił stanowiska ko­
m isji bałkańskiej i powtórzył swe 
zarzuty pod adresem sąsiadów Grecji.

Następnie zabrał głos delegat ra ­
dziecki wicem inister spraw  zagra­
nicznych Wyszyński, który w prze­

pełnym gryzącej ironii 
k ę  z konkluzjam i specjał 
i bałkańskiej ONZ, stw icr 
m ijają się one całkowicie

mówieniu 
rozprawił 
nej kom 
tfzr.jąc, że 
z prawdą.

Wyszyński potępił tę  komisję za 
przyswajanie sobie funkcji, których 
Narady Zjednoczone nigdy jej nie 
powierzały. Sprawozdanie tej komi­
sji — stwierdził Wyszyński — nie da 
się absolutnie utrzym ać pod praw ni­
czym kątem  widzenia.

Przemówienie Wyszyńskiego było 
często przeryw ane oklaskami. Słu­
chali go z żywym zainteresowaniem 
również obrońcy komisji bałkańskiej 

, CNŻ.
Obrady Komisji odroczono do piąt 

I ku rano.
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X A T  C A Ł Y M  kraju obserwują
* '  się trw ające o żyw ien ie  w 

Związku z rozpoczętą  kam panią cu- 
krow niczą . R oln icy kończą  zw ó z­
kę  buraków  do stacji ko le jow ych  
i do cukrow ni. N a w szystk ich  li­
niach ko le jow ych  w idać pociągi 
naładow ane burakam i. N a  76 cu ­
krow ni, k tóre  w ęzm ą udzia ł w 
bieżącej kam panii 67 pracuje ju ż  
w całej pełni. W końcu  październi-
k a  h r d r i *  C 7 vń n vrU  74 r u i

Rolnicze spółdzielnie produkcyjne 
pracują na Pomorzu Zachodnim

Spółdzielnia „Pług i sierp" 
dobrze zdała egzamin

Niedaleka Bzezecius w osiedlu UstowK pnusaje Jefi ed roks p a t- 
wadrnns kolektywni* spASds’elnia pwcelacyjn© .  oea&nicsa. Załośyll 
Ją repatiianeł ociągając w  ciągu roku wspólnej pracy peine sagoopo- 
darowtuile otrzymanych 370 hektarów idewaatowaaej sieaaL Frak- 
tyczne osiągnięci* apóideielnl są najlepszym dowodem możliwości 
jakie daje wspólna gospodarka w najciężscych nawet 
Ustowa znajduje się w  odległości

zaledwie kilku
w

kilometrów od cen*
będzie czyn n ych  74 cukrow ni, trum  Szczecina. Do m ajątku tego w 

« jako  osta tn ie  ruszą dw ie now o -1 listopadzie 1947 roku przybyło 28 ro- 
odbudow ane cukrow nie okręgu  jdzin repatriantów , którzy założyli 
szczecińskiego  —  K luczew  i frry /t- s-pcSldzielr*!  ̂ pod nazwą „Pług i 
ce- ! sierp".

Tegoroczna liczba cukrow ni jest j Obszar objęty przez spółdzielnię 
rekordow a nie ty lko  w stosunku  \ wynosi 370 hektarów, w tym  ziemi 
do lat m inionych, lecz i w s to s u n - 'ornej 351 ha, 16 ha pastwisk, 47 ha 
ku  do okresu  przedw ojennego. W  ią]<, 5  ha nieużytków i duży sad. Wa- 
roku 1938 na terenie ów czesnej \ runki te pozwalają na prowadzenie 
P olski czynnych  było  61 cukrów - ‘gospodarstwa warzywniczego, sadów 
ni. V7ojna zn iszczy ła  dużą  liczbę  jnictwa i hodowli krów. Bliskość 
fabryk  cukru , ju ż  jednak w r. 1945 : wielkiego m iasta — Szczecina zapew 
uruchom iliśm y 52 cukrow nie. D al- 1 nla Zbytu.
sze  24 cukrow nie są w ynikiem  in- j Założono spółdzielnię osadn'czo- 
ten syw nej odbudow y. jparcelacyjną, ponieważ tylko takie

W obec tego, i e  tegoroczna  w y -’możliwości wówczas istniały. N ikt z 
dajność cukru  * buraków  jest w y - ' członków spółdzielni nie myślał jed- 
soka, rezu lta ty  kam panii przedsta-  nak o parcelowaniu m ajątku. Wszys-
wiają się bardzo pom yśln ie. We­
dług przew idyw ań  C entralnego Z a ­
rządu P rzem yślu  C ukrow niczego  
spodziewać się m ożna  550 tysięcy

cy chcieli prowadzić gospodarstwo 
kolektywnie, ponieważ nie było jesz­
cze wówczas (tak jak nie ma iw  chwi 
li obecnej) wzorowego statu tu  dla

ton cukru z bieżącej kam panii. W j rolniczej spółdzielni produkcyjnej.
Zorganizowano to, co było możliwe, 
co przewidywał ówczesny ustrój spół 
dzielczy.

ten sposób plan p rodukcy jny  p rze­
kroczony  zostan ie o 3(J tysięcy. 
W arto wspomnieć, i e  kam pania  
7. 1938 dała 505 tys. ton, a więc 
znacznie mniej, niż obecna, (k.w.)

PRZEMYSŁ* NAFTOWY 
WYKONAŁ PLAN 

ZA IM KWARTAŁ W 138 PROC.

Przem ysł naftow y wykonał plan 
produkcyjny w III  kw artale b.r. w 
127,8 proc.

W wytwórczości ważniejszych pro 
duktów  naftowych osiągnięto nastę­
pujące Wyniki: wydobyto ropy n af­
towej 110,6 proc. planu, wyprodu­
kowano gazoliny surowej 123 proc., 
gazu płynnego 105,5 proc., benzyny 
130,1 proc., nafty  147,7 proc., para­
finy 117,5 proc., wazeliny 161,9 proc. 
1 koksu 181 proc.

P lan  wierceń ropy naftowej i ga­
zów wykonano w  112,7 proc., zaś 
w iercenia poszukiwawcze w 157,7 
proc.

FABRYKA TELEFONÓW 
PRZEKROCZYŁA PLAN ROCZNY

W dniu 20 b.m. Fabryka Telefo­
nów w  Ząbkowicach wykonała 
plan roczny w 106,S proc. według 
wartości, wyprodukowanych i od­
danych do użytku gotowych wyro­
bów, wynoszącą} ponad miln. zł.

WYMIANA TKANIN 
NA SGROWCS

C entrala Tekstylna dostarczyła do 
Działu Surowców Włókienniczych i 
Odpadków Centrali Rolniczej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska" 
1.175.606 m. tkanin  celem wymiany 
n a  włókno lnu i konopi dla przemy­
słu państwowego w kw artale IV rb. 
Tkaniny te  zostały przekazane na 
punkty  skupu przy spółdzielniach 
gminnych i dotrą w  drodze wym ia­
ny^ do drobnych i średnich ro ln i­
ków, którzy są głównymi p lantato­
ram i lnu i dostawcami włókna.

KONTRAKTOWANIE ROŚLIN
PRZEMYSŁOWYCH

W związku z coraz silniejszym 
rozwojem zakładów przem ysłu ro l­
nego przewiduje się na rok 1949 
znaczne powiększenie obszaru up ra­
wy roślin przemysłowych. Na Dol­
nym  Śląsku akcja szerszego kon­
trak tow ania dotyczy przede wszy­
stkim buraków  cukrowych (zwięk­
szenie obszaru do 240 tys. ha), ro­
ślin oleistych i ziemni&ków przem y­
słowych (po 70 tys. ha), lnu i kono­
pi (60 tys. ha), jęczmienia brow ar­
nianego (15 tys. ha), cykorii (8 tys. 
ha), m aku (4 tys. ha), cebuli 3 tys. 
ha) oraz w ikliny szlachetnej (1,3 ha). 
A kcją kontraktow ania objęci są 
głównie gospodarze mało i  średnio­
rolni.

RUCH W PORTACH

W porcie gdańskim  trzy motorow- 
ee szwedzkie: M /S „Tyło", M S „Sa­
ga" i M/S „Nosttan" załadowują sól 
kuchenną na eksport do Szwecji.

*
W  drugiej dekadzie października 

ogólny obrót towarowy w  porcie 
szczecińskim wyniósł 114,355 ton, 
s  czego na eksport przypada prze­
szło 86 tys. ton. V/ obrotach główną 
pozycję zajmowały: węgiel, koks i
ruda oraz piryty.

Z portu gdańskiego w ypłynął ho­
lenderski S S „Bevervijk" z trans­
portem  4.600 ton węgla do Holandii.

Jesień użyto na staranie się o k re ­
dyty, rem ontowanie sprzętu, przygo­
towywanie się do pr*c wiosennych. 
Wygrzebywano sta ry  m artw y inw en­
tarz, traktory , młocami*. sieczkar­
nie, słowniki Zbożowe i  nawozowe 
itp. Wszyertko to  naprawiono 1 w yre­
montowano. Wiosną ruszyły w pole 4 
trak to ry  poniemieckie i Jeden nowy 
czeski „Zetor". W czasie pierwszej 
wiosny zagospodarowano 16i ha od­
łogów. Reszta odłogów zostanie zlik­
widowana w  roku gospodarczym 
1948/0.

W chwili obecnej (spółdzielnia po­
siada już 14 koni duńsMeh dostar­
czonych przez Związek Samopomocy 
Chłopskiej i jednego źrebaka z przy­
chówku, 32 krowy, 10 cieląt i  1 bu­
haja. Dzięki lrredytom, jakich udzie­
lają banki przeprowadza się plano­
we prace i zaopatruje placówkę w  
inw entarz i sprzęt.

Ostatnio został opracowany do­
kładny plan  właściwego gospodarcze 
go postawienia spółdzielni. Ma ona 
w arunki do produkcji warzyw, roz­
woju sadownictwa i hodowli krów.

Uroczyste posiedzenie  
gdańskie] Radij Narodowe)

GDANSK. W historycznej sali R a­
tusza Staromiejskiego w  Gdańsku 
odbyło się uroczyste posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej, poświę­
cone pogłębieniu przyjaźni polsko- 
radzieckiej z udziałem licznych dele­
gacji robotniczych i młodzieżowych. 
Na uroczystość przybyli: konsul ra ­
dziecki w Gdańsku oraz delegat szta­
bu marśz. Rokossowskiego.

Przewodniczący MRN w wygło­
szonym referacie wskazał na decy­
dującą rolę Związku Radzieckiego w 
uzyskaniu przez Polskę niepodległo­
ści oraz na zasługi w walce o in te­
resy klasy robotniczej całego świata.

Konsul ZSRR w swym przemówie­
niu podkreślił, że masy pracujące

Związku Radzieckiego w  zrozumie­
niu idei pokoju czczą zwykle roczni 
cę rewolucji i rocznicę historycz­
nych wydarzeń Związku Radzieckie­
go wzmożonym wysiłkiem pracy, 
osiągając rekordowe wyniki produk­
cyjne we wszystkich odcinkach go­
spodarki. Osiągnięcia te są jeszcze 
jednym  przyczynkiem do u trw ale­
nia pokoju światowego.

Na zakończenie mówca stw ier­
dził, że również i naród polski swy­
mi osiągnięciami w  odbudowie i 
podniesieniu gospodarki, dokum en­
tu je  swoją wolę utrw alenia pokoju, 
co jest najlepszym  wyrazem  przy­
jaźni. Po przemówl-miach odbyła się 
część artystyczna.

łn lM cw no budynki gospodarcze 
1 mieszkalne remontuje Wojewódzki 
Wydział Odbudowy. Brak Jest jesz­
cze studriea i  oświetlenia elektrycz­
nego.

System gospodarowania kolektyw­
nego w spółdzielni „Pług 1 sierp- 
zda 1̂ .swój egzamin. Na Pomorzu Za­
chodnim czynna jest Jeszcze jedna 
spółdzielnia tego typu Znajduje się 
ona w  powiecie starogardzkim  w 
gminie Kania. Je st ona nieco więk­
sza, posiada bowiem blisko 800 '>a. z 
czego w  roku gospodarczym 1947/8 
zagospodarowano przeszło 400 ha. 
W spółdzielni pracuje 35 rodzin osad 
niczych Powstała ona nieco wcześ­
niej aniżeli „Pług i sierp". W roku 
bieżącym wszystkie odłogi na terenie 
spódzielni zostaną zlikwidowane.

Niezależnie od wyżej wymienio­
nych na terenie województwa p ra­
cuje 12 spółdzielni osadniczo - par- 
cclacyjnych 1 przeszło 500 grup r a r -  
celacyjnych.

PPR i PPS woj. gdańskiego  
podjęły szeroką akcję  

międzypartyjnego szkolenia
GDANSK. W Gdańsku odbyła się 

konferencja powiatowych pełnomo­
cników szkoleniowych, na której o- 
mówiono plan pracy w  II  turnusie 
marksistowskiego szkolenia między­
partyjnego.

Ustalono, źe w  woj. gdańskim prze 
szkoli się ponad 3 i pół tys. działa­
czy obu partii robotniczych. Szkole­
nie odbywać się będzie w  24 punk­
tach województwa. W samym Gdań­
sku przeszkoli się w  czasie trw ania 
kursów  ponad 1.200 osób.

ŻYCIE PARTII
Posiedzenie WK PPS — Warszawa

W środę, dnia 27 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem tow. Stefana 
Matuszewskiego posiedzenie Prezy­
dium Wojewódzkiego K om itetu PPS 
Warszawa.

Na posiedzeniu tym Prezydium 
WK PPS omówiło akcję usuwania 
na Kołach elementów wrogich ideo­
logicznie, klasowo obcych lub przy­

padkowych oraz przygotowało plan 
pracy na okres przedkongresowy.

Prezydium  uzupełniło skład s e ­
k retaria tu  WK PPS, który przedsta­
wia się obecnie następująco:

Sekretarzem  wojewódzkim Jest 
tow. S tanisław  Wysokiński, I sekre­
tarzem  tow. Tadeusz Lipiec. II se­
kretarzem  tow. Feliks Michalski, III 
sekretarzem  tow. Hznryk Stępień.

Zebranie prelegentów 
w  SK PPS

i Stołeczny Kom itet PPS, oddział 
j polityczno -  propagandowy, zawia­

dam ia towarzyszy prelegentów  i 
wszystkich towarzyszy, którzy refe­
rowali na kołach uchw ały Rady Na 
czelnej, że dnia 31 bm. (niedziela) o 
godz. 10 w  lokalu Stołecznego K o­
m itetu przy ul. Mokotowskiej 24 od­
będzie się ogólne zebranie prelegen­
tów. Obecność obowiązkowa pod ry ­
gorem partyjnym .

Telefony SK PPS
Stołeczny Komitet PPS podaje ni­

niejszym num ery swoich telefonów:
Sekretarz stołeczny tow. Baranow­

ski — 3-33-60.
Sekretarz tow. Hoffmann—8-33-33.
Sekretarz tow. D rabarek—8-33-21.
Sekretarz tow. Dubiński — 8-33-30 

(wewn. 003).
Sekretarz tow. Dąbrowski—6-93-35.
C entrala Stołecznego Komitetu t - 

8-33-80 i 8-83-48.
Wydział Polityczno .  Propagando­

wy — 8-33-20

I wspólne zebranie członkiń Sekcji 
| Kobiecych PPR  i PPS. 
i Obecność wszystkich Towarzyszek 
I obowiązkową.

S* ZEBRANIE AKTYW”
NA OKĘCIU

W dniu 30 bm. (sobota) o godz. 17 
w lokalu przy ul. Lotnicze, 1 odbę­
dzie się zebrań1'e aktywu PPS Okę­
cie, na które winni przybyć wszyscy 
przewodniczący, sekretarze, okanb- 
n ’cy kół partyjnych.
P  DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE

D nia 29 hm. o godz. 16.30 w  lohaln  Dziś!

Now e zarządzenie tiDąkonawcze 
do dekretu o najmie lokali

Reda Państwa zatwierdziła nowe­
lizację dekretu o najmie lokali No­
wela uprawnia do płacenia czynszu 
w dotychczasowej wysokości tych 
pracowników państwowych, którzy

Wydane aoetało również nowe roz­
porządzenie wykonawcze do dekre­
tu o czynszach, które wyjaśnię sza­
re 1 wątpliwych dotąd punktów. M. 
in. określono dokładnie pojęcie człon

Ofiary

cy w  służbie w ym iaru sprawiedli­
wości, albo z ty tu łu  umowy o dzie­
ło, w ykonane dla państw a lub sa­
m orządu pod warunkiem , że praco­
dawca w yrazi na to zgodę.

Czynsz za najem  lokali użytko­
wych, ustalony przed 1 września, 
może zostać powiększony o sumę 
przypadającą na FGM. Jeśli najem ­
ca lokalu mieszkalnego, obowiązapy 
do płacenia czynszu normalnego lub

PCK zorganiznje 
stacje przetaczania 
i konserwacji krwi

Uchwałą z  dnia 29 września b. r. 
Rada M inistrów postanowiła zlecić 
Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi 
zorganizowanie w r. 1949 doraźnej 
pomocy leczniczej oraz akcji prze­
taczania i konserw acji krwi.

K redyty przeznaczone na ten cel 
wyniosą ponad 260 milionów zł.

P. C. K. podejmie równolegle sze­
roką akcję propagandową mającą na 
celu uświadomienie społeczeństwa 
o doniosłości leczenia krwią. Nie­
wielką dawka krwi nie osłabia or­
ganizmu krwiodawcy, ratując eaą- 
sto życłe chorego.

Opierając się na dotychczasowych 
wynikach prac PCK na różnych od­
cinkach, sądzić należy, że nowe za­
dania wypełnione wstaną s  pożyt­
kiem dla całego społeczeństwa.

Z E B R A N IA

DZIELNICA WARSZAWA — 
POŁUDNIE

nicy odb td z le  sie odpraw a przew odniczą­
cych, se k re ta rzy  1 skarbn ików  Ko! R e­
jonu 1.

Wt DZIELNICA PO W IŚLE
D zielnica P P S  Pow iśle  zaw iadam ia, *e 

w dn iu  29 bm. o godz. 16 w  lokalu  D ziel- 
nioy p rzy  ul. T am ka 18. odbędzie sie od­
p raw a skarbn ików  i pełnom ocników  zbiór 
ki na  W spólny Dom. Obecność obowiąa* 
kowa pod rygorem  p arty jnym .

u  DZIELNICA GROCHÓW
D nia 29 (p łatek) o jrodz, 18 p ray  a l. 

P o d skarb ińsk ie j 6, I I  p ię tro  odbędzie sie  
ogólne zebranie w szystkich członków 
Dzielnicy P P S  Grochów, na  k tó rym  tow . 
Urbanow icz wygłosi re fe ra t na  te m a t: 
„U chw ały R ady  N aczelnej P P S ” . S ta­
w iennictw o w szystk ich  członków obow iąz­
kowe.

Wt ZEBRANIE STUDENTÓW  ANE 
CZŁONKÓW P P S  

Koło S tudentów  P P S  p rzy  AkademH
N auk P olitycznych zaw iadam ia. !4 dnia 

i 39 bm, (p iątek) o godz. 19 w lokalu  A N P 
■ p rzy  ul. R e ja  7. sa ia  n r  14, odbędzie si« 

Dnia 29 bm (piątek) O godz. 17 ! zebranie organ izacy jne w szystk ich  csłoa- 
w lokalu Dzielnicy PPR -  Południe i 'poU tyczny w ygłorf
przy ul. Willowej 8 10 odbędzie siętoir. d y r. N eum ark.

Prowokator z iryiniadu niem ieckiego  
stanie przed sądem

płacą podatek obrotowy z ty tu łu  pra ka rodziny, lokalu mieszkalnej*), u -
żytkowego, izby i 4. d. Rozporządze­
nie mówi, że sublokator wpłaca 
czynsz bezpośrednio właścicielowi 
nieruchomości tylko wówczas, gdy 
umowa podnajm u obejm uje co naj­
mniej wyłączne używanie jednej iz­
by.

Artyści, naukowcy 1 t. d. opłacać 
będą czynsz dotychczasowy po przed 
łożeniu zaświadczeń odpowiednich 
zw. zaw. Rozporządzenie w yjaśnia 
również, że lokator wnosi opłaty na j

Pierw sze wyniki 
połowów łososia

W tych dniach wróciły pierw sze 
k u try  z połowów łososia, na pod­
staw ie k tórych  nie m ożna jeszcze 
określić, ja k  zapow iada się bieżący 
sezon łososiowy. P rzeciętnie na je ­
den k u te r  w ypada zaledwie 3 sztu­
ki, n ie b iorąc ped uw agę innych 
gatunków  ryb  (śledzie, dorsze, p la - 
stugi itp .). Bazą je st po rt W iady-

według połowy stawek, zapłacił i Fundusz Gospodarki M ieszkaniowej.; fdawowo, w którym , prócz naszych, 
przed 1 września czynsz z góry, musi i jeśli w lokalu użytkowym znajduje stacjonu je  30 ku trów  duńskich.) 
obecnie co miesiąc dopłacać różnicę.' się 8 izb mieszkalnych.

Prokuratura Sądu Okręgowego w 
Warszawie przygotowała ak t oskar­
żenia przeciwko majorowi SS Edwar­
dowi Kowalewskiemu vel Edmundo­
w i Koniecznemu vel Piotrowi Szym­
kiewiczowi — oskarżonemu o zor­
ganizowanie w  czasie okupacji na 
terenach Polski, a polecenia nienuec 
kiego wywiadu wojskowego, prowo­
kacyjnej organizacji, rrekomo nie­
podległościowe j.

Przeprowadzone dochodzenie usta 
112©. że oskarżany byt przed wojną 
porucznikiem Wojaka Folełriego — 
następnie zdegradowany został 1 ska 
sany przez Sąd Wojskowy na karę 
Więzienia za przestępstwa kryminr.l- 
na.

Po wkroczeniu wojsk niemiec­
kich oskarżony naw iązał kontakt z 
wywiadem niemieckim oraz Gestapo

i podjął się zorganizowania aparatu 
szpiegowsko -  dywersyjnego podając 
się za szefa organizacji wolnościo­
wej „Orła Białego" oraz „Batalionu 
Kresowych Strzelców Śmierci".

Dochodzenie ustaliło, że oskarżo­
ny przyczynił się m. in. do wydania 
w ręce Gestapo dwóch ofieerów ma­
rynarki wojennej z Pińsko — CŁlu- 
dzińskiefio i Teodamwskiego oraz 
dwóch podchorążych Baszko 1 Taba­
ki, którzy w  nactępatwłe tego zginę- 
tt.

K ontrwywiad ruchu oporu stwier­
dził, że oskarżony był członkiem wy­
wiadu niemieckiego i oficerem 
który otrzymał za swe „zasługi" hqf 
norowy pierścień. Nb taj podstaw*) 
Specjalny Sąd Wojskowy w  czasie 
okupacji wydał wyrok śmierci, któ­
rego nie udało się wykonać

Dodatki aprowizac^fne 
są ujoloe od podatku

M inisterstwo Skarbu podaje do i nych lub nowych dodatków aprowl-

Imprezjj „Tpgodsaia Studenta" 
pom ocą d!a m łodzieżp studiujące)

W dniach  od 14 do 20 listopada 
r. b. aorgan zowany zostanie pod 
protektoratem  wicemarszałka Bar- 
cikowskiego, m inistra tow. Skrze­
szewskiego i gen. Kuszko „Tydzień 
S tudenta". N a p rog ram  obchodu 
złożą się akadem ie, im prezy sporto ­
we, koncerty, wieczory literack ie 
itp. W dniu 20 listopada odbędzie 
się w  W arszawie na zakończenie 
reprezen tacy jny  ba l -  rew ia  z u -

działem  a rty stów  scen w arszaw ­
skich.

W czasie trw an ia  Tygodnia odbę­
dą się zbiórki uliczne, dochód z k tć  
rych przeznaczony zostanie n a  sty ­
pendia d la  niezam ożnych studen­
tów  w arstw  robotniczych i chłop­
skich. W arto przypomnieć, że w  ro ­
ku ubiegłym  zbiórka w  ciągu „Ty­
godnia S tuden ta" przyniosła 20 m i­
lionów złotych, z czego w  W arsza­
wie 3.200 tys. 21

Czesi I Sziuedzi chcą 
nam sprzedawać aiilofeusij

Czechosłowacja i Szwecja zgłosiły 
gotowość sprzedania Polsce większej 
ilości autobusów. Czesi ofiarują nam 
82 osobowe „Skody". Sto wozów te ­
go typu moglibyśmy otrzym ać w  1049 
roku w raz z zapewnieniem stałej do 
stawy potrzebnych części wym ien­
nych.

Szwedzi proponują nam  nabycie kraju. (K)

48-c®obowyeh autobusów marW 
„Volvo", bardzo wytrzym ałych na 
zmiany tem peratury j  budowanych 
specjalnie na złe drogi. Jednego 
„Volvo" przysłali nam  naw et na 
wypróbowanie. Będzie on kursował 
na trasie Kraków — Zakopane, któ­
ra  jest jedną z najtrudniejszych w

wiadomości, że w najbliższym num e­
rze Monitora Polskiego ogłoszone 
zostanie zarządzenie M inistra S kar­
bu z dnia 26 października 1948 r., 
zwalniające od podatku od w y n a -(wymienione 

Ilość ta  zwiększy sfę z chw ilą p o - ! grodzeń wypłacone w czasie od 1 11- j nia nie dotyczą tych kwot dodatków
lepszonia połowów. Spodziewanei stopada do 31 grudnia 1948 r. w y- j aprowizacyjnych, które wypłacana
Jest także  nadejście „ku trćw -m a- ) nagrodzenia z ty tu łu  podwyżki do- ■ są od dnia 1 kw ietnia 1948 r. na mo-

df tków  aprowizacyjnych oraz z ty- 1 cy uchwały Kom itetu Ekonomiczne-

zacyjnych nie należy potrącać po­
datku od wynagrodzeń.

M inisterstwo Skarbu zaznacza, że 
w  zarządzeniu zwolnię

tek", k tó rych  zadaniem  będzie zao 
patrywwnle ku trów  zagranicznych 
w  żywność 1 potrzebny sprzęt.

Junacj „S .P .“ —~  traktorzyści 
zaorują resztki ugorów

Brygady terytorialne „Służby Pol­
sce" zorganizowały na terenie posz- j podwyżek 
czególnych gmin powiatu szczeciń- j 
skiego junackie obsługi maszyn ro l- j 
niczych. Wyuczeni na specjalnych* 
kursach junacy — traktorzyści za-jj 
oru ją resztki ugorów. Przodownikiem  U J
pracy spośród młodocianych trak to ­
rzystów  jest patrolowy, X*. Słowi­
kowski.

tułu nowych dodatków aprowizacyj 
nych, przyznanych uchw ałą Kom ite­
tu  Ekonomicznego Rady M inistrów z 
dnia 28 września 1948 r. W zw i;zku 
ze zniesieniem z dnjem 1 listopada 
1948 r. przydziałów chleba i m ąki w 
zaopatrzeniu reglamentowanym.

Od wypłaconych zatem od 
pada 1948

go Rady M inistrów z dnia 20 m arca 
1948 r. (cukier, kartofle, kasza) oraz 
z dm a 24 lipca 1943 r. (dodatki a- 
prowiaacyjne za zniesione przy­
działy opałowe). Dodatki aprowiza- 
cyjne, wypłacane na podstawie 
dwóch ostatnio wymienionych u-

1 lis to - ' chwał, podlegają nadal opodatko- 
r. z powyższego ty tu łu  waniu podatkiem  od wynagrodzeń 

dodatków aprow izacyj-' na zasadach ogólnych.

dgrekScr fabryki „Wedla“ 
sbazanp na 4 lat© w ięzienia

Sąd O kręgow y w  W arszawie sk a -tta ln e  obchodzenie się z robotnikami,

Dla uczczenia imienin tow.
Tadeusza Bilewioza, Frzewcdn. Dziel 
nicy PPS „Powiśle" — składają na 
RTPB si. 3.00C — członkowie Kół 
PPS przy Central? Mięsnei — CeB- j W hithead współpracował z gestt 
trał! i GarMU- Udowoduiano m u natomiast, h

zał w dniu 23 bm. K aro la W hithea- 
da, b. dy rek to ra  fab ryk i Wedla w 
czasie okupacji, n a  4 la ta  więzie­
nia. W uzasadnieni!! wyroiku prze­
wodniczący Sądu podkreślił, że 
przewód sądowy nie w ykazał, aby

bezpodstawne zwalnianie ich z p ra ­
cy i zm niejszanie deputatów. Zezna­
nia świadków wykazały ponadto, że 
oskarżony brał udział w  organizowa­
niu sieci konfidentów  n a  teren ie fa -  i n iu br. w 
bryki i korzystał, z ich usług  w spa  I łódzkiego 
raliżcw aniu  pracy  organizacji pod- j ośrodków, 
ziemnych.

Ośrodki anaszyisciwe 
woj. łódzkiego  

otrzymały sow y sprzęt
C entrala Rolnicza SCh w Łodzi 

dokonała rozdziału nowych maszyn 
rolniczych dla ośrodków maszyno­
wych woj. łódzkiego. Łącznie 71 o- 
środków otrzym a nowy sprzęt ro l­
niczy. M.in. mało i średniorolni o- 
trzym ają do dyspozycji: 80 siewni-
ków rzędowych, 18 siewników n a ­
wozowych, 6 m łocam i, 1 lokomobilę, 
20 ciągników, 2 kultyw atory, 11 za- 
praw iarek, 7 wialni, 4 silniki, 10 ko­
paczek, 19 żm ijek i wiele innych m a­
szyn.

W celu uzupełnienia personelu
technicznego w  rozrastających się 
ośrodkach maszynowych woj. łódz­
kiego, zorganizowany będ .* w grud 

Grzymkowej Woli, pow. 
kurs dla kierowników 

Przew iduje się przeszko­
lenie 45 osób.

75 tgs. osób leczjjło się 
użdreuciskach paźsliuou^ch

W pierwszym półroczu r. b. w  u -
zdrowiskach państwowych pozosta­
jących pod zarządem Państwowego 
Przedsiębiorstwa „Polskie Uzdrowi­
ska" przebywało 75 tys. osób. N*J- 
więeej kuracjuszy leczyło się w Kry 
nicy — 15,141, Polanicy — 9,629. Ku 
dow 'e — 8412 i  Ciechocinku —
7.262.

W celu udostępnienia w  szerszym 
zakresie lecznictwa uzdrowiskowe-

Na zasadzie umowy z Zakładem
Ubezpieczeń Społecznych w bież. ro­
ku 20 tys. ubezpieczonych korzysta 
z 3-ty godni owego pobytu W uzdrowi­
skach. Na podstawie umowy z Mi­
nisterstw em  Zdrowia utworzono w 
szeregu miejscowości specjalne domy 
dla m atki i dziecka. Zaw arto ponad­
to umowę ze Związkiem Samopomo­
cy Chłopskiej, um ożliwiającą bez­
płatne korzystanie z uzdrowisk ro-

go robotnikom, Chłopom i pracow - 1  botnikem  rolnym  oraz chłopom vaa- 
nikem  umysłowym, dyrekcja uzdro ło i średniorolnym, 
wisk zawarła szereg umów. i

Francuzi chcą poznać 
nasz spstem ubezpieczeń

Na zaproszenie m inistra Pracy i 
Opieki Społecznej tow. Kazimierza 
Rusinka bawił w  Polsce przez kilka 

S dni dyrektor gen. francuskiego Mini 
J sterstw a P racy i  Zabezpieczenia Spo 
' łecznego, p. P ierre Larcque Podczas j Warszawie p 
jego wizyty omówione zostały zagad 
niania, związane z wykonaniem u- 
jttów i układów polsko-francuskich 
o ubezpieczeniu społecznym Wym!e 
niono również wzajemne inform acje

w obuo polityce ubezpieczeniowej 
krajach.

Po zwiedzeniu odbudowującej sił 
Warszawy oraz urządzeń leczni­
czych Ubezpieczalni Społecznej w 

Laroque odbył kilku­
dniową wycieczkę po Polsce, pod­
czas k tórej zapoznał się z zakłada­
mi leczniczymi, należącymi do poi-  
skiego ubezpieczenia społecznego* 
Gość zwiedził równioż Wystawą Z O , 
po czym wyjechał do Pary to.
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Praiuo i źjjcie
•SfaJe je s t to  przypadkow y zbieg Spory ograniczają się przew ażnie  

okoliczności. do w ysokości czynszu, którego gra-
O statnio w ielokrotnie zw racali nica nie została ustalona. 

jw. ,5° n a® kidzie pi'acy z  prośbą o 'W iemy jednocześnie doskonale, 
* _  Groziła im  eksm isja  że w  W arszaw ie spraw a w yłączenia

lesekań, k tóre  b y ły  w yłączone Spod kw aterunku , zw łaszcza w  ro- 
•Pod kw a terunku . W k ilku  w ypad- ku  19Jf5 { 19Jf6 hyla ktoesiią p rzy .
j .  . . eksm w ja  została w ykonana. padku, znajom ości i topływ ów  Jn- 
Gudzie pracy zosta li w yrzucę*u n a  spekcji Budov,lanej. W ielu z  tych, 

■ Sąd oparł się na starej obo- k tó rzy  w  ty m  czasie decydowali o 
^ u j ą c e j  jeszcze ustaw ie * okre- m ncm iu dom u za ^ łą c z o n y ,  siedzi 
•u  przedwojennego, k tó ra  pozwala za kratJiamL  
właścicielom  dom ów  w yłączonych
9Pod K w aterunku ustalać dowolnie Konieczną je s t więc rzeczą u sta - 
W ysokość czynszu. Oczywiście, że lenie górnej i dolnej granicy czyn- 
człow iek pracy nie m oże płacić seu w  domach w yłączonych spod  
k ilka  tysięcy zło tych  m iesięcznie kw a terunku  tak , aby nie było m o- 
kom om ego . żliwości do nadużyć ta k  z  jednej

U ważam y, te  je s t rzeczą konlect- fa k  i z drugiej strony, 
wprow adzenie w  życie zm ian  w  Konieczne jest rów nież zbadanie  

obow iązującym  pod ty m  w zględem  szczególnie w  W arszawie przepro- 
Ustawodawstwie. wodzonych do te j pory w yłączę*1

Człow iek pracy, m ieszka jący  w spod kw aterunku . Zapowiada to 
dom u w yłączonym  spod kwaterUn- Prezydium  Stołecznej R ady N aro­
ku , zdany je s t do te j pory doslow- doivej. Oby rzecz dojrzała ja k  na j-  
wie n i  ła skę  i niełaskę właściciela, prędzej.

50 rod zin  otrzym uje dziś m ieszkania  
in os ied lu  m ariensztackim

Dziś Resort Mieszkaniowy roz- wanych do miejscowości podw ar 
Poczyna przekw aterow anie dalszych szawskich.
50 rodzin z domu przy tft. Nowy 
Zjazd 7, k tóre otrzym ały m ieszka­
nia w osiedlu m ariensztackim.
WDO przekazało bowiem władzom 
m iejskim  onegdaj 5 kamieniczek 
przy ul. M ariensztat 19-a, 21, 21-a,
2ó, 25. Dwanaście rodzin t. zw. in i­
cjatyw y pryw atnej zamieszkająee 
dom przy ul. Nowy Zjazd 7 zostanie 
W przyszłym tygodniu przekw atero-

„Pracujemy dla siebie i u siebie 
i zobowiązań s w y c h  d o tr z y m a m y 44

W osiedlu m ariensztackim  w  gru­
pie przesiedlonych dzisiaj znajdzie 
się 5 rodzin z domu przy ul. K ra­
kowskie Przedmieście \  70, którem u 
zagraża niebezpieczeństwo runięcia 
jednej z dzwonnic kościoła św. A n­
ny. Dzwonnica ta  w skutek bliskości 
wykopu trasy  W-Z osunęła się osta t­
nio niebezpiecznie. (R)

R obotnic y na W-Z w stąpili  
u j  okres ujzm ożonei pracy

Lotem błyskawicy rozniosła się wczoraj po stolicy 
wieść, o doniosłej rezolucji robotników z trasy W—Z, któ­
rzy, podejmując wezwanie górników kopalni „Zabrze" 
postanowili uczcić Kongres Zjednoczeniowy PPS i PPR 
przez przedterminowe wykonanie szeregu prac na trasie. 
Robotnicy zobowiązali się wykończyć do 1 grudnia rb. 
strop tunelu, zbudować ścianę oporową obok pałacu „Pod 
Blachą", ukończyć budowę trzeciej serii domów na Ma­
riensztacie i zmontować 4 przęsła mostu Śląsko-Dąbrow­
skiego.

Czytającemu rezolucję robotników
trasy W—Z nasuw a się szereg w ą­
tpliwości. Czy to możliwe? Jeszcze 
chcą zwiększyć tempo? Przecież 1 
tak  na „Wuzacia" roboty wykonuje 
się w  rekordowo krótkich okresach 
czasu, term iny są wyśrubowane, 
zdawałoby się do granic ludzkich 
możliwości.

Praoclsż wykonanie do 1 grud­
n ia  trzeciej oorll domów na Ma 
riesisEtacie, to skróoenrie zaplano- 
w&meso czasu robót praw te o 1 
miast ąe. Zakończenia montażu 4 
p r z ę se ł mostu na dzień 1 grudnia

to sk r ó c e n ie  z a p la n o w a n e g o  cza su  
ro b ó t o Z ty g o d n ie , c z y li  p r a w ie  o 
35 proc. A i  tak, te  cz tery  p r z ę s ła  
m ia ły  b y ć  zm o n to w a n a  w  c ią g u  
z a le d w ie  10 ty g o d n i. Czy jest m o ­
ż liw a  źrebić to jesa ez a  szybciej? 
Na to pytanie dają nam  odpowiedź 

robotnicy z trasy W—Z.

Deszcz nie zagasi ognia
Kropla deszczu spadają z sykiem 

na płonące ognisko kuźni polowej. 
Ale deszcz nie potrafi zalać ognia, 
nie potrafi zgasić zapału montażow­

ców. W nieprzem akalnych pelery­
nach, zam orusanl i czarni od »ma- 
rów nie przeryw ają roboty.

— Obiecaliśmy, że zakończymy 
montaż 4 przęseł na 1 grudnia i te r ­
m inu tego dotrzym amy — mówią 
robotnicy.

— Czy aby zdążycie? — pytamy. 
Czy tempo takie nie wpłynie na Ja­
kość pracy?

Brygadzista Lange, który zajmuje 
ze swym zespołem pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie, przeciera rę­
kawem mokrą cd deszczu twarz.

— Zrobimy wszystko dobrze 1 w 
terminie. Nawet — mówiąc między 
nami, m oie zrobimy nieco
wcześniej, niż obiecaliśmy. Cała 
konstrukcja mostu jest już gotowa. 
W poniedziałek komisla odebrała w 
Zabrzu ostatnie przęsło. Teraz to 
robota poleci, że ha!

— Pogoda nam  trochę nie dopisuje 
— dorzuca brygadzista Sarnecki. — 
Ale choćby lało bez przerwy, to i 
tak damy radę.

Pracujemy dla siebie
Mistrz muraaki tow. Bien ek jest 

posiadaczem indy .v.dualnego rekor-

W  grudniu zostanie uiykończona 
noma zajezdnia PKS na Woli

Objj tylko n ie  o s ła b ło  
rek o rd o w e tem po ujrzcśnia

Na 6 dzielnicowych wysypisk w y­
wożony jest intensyw nie gruz i 
śmieci z terenu Warszawy. Z OM, 
który kontroluje ruch na wysypi­
skach obliczył, że we wrześniu r.b. 
przywieziono n a  te wysypiska łącz­
nie rekordow ą ilość 135.550 metrów 
sześciennych gruzu.

Gdybyśmy przyjęli tę  liczbę za 
podstaw ę i stwierdzili, że z W arsza­
wy według opinii fachowców nale­
ży jeszcze usunąć co najm niej 18 m i­
lionów ton gruzu, to pracując w 
tem pie września, potrzebowaliśmy 
jeszcze pełnych 10 lat, aby oczyścić 
stolicę z rumowisk.

185 tys. m. sześciennych gruzu 
wywozi się jednak z ulic. i placów 
Warszawy tylko we wrześniu, w 
„Miesiącu Odbudowy", gdy do- tej

Brak od p ow ied n ich  narzędzi  
utrudnia pracę sekcji naprani

du na M ariensztacie. Ułożył ostat­
nio w  ciągu dnia pracy 12,27 m 
sześć, cegieł, gdy norm a wynosi 1,67 
m aześć!

— Wiole la t czekaliśmy na. zycd- 
iw z jn łe  klasy robotniczej w Bol­
ące — mówi tow, Bieniek. — 
W zmoiaaiem wysiłków ó»4tuiaca»* 
tu j :my nąsce webeo
p.-zozJan jak ia zachodzą. Wiosny, 
i ł  pracujem y dla siebie i u siebie, 
Rozumieją to  wszyscy. My tak ie  
nia jasteńny  garsi od górników a 
Zabrza. Rezolucja o przyśjyeaffle- 
M  tam pa pracy jsut tylko po­
twierdzeniom tego, da czeto każ­
dy praw  a r  na* po& św iaia 'Je  
dążył.
W przeddzień wiecu, cieśle Le­

wandowski, Adamski, Oleksiuk i 
Sztandurt, osiągnęli 647 proc. no r. 
my. Staruszek 70 letni — m ajster 
m urarski — Delert przekracza stale 
300 proc., 68-letni Kondracki z pod­
ręcznym — Postem wymurowali w 
trudnych w arunkach 8,41 m sześć, 
ściany. M urśrz Rzyski z podręcz­
nym Zielińskim m ają przeciętnie 
340 proc. Zagrodzki i V/iechetek — 
320 proc. normy. A są także inni— 
albo lepsi, albo niewiele gorsi od 
nich.

Przy takich zespołach robotnicy a 
W—Z na pewno dotrzym ają sw jch 
zobowiązań. (Ks).

„ Z nowej zajezdni PKS przy ni. W olskiej 63. e j  parę minut 
wyjeżdża autobus. Wykończenie i oficjalne otwarć! ag itacji nastąpi 
dopiero w grudniu br. Sekcje na i~»w i obsługi pracują, zarówno 
przy konserwacji taboru samocho slow ago, Jak i przy dalszym w y­
kończeniu stacji.

v ^ mvwj , B>v ~  . . . . u r r n ! *tftcJe — podmiejską przy ul. Wa-
akcji mobilizuje się ochotniczo p ra- Z.S331 SBy W K16fGWRlClWie nL*U welskiej, dalekobieżną na pl. N aru- 
wie cała ludność stolicy. W in n y ch ;
miesiącach roku, niestety, ilość w y -5 Ze stanowiska dyrektora War- 
wożonego gruzu jest mniejsza, zimą śzawskiej Dyrekcji Odbudowy ustą- 
zaś zmniejsza się jeszcze bardziej, pił przed k ilku  dniami tow. inż. S ta- 

Proces odgruzowania W arszawy nisław  Miehotek. Miejsce jego za- 
potrw a jednak może trochę dłużej, ją ł dotychczasowy wicedyrektor 
chyba, że w  następnych latach zo- WDO, tow. inż. Edward Mader, Inż. 
stanie on zupełnie zmechanizowany. St. Miehotek został powołany na 
W tym  kierunku idą zresztą wy sił- stanowisko naczelnego dyrektora 
ki Min. Odbudowy i władz m iejsk ich ; Centralnego Zarządu Budownictwa 
i dlatego jesteśm y dobrej myśli. (R) Przemysłowego. Inż. Miehotek był

początku—mówi nam —obecnie Jeż­
dżę na pierwszym Ley landzie, jaki 

| przyszedł do Polski w  m aju 1947 r. 
Obecnie ma on za sobą na tymże 

Leylandzie 100.000 km, w tym  75.000 
km bsz zmiany opon. Je st człon­
kiem rsdy  zakładowej. Cieszy się, że 
zorganizowano w PKS współzawod- j

Dotychczas PKS posiadała 3 m ałe " 'f * ? 0 pracy. Będzie w  nim oczy­
wiście brał udział.

l U A i *  POLSKI (K arasi*  2):
P ią tek  — grodz. 19 „P an J o w ia lsk i” .

„C yd” ; godz. 19Sobota — godz. 15 
„P an Jo w ia lsk i” .

14 „Fantasy” ; godz.

muc
-w

^ i e n a “ oiiniera p ed iro je  
 u j  k oń cu  listopada

dyrektorem  WDO od 1946 r. W dzie­
le odbudowy stolicy p o ł o ż y ł  znacz­
no zasługi, (st.)

W końcu listopada o tw arty  zosta­
nie w  stolicy nowy te a tr  Spółdzielni 
P racy Aktorów „Syrena" przy. ul. 
Litewskiej. W te j chwili toczą się 
tam  prace przy instalacji przewo­
dów elektrycznych i centralnego o- 
grzewania. Przystąpiono już także 
do robót malarskich. Sala tea tru  o- 
b liciona została na 800 miejsc, przy 
czym balkon pomieści ok. 200 osób. 
Wykończane jest również miejsce 
dla orkiestry oraz scena. Kasy bi­

letowe i szatnie znajdują się ńa po­
ziomie parteru , sala zaś na pozio­
mie nieco niższym. Na balkon pro­
wadzi rozdwojona k la tka schodowa.

Trzy dni bez prądu 
za przekroczenie przepisów

łowicza, oraz „/parking" w  Al. Je r  
rozolimskich, pozostałość po EKD. 
Obecnie wszystkie autobusy parku- j 
ją  w  nowej zajezdni. Jest ich po-1 
wyżej 200. Akcja wymiany starego 
sprzętu na nowoczesny daje coraz j 
lepsze wyniki. Coraz 
włoskich Fiatów  if angś

SOBOTA, 80 PA ŹD ZIER N IK A  
W arszaw a I

TEA T A  ROZaiAITOfiCI (M arszałków ***  
8): godz. 19 „Szelm ostw a Scapina” .

TEATR . .m c O W K A ” tui. K rólew ska  
13): godz. 19 „K rw aw e gody” .

TEATR .MAJA i R1 arszałKowska 91)1
taaróftgodz. 19 ,,P oa pana P errich on” .

TEATR ..COMOED1A" (ul. Szwedzka Z)t  
godz. 19 „P ow rót” .

TEA T R  1*0W SZ101 *11 NT (u l. Zsmojskt®* 
g o ):  g. 19 „F aryzeu sze 1 grzesŁnlk” , 

TEA T R  KLASYCZNY (M okotow ska 18) t 
B,15 Streszcz. w iad. por. 5,20 K oncert ! godz. 19 „K obieta  w e m g le”

landów.

i e s t  i Streszcz. w iad . por. 5,20 K<
. , 7 ,  1TJ jd la  św ia ta  P racy. 6,10 Dz. por. 6,35 

elsloch L?y- ‘ por. 7,0a W iad. dz.  por. 8,30 „U
Muz.

u lic z k a  ! T EA T B  NOWY (ul. ru ia v  
v - .p r h  i godz. 19 „P orw anie  Sab inek” .| K laszti 

nica
Z to 

Ra'
na” . 9,15 Aud. ZNP. 9.30 W esec.h- A .c  _  , — ,, ,
d iow a , 12,CK) W iad. poludn. 1 2 . 3 0 P, ° b‘ Ch ”D ° M

Pufawsksi 89) l
W  n ie -

lvuUli)W4. Tł iCkti.. UUlUUil. a( .
K oncert so listów . 12,45 Aud. dla w si. y  b a łu ck iego .

nię W arszawską nocna kontrola lo 
Przewiduje się, że wszystkie p ra- użytkowych v/yk:ryła szereg

97 fv«’eev  Lin d z ie n n ie  15,30 •,MaPa” — d!a dzieci. 16,00 Dsien.Z/ ty s ię c y  k m  a z ie n m e  pdpołudn. 16,30 Aud. sport. 16.46 Przy
n , i . n„ v rynzehiwiz w izń w  s ta r il  :sobc>cle po robocie. 18,00 Lekcja JęzykaD zienny pizeo-eg  w ozojr s tac ji rosyjskiego. 1S,1 5  w  rytmie tanecznym.

wynosi 27 tys. km  — inform uje has 18,45 Aud. św ietlicow a. 19,00 W ieczór
„u : Mickiewiczow'&ki . 19,30 P io tr  Czajkow ski,naczem k stacja ftow. Torunczyk. P o-.yyą m . w iec  z. 20,50 O hum aniżm ie ro- 

nadto zużywa się codziennie do 8 , c ja listyczn ym . 21,00 Konff. 21,45 N ied o-  
ton paliwa,, w  tym 3,8 toń b e n z y n y . nowel Ł 22'0a MuŁ 
W godzinach 5—7 wyjeżdża ze stacji
na dw orzec 80 wozów. N ajw iększy  W a r s » w a  rr
ruch  je&t n a .d w o rc u  o godz. 7—8 i 17.15 Mu*, popul. i roerj-wk. 18,oo D*.

Przeprow adzona przez E lek tro  w - j 15— 17. P a c a  szoferów  je s t b. cięi- ' f iS w ^ iS .'W '
ka. Z darzało  się, że szo fer siedzia ł

ce będą zakończone w połowie przy. 
szłego miesiąca. Występy teatru  za­
inauguruj® hum oreska polityczna 
„Wgląd w  Rząd". Na scenie u jrzy­
my zsianych artystów  '-’ irieln i
Pracy Aktorów. (St).

Streplom jjcgea  
od b ez im ien n eg o  ofiarodatucy

Nasza notatka, zamieszczona w dn. 
25 bm., k tóra zaapelowała o dostar­
czenie, lub  umożliwienie dostarcze­
n ia strepomycyny — jedynego leku, 
k tóry  może uratow ać żjyeie ciężko 
chorego na gruźlicę — dała natych­
m iastowy oddźwięk i daje ten  od­
dźwięk nadal. Przedwczoraj dono­
siliśmy o interw encji M inisterstw a 
Zdrowia, dziś sygnalizujemy o no­
wym dowodzie ludzkiej szlachetno­
ści.

Wczoraj w  południe bezimienny 
ofiarodawca przesłał do naszej r e ­
dakcji 1 centym etr sześcienny strep­
tomycyny i 6000 zł. w gotó&<& * 
prośbą o przekazanie ciężko chore­
mu na gruźlicę.

Ofiarę tę przyjęliśm y za pokw i­
towaniem i wieczorem przesłaliśmy 
gotówkę oraz cenny lek pod ad re­
sem ' chorego, w  imieniu którego 
dziękujemy szje. chętnemu ofiaro­
dawcy.

K om unika cfa m ieiska  
2 cm entarzam i ui dniach  31 bm. i 1.XI

przekroczeń, wydanych ostatnio 
przepisów ograniczających zużycie 
prądu w  okresie zimowym. Przepisy 
przekroczyli następujący kupcy w ar­
szawscy: Kazimierz Zawisza, w łaś­
ciciel ciastkam i przy ul. Mokotow­
skiej 69'71, oświetlając okno wysta­
wowe, Czesław Jóźkiew kz — współ­
właściciel „Baru Udziałowego*’ przy 
ul. Ząbkowskiej 52, Eugeniusz B an- 
durski — jub iler M arszałkowska 100, 
oświetlając wystawę sklepu dwoma 
żarówkami, oraz Naszydłowski — 
właściciel kw iaciarni Al. Jerozolim­
skie 71. E lektrow nia W arszawska — 
wyłączyła tym  osobom dopływ p rą­
ciu na okres trzech dni. Jeśli nadu­
życia powtórzą *lę prąd zostanie 
wyłączony na dłuższy okres czasu

(st.).

Się,
przy kierownicy 19 godziin bez przer 
wy. Na przyszłość jednak szoferzy 
i konduktorzy będą pracować na 
dwie zm 'any, aby uniknąć przem ę­
czenia.

Pracę sekcji napraw  utrudnia 
brak  centralnego ogrzewania. W no­
cy mechanicy kostnieją z zimna, a 
autobus musi być naprawiony przed 
ranem. B rak jest również odpowie­
dnich narzędzi.

Szofer — podróżnik
Tow. Michał Witkowski ma 52 la ­

ta. Szoferem Jest od 1914 .roku. Przed 
wojną pracował w Min. Kom unika­
cji.

W czasie podróży służbowych zwie 
dził całą Europę i większą część 
Związku Radzieckiego.

— W PK S-s‘e pracuję od samego

W yścigi k on n e na S lu że ircu
Zapisu na n ied z ie lę  31 października

GONITWA 1. — 150.000 zł dla 2 1. III, Eksm isja, Luks, Labor, Brzy- 
koni, dyst. 1200 m tr. Bonne Amie, tw a, Mak.
Śnieżka, Potop, S atysfakcja . GONITWA 7. -  100.000 zł, na-

| GONITWA 2. — 150.000 zł d la 2 1. g roda „G aff‘ d la  3 1 1 st. klaczy, 
| koni, d y s t  1200 m tr . Rym anów, Gir i dyst. 2200 m tr. P a ra d a  III, G untur, 

W dniach 31 bm. 1 1.11. rb  od zy przebiegać będą od pl. W ilsona ' landa> N arol, T aras , P iła, A liant.

w e” , 19,45 Muz. rosryw k. 20,00 D zi«nnik
wiecz. 20.50 O hum anizm ie so cja listy cz ­
nym . 21,00 ..A rcyd zieła  muz. dziecięcego  
św ia ta ” . 21,25 F e lie to n  literacki. *21.40 
K om pozytor tygod n ia . 22,15 T ydzień  W ar 
a za w y . 22,30 Muz. lud.

(I s a s jd i
„A TLA N TIC ”  (C hm ielna 33): „ S y re ­

na . P ocz. s e a n só w : 13, 15, 17 i  31. D la  
Zw. Zaw. o 19.

.AK TUALNO ŚCI” (w  leini* 8yren*>  
od dnia 23.7. zaw ieszone do odwołania.

„AKTUALNO ŚCI' *w K im . S ty low y!:  
ty .k c  jeden *eans o godz. U . N ow y pro 
gram  aktualności nr 47.

„P A L L A D IU M ” (Z łota 7 -9): „W ielk i
przełom  . Pocz. 12,30, 14.45, 19.15, 2130. 
Zw. Zaw! 17.

„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 56): 
;’o ~ wo,Ty kraw at ’. P ocl godz. 13.15, 15, 19, 21. Zw. Zaw. 17.

„ST R U N A ”  (In żyn iersk a  2): „W ielki
STJk „  ' 14.30, 16.30,20.30. Zw. Zaw. o 18.30.

„TĘCZA” (S uzina 4 ): „A dm irał N ach i­
m ow. Pocz. sean sów : 15,30 i 20,30. D ia  
z w .  Zaw. 13.

TEA TR  DZIECI W ARSZAW Y (sa l*  
YMCA); przedstawietfle odwołane.

TEATR „W RÓBELEK W ARSZAW SK I*  
(Z ygm untow ska 8 ): rew ia p t. „K onferen­
cja  ONZ” , pocz. 17.15 1 19.15, w n iedziel*  
15, 17.15 i 19.15.

TK ATE L A LE K  „N IE B IE S K IE  M l GD A 
L ¥ ”  (luarszaikow zka 69): w próbach
„K općiu zzek” 1 „B ajka o rybaku i rybca” 
A. P u szk in a  w  tłum . J .  Tuw im a.

T E A T B  G U L IW E R  (K rólew sk a 13). w  
próbach „K orsarze” .

CYRK pod dyr. D ln-D on a  (PI. S taryn -  
kiew icza). C odziennie o godz. 19.19. W ni#  
uz:el« o godz. 16 i  19.39.

WIECZÓR PO EZJI  
I  P IE Ś N I RADZIECK ICH

Celem pogłęb ien ia  przyjaźni polrko- 
radzleckiej, odbedzia s ie  29 bm. w  sa li 
ZNP w ieczór poezji i p ie śn i radzieck .cń, 
zorgan izow any przez K om itet S łow iań sk i 
oraz przez Zw. Zaw. L iteratów  Polakich. 
N a w ieczorze tym  recytow an e bed# m. in . 
utw ory Sim onow a, T ichorona, A siejew a , 
Blaira, M ajakow skiego oraz E renburga w  
przekładach: Jastruna , P o llak a , W ażyka, 
Sandauera, T uw im a 1 innych.

MUZEUM NARODOW E
W ystaw a K siążk i R adzieck iej 1 poka*  

m alarstw a rosy jsk iego . Zbiory s ta le : m a­
larstw o po lsk ie , obce i sztu k a  gotyck a . 
M uzeum otw arte  cod zien n ie  w  godz. 10 —  
15, w  sobotę, n ied z ie lę  i św ięta  w  god*. 
10 — 19. W  pon ied zia łek  M uzeum  zam ­
knięte.

RECITAL TANECZNY
30 bm. o godz. 19-ej w  gali

MB1P. Al. W yzwolenia l/3/5a Odbę­
dzie się rec ita l taneczny Judy ty  
Berg i F eliksa Fibicha. Bilety w 
kasie od godz. 10-ej rano.

godz. 8 do 19 ilość wozów tram w a 
jow ych i autobusow ych do cm en­
ta rz y  będzie zw iększona i  t r a s a  
Ich będzie częściowo zm ieniona, a 
m ianow icie:
-fc- POWĄZKI (IV b ram a. L inia „S" 
— n a  tra s ie  pl. T rzech Krzyży — 
Powązki (IV b ram a cm entarza). 
Wozy co 5 m inut. L in ia autobuso­
w a (bez num eru) n a  trasie : pi. Ze- 

‘ łaznej B ram y  — Pow ązki (IV b ra ­
m a). T ra sa  przebiegać będzie od 
Pl. Zel. B ram y przez ul. Żabią, Se­
na to rską , B ielańską, B ohaterów

ul. K rasińskiego, E lbląską, Po­
w ązkow ską do C m entarza Woj­
skowego.
*  BRÓDNO. IJn la  „3". Od godz. 
8 do 18 kursow ać będzie n a  trasie : 
Kaw ęczyńska — Odrowąża*—C m en­
tarz . Wozy co 6 m inut. L inia au to­
busow a (bez num eru) kursow ać bę 
dzie n a  trasie : Zieleniecka przy
Targow ej — O drow ąża — Cm en­
tarz. Wozy n a  te j linii zatrzym yw ać 
się będą n a  tra s ie  ty lko n a  ul. T a r  
gowej przy ul. W ileńskiej.

BRÓDNO — SW. W IN CEN TE-
G etta, M uramowską, 'Pow ązkow ską, g o . L in ia „4" — na tras ie : Dw
&  POWĄZKI (CMENTARZ W OJ- j Wschodni -  św. Wincentego. Ilość 
BKOWY). L in ia „8“ — n a  trasie : wozów będzie zwiększona. Wozy co
W. T rzech K rzyży—Pow ązki (Omen -  • ■ - • • — - ----
ta rz  W ojskowy). Wozy co 11 m inut.
Linia autobusow a (bez num eru) na 
trasie: Żoliborz (pl. Wilsona)*—P o ­
w ązki (C m entarz W ojskow y). Wo-

ąGŁOSZESiiA 0R88HI
ZAGUBIONO tym czasow y  dow ód to ż sa ­
m ości, w y sta w io n y  prze* Z arw d Gm iny  
' f  H ankow ie, na nazwisHo L uteck i hluge- 
hiusa. 8313

J tS IJ ż K I  p ow ieściow e p oczytn ych  p isa -  
w yd an ia  przed w ojenne — du ży w,y- 
— posiada  na sk ład zie  K sięgarn ia , 

* uU 6akiego 2. 8306

®ŻULC CZESŁAW  p oszukuje rodziny Sp. 
bdchor. O palsk lego Jerzego  („W ich er” ), 
J*jhie»:ck. w  czasie  okupacji leśniczów lca  
-Jhków K ieleck i. W iadom ość proszę przy- 
Tjeć: D om ański T ad., Jam no, p o c ita  P ar- 
• “ w o ,  pow . K artuzy, w ojew . gdań sk ie.

#369

5 m inut. L in ia  „5“ — od g. 7.3Ó do 
g. 18 sk ierow ana będzie z ul. W ia­
tracznej do św. W incentego, za ­
m iast do ul. S talow ej. Wozy co 12 
m inut.

WOLA. Oprócz linii tram w a jo ­
wej „21“ o raz autobusow ej „W" u -  J 
ruchom iona zostanie dodatkow o li- j 
n ia  autobusow a (bez num eru) n a  j 
tras ie : W olska (M łynarska — W o - : 
la — Cm entarz. i
-jf CZERNIAKÓW. Li nia autobuso- j 
w a „F “ — zostanie zasilona przez, 
dodatkowe wozy. j>

W zw iązku z powyższym, w  j 
dn. 31.10 1 1.11 rb. zostanie |
w strzym ane kursow anie wozów i 
linii „23“, natom iast zw iększona ! 
zostanie ilość wozów linii „25".' 
W dniu 2.11 rt>., w torek (Dzień | 
Zaduszny) kom unikacja odbywać 
się będzie norm a inio. i

GONITWA 3. — 150.000 zł, n a ­
groda „A ntonin" d la  3 1. i st. og. 
i kl. arabskich, dyst. 2200 m tr. Roz­
grom , O m ar, G rand, Babilon, G a- 
dir, S efer Pasza.

GONITWA 4. — 60.000 zł, p łoty 
dla 4 1. i *t., dyst. 3000 m tr. Casar, 
Souvenir, Asta, F idelitas, Isthm us, 
Lump, W ikinga, Sunfix.

GONITWA 5. — 75.000 zł, hand i­
cap d la 3 1. i st. koni, dyst. 2400 m. 
Bel-Camto II  57 i pół kg, B ojar 60 
kg, Jo la n t 57 kg, C arnero  60 i pół 
kg, C haldea 57 i pół kg, C leverhof 
57 kg, H iroszim a 60 kg, B roń 53 1 
pół kg, C heronea 61 kg, S enator 

kg, F ilm  56 kg.
GONITWA 6. — 60.000 zł dla 31.

H iroszim a,Lum e, Chanson, Sobiesła 
wa, Z egarynka, Broń, Cheronea.

GONITWA 8. — 200.000 zł d la  21. 
koni, dyst. 1200 m tr. T ram polina, 
B łękitna Rapsodia, Kudowa, By­
tom, Azalia, L iliana, Sanok, H u ra ­
gan, Gril, Iran , M onte Casino.

GONITWA 9. — 70.000 zł d la  41. 
1 st./fdyst. 2600 m tr. Diina, Jo lan t, 
Jabłonna, Casar, G untur, Ganey.

Początek wyścigów o g. 11.30.
N A SZ E  T Y P Y

1. Śnieżka, Potop.
S. R ym anów , N arok
3. Omar, Grand.
4. A sta, Cesar, Isthm us.
5. Bojar, Carnero, C leverhof.
6. St. Ferdynandów , S yn  Puszczy, 

M ak.
7. Lum e, Soblesłcnua, Parada.
8. B ytom , Sanok, B łękitna  Rapsoi st., dyst. 1800 m tr. Dębina, Ozi- 

ris, Bel-C anto II, Chorążanka, Syn dia.
Puszczy, B arsal, Inas II, Ja s ta rn ia  9. Jolant, Ganey.

ZA  SPO K 0J d u s z  ż o ł n i e r z y  a r m i i  k r a j o w e j

Z g r u p o w a n ia  „Ż yw ic ie l"  o ra z  
b a ta l io n ó w  „ G u sta w "  i „W igry"
poległych w okresie konspiracji i Powstania Warszawskiego,
odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele Sw. Krzyża w dniu 

Z listopada 1048 r. o godz. 9, o czym zawiadam iają
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CEN Y  OGŁOSZEŃ i

w f ł “ k “  e  rt™  j r 082“ ki r * “ ,.« . .p r « y  PO Et 15 za w y ra z .
200 

szerokość  
200 mm  

•zerokość^  N e k r o lo g i d o  70 m m  zł 60, od  7l — 120 m m zł 75 od  1^1 oiin mm  
r . ™ „ ° . d I 01 “  „ 30(j  m n ' 2» 150 Pow y żej 300 m m  z? M c  * . ° i  m m  " szerok ość  

s z p a lty . Za a ie d z ie l*  I » w 'e ta  d o licza  s ie  30 proc. Z» ter m in o w y  di uk o g io tz e ń  
A d m in is tr a c ja  n ie  o d p o w ia d a .

OGŁOSZENIA P R Z Y J M IJ *  ,

Je'rotzIihm*i.kBeU!i? S P  i lw r * 1' Sp W yd' " W led ,» O ddział w W arszaw ie, Al 
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M d n . l v p r i U p  o' Kek lani W wa uL Mloaz. J u g osłow iań sk ie j 11 w śz y .tk : .  
odd ..aly P A. P w Polsce. Biuro O głoszeń  ..Czytelrifk C entrala u D ł 
9 k, oddzlab  M arszałkow ska 3 5. Poznańska 38. T argow a 67
„W olność -  W arszawa, M arszałkow ska 95, Sp. A gencji Prasow ej . GioD” 
ul. ż ło ta  4. B iuro O głoszeń Teofil P ietraszek  W arszawa W spólna 50. tel 355 J6

B—63557 D rak , Sp. W ydaw n . „W ied z a ”  — „ R o b o tn 'li  n r 1
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Str. 8 R O B O T N I K Nr. 2A9

Teatry łódzkie zdobyw aj
robotniczego widza

H asło  „ tea tr  d la  m as robotniczych" 
p rzestało  już być pobożnym  życze­
n iem  ośw iatow ych '  k u ltu ra ln y ch  
działaczy. Scena jp s t dziś in s tru m en ­
tem  polityki k u ltu ra ln e j ludow ego 
p ań stw a  rów nie  w ażnym  ja k  film  i 
rad io , działa  żyw o i sugestyw nie —  
w spółuczestniczy w  podnoszeniu po­
ziomu, w  przebudow ie i  ak tyw izacji 
psychiki w idza.

P rzeg ląd a jąc  s ta ty s ty k i te a tra ln e  w  
Łodzi stw ierdzam y, że n ap ływ  ele­
m en tu  robotniczego do sal te a tra l­
nych w ah a  się od 40 do 75 proc. Cho­
dzą robo tn icy  i n» Szekspj-a, chodzą 
1 do te a tró w  rew iow ych.

C eny bile tów  d la  robo tn ików  zo­
sta ły  skalku low ane m ożliw ie n a jn i­
żej. 50 proc. zniżki indyw idua lne j, 65

proc. p rzy  zakupach  zbiorow ych. A k­
c ja  rozprow adzan ia  b ile tów  u lgo­
w ych p o d ję ta  została  przez różne 
zw iązki i in s ty tu c je  oraz re fe ra ty  so­
c ja ln e  poszczególnych fab ryk . R obo t­
nicy in te re su ją  się te a tre m  i chętn ie  
przychodzą. N iestety , k ierow nicy  po­
szczególnych św ietlic  n ie  zaw sze do­
cen ia ją  znaczenie sceny d la  ro b o tn i­
czego w idza i n ie  zaw sze w yw iązu ją  
się należycie z zadania. P rzy  e n e r­
giczniejszym  i bardziej św iadom ym  
działan iu  pow inien  być pełny sukces. 
K ażdy rob o tn ik  łódzki znajdzie się 
w  tea trach .

P odniesien ie  frekw encji, in ten sy fi­
k ac ja  , życia ku ltu ra ln eg o  w  Polsce 
L udow ej, zrodziły w ielość teatrów . 
P rzed  w ojną  Istn iały  w  Łodzi dwie

Na wtorek wieczór
Zresztą wszystko jedno czy Co gorsza, sprawa, idzie lawt*

sceny. Dziś m am y 3 te a try  d ram a -1 zostający  pod dyrekc ją  znakom itego na wtorek wieczór, czy na so- nowo: sprawy ludzkie pCwią-
tyczne, 2 kom ediow e i jed^n te a tr  ry iy se ra  L eona Schillera, w ystąp ił botę rano, czy na jutro w po- zane są przecież w nader skom
kukiełkow y aa dzieci. Is tn ie je  tez ze sztuką au to ra  czeskiego Ja n a  i ludnie Można buć rrrawie ve- nlikr/wane sn lrrtn  i ieżeli ktrJ
te a t r  żydow ski, p row adzący ow ocną D rdy p. t  „Igraszki z diabłem ". P o d ' ™ °V Praune Pe ptlKowane sploty l jezeh ktot
działalność artystyczną . 1 w zględem  inscenizacyjnym  i reży - ^  SZeWC> praZZ' mnie nle O trzym a terminu, to

W szystkie te a try  zapow iedziały j u ż ' sersk im  (dzieło Schillera) o trzym ali- > CZV wyznaczy jakiś ja się również spóźniam, a
sw ój re p e r tu a r  n a  sezon 1948-9, p ra -  j śm y w idow isko znakom ite, rów ne j termin na pewno go nie d o -  z kolei ten, który czeka na
w ie w szystk ie dokonały  inau g u rac ji w spaniałości „K rakow iaków  i G óra- I trzyma.
sezonu, m ożem y w ięc w yłow ić rysy  
zasadnicze. W rep e rtu a rze  łódzkich 
tea tró w  
prowizacji, 
lanej lin ii zasadniczej i synchroniza­
cji p racy  sceny z Ideow ą postaw ą 
klasy  robotniczej, ze sp raw ą postępu 
i pokoju, k tó ry m  to  ideałom  k lasa  
robotn icza w  Polsce służy.

Czołowy te a t r  łódaki „Państw ow y 
T ea tr  W ojska Polskiego w Łodzi" po

mnie, też gdzieś kogoś zawo-
11“ oraz „C elestyny". „ Igraszk i z d l a - [ Nie tak dawno na przykład dzi.
błem “ stanow ią przyk ład  współcz e-.dałem praczce bielizną do pra- No i wytwarza się niesamo-

coraz m niej w idzim y im - Sn ej kom edii czeskiej op a rte j n a  m o - ! n ia .  Oświadczyłem, że jest tam wity galimatias który nazywa-
ji, a  coraz w ięcej p rzem yś- ty  w ach poezji ludow ej i b o g a ty m ; między innymi biała koszula, ny jest ogólnie ’ „polską niesolir

w yposażonej w .' która jest mi bezwzględnie po- dnością“, albo „polskim batog*  
silne akcen ty  m oralno-ludow e i po li- j t r z e b n a  na sobotę, bo idę na nem".

j piekielnie uroczystą wizytę i Nie wydaje się, aby tę śre-
praczce najstrasz- dnio zaszczytną cechę warto

tyczno-w olnościow e.
Jak o  dalsze ^szt 

w iada: „B ankiet
Schiller zapo- .,

-K .

S P > ® g * T

W niedzielą rozdanie nagród 
;wycięzcom biegu „Robotnika"

Urcczystość odbędzie się 
w czasie meczu IKS — Polonia

Zakończenie tegorocznej w ie lk ie j Im prezy sportow ej „R obotni­
ka" , k tó ry m  był n llezny bieg z udziałem  490 zaw odników  nastąp i 
w  niedzielę n a  stad ion ie  W ojska Polskiego, gdzie odbędzie się u ro - 
eeyste rozdanie cennych nagród  w liczbie 34, ufundow anych  dla 
Zwycięż w  przez osoby i In s ty tu c je  darząoe spo rt w ie lką  sym patią . 
W ręczenia n ag ród  dokona N aczelny R edak to r „R obotnika" tow . S te ­
fan  A rik i.
W najb liższą n iedzielę w  południa 

w  ra m a c 'i m eczu o m istrzostw o k la ­
sy państw ow ej ŁK S — „Polonia" n a  
S tad ion ie  W ojska Polskiego odbę­
dzie się uroczyste  rozdanie n ag ród  
zwycięzcom  biegu ulicznego „R obot­
n ik a"  w  konku renc ji zespołowej i In 
dyw idualnej. W ykaz zespołów, k tó ­
re  odniosły zw ycięstw a, nazw iska  
zw ycięzców  oraz  lis tą  p rzyznanych  
im  n ag ró d  zam ieściliśm y w  onegdaj 
szym  „R obotniku".

Dziś jeszcze raz  podajem y spis o r ­
ganizacji, k tó re  odniosły zw ycięstw a 
zespołow e o raz  nazw iska  zw ycięz­
ców  indyw idualnych . P rzedstaw ic ie ­
le nagrodzonych zespołów  oraz 
w szyscy zaw odnicy zw ycięzcy in d y ­
w idualn i proszeni są o zgłoszenie się

w  sek re ta riac ie  „R obotnika" celem  
odbioru  b ile tów  w stępu  n a  m ecz 
ŁK S — Polonia, w  czasie k tórego  n a  
stąp i rozdan ie  nagród .

N agrody zespołowe o trzym ają :
1) Z w iązek M łodzieży Polskiej — 

W arszaw a.
2) L udow y Zespół S portow y ZSCh.
3) „Służba Polsce" W arszaw a.
4) ZKS „Sam orządow iec" W arsza­

wa.
5) W KS „G łuchoniem i" W arszaw a.
6) „W isła" K raków .
7) W K S „L egia" W arszaw a.
8) Z w iązek M łodzieży Polsk iej K a 

to  wica.
9) ZKS „C ukrow nik" W arszaw a.

Ekipa lekkoatle tów  radzieckich 
w so b o tę  p o żeg n a  W arszawę

Blisko trzy tygodniow y pobyt spor­
tow ców  radzieck ich  dobiega końca. 
W czoraj w  godzinach w ieczornych e- 
k ip a  lekkoatle tów  radzieck ich  po 
o sta tn im  w ystęp ie  w  Z abrzu pow ró­
ciła  do W arszaw y

Dziś ran o  sportow cy radzieccy "V i-  
zm ą udział w  odgruzow aniu  W ar­
szaw y ha  odcinku ul. M arszałkow ­
skiej róg  ul. C hm ielnej. W ieczorem

od-
W y-

W ar-

10) Z w iązek M łodzieży Polskiej 
Kielce.

P rzedstaw icie le  tych  organizacji 
p rzy  odbiorze nagród  w inn i leg ity ­
m ow ać się pełnom ocnictw em .

L ista  zw ycięzców  indyw idualnych : 
1) B ie rn a t A ndrzej („W isła"), 2) 
Skrzypczak  H ieronim  (WKS „L e­
gia"), S) W ierkiew icz S tefan  („W ar­
ta"), 4) Zubczyński Tadeusz (WKS 
„Legia"), 5) C zajkow ski R om an (ZKS 
Sam orządow iec"), 6) Józefow icz S te  

fan  (ZKS „C ukrow nik"), 7) B a je r 
Józef (ZKS „Sam orządow iec"), 8) 
W ięcek E d w ard  („W isła"), 9) W ider- 
sk i S tefan  („W isła"), 10) Śm igielski

„Psa ogrodnika" Lope de Vegi. „O 
p erę  żebraczą" Jo h n a  G ay“a, „N a 
dnie" M. Gorkiego, „Z łotą czaszkę" 
J. Słow ackiego, „W esołe K um oszki" 
z W indsoru" Szekspira. W tea trze  
„M elodram " (inw acja  w  sali KCZZ) 
u jrzym y  „G ody w eselne" i  „K ram  z 
piosenkam i" L. S ch illera  o raz  nieza 
pom nianą „K rólow ę przedm ieścia ' 
K rum łow skiego.

D yrekcję  Pow szechnego T eatru , 
k tó ry  został upaństw ow iony , objął 
K aro l A dw entow icz, ak to r i człow iek 
te a tru  w ielk iej klasy . O dbiło Kię to 
od razu  n a  in au g u rac ji i p lan ie  r e ­
pertuarow ym . \

„N adzieja" H eijerm ansa , d ana  na 
o tw arcie  sezonu, połączyła v% sobie 
ta k  ak tu a ln y  problem  k lasow y z m i­
strzostw em  reżyserii K. B orow skie­
go, doskonałą  g rą  ak to rów  i a r ty ­
stycznie n iep rzem ija jąca  w artośc ią  
sztuki. Jak o  dalsze przedstaw ien ia  
K. A dw entow icz zapow iedział: E ren ­
b u rga  „Lew  na  p lacu", S ch illera  
„ In try g a  i  m iłość", Szaniaw skiego 
„D wa tea try " , B ałuckiego „Klub 
kaw alerów " i inne.

Pozycję a rtystyczn ie  w ysokiej w a r 
tości za jm u je  te a t r  K am era ln y  pod  
dyT. M. M eliny i  p rzy  w yb itnej w spół 
p racy  reżysersk iej E rw in a  A xera.

liwszymi konsekwencyami łą- było kultywować, zwłaszcza, i t  
cznie z uduszeniem, jeżeli nie wytępienie jej, leży w naszym 
dostanę bielizny w sobotę raĄo. właspym, dobrze zrozumianym 

Obiecała solennie. interesie. t
Nie przyniosła, czego byłem A pomyśleć tylko, jak prosta

zresztą tak pewien, że kupiłem byłaby egzystencja, gdyby 
na wszelki wypadek za ostatnie można było liczyć na bliźnich 
grosze noioą koszulę. bez zastrzeżeń. Gdyby można

Nie umiemy jakoś dotrzymy- było bez dreszczyku niepokoju 
wać terminów, albo raczej nie w sercu oczekiwać, że coś, co 
umiemy ich wyznaczać. Pewne miało być przez kogoś zała- 
rzeczy można przecież przewi- twioneKego a tego dnia, o tej a 
dzieć, zostawić sobie jeden o tej godzinie — istotnie ozna- 
dzień rezerwy t do terminu się czonego dnia o właściwym cza- 
zastosować. sie załawicme zostanie.

A to nieprzestrzeganie ter- Dlaczegóż nie ułatwiamy so-
minćw i zobowiązań, niezmier- bie życia? 
nie utrudnia wszystkim życie. STRĄCZEK.

M arian  (WKS „Legia"), 11) B aran  
W acław  (ZM P W -w a), 12) K urzyden  j Z am ierza on kon tynuow ać dotych 
n .  /i ( Z Mp  K atow ice), 13) •

Festiwal filmu radzieckiego
Czerwony  krawat

czasow ą po litykę  rep e rtu a ro w ą  i  po ­
kazać publiczności m ożliw ie szero-

W  re tro sp e lc tyw n ym  p o ka zie  fi l-  
m ó vj d la  m ło d zieży , k tó r y  odbyw a  
się  od 7.10 w  k in ie  ,p o lo n ia "  uń- 
d z im y  d ziś  i ju tro  je d e n  f i lm , n o ­
w y , k tó r y  n a stęp n ie  w e jd z ie  na. 
e k ra n y  w a rsza to sk ie  do n o rm a ln e j 
eksp loa tac ji.

Z a gadn ien ie  w ych o w a n ia  m ło ­
d zie ży  w  n o w y m  duchu , zagadn ie -

nauce s z k o ln e j m io d y  ch łopak  robi 
znaczne  po stęp y , żc  jeg o  to w a rzy ­
szo m  za le ży  n a  p rzek sz ta łcen iu  po ­
g lądów  % zach o w a n ia  się  ko leg i, na  
p o n o w n ym  w ciągn ięc iu  go do s łu ż ­
b y  ideo log icznej.

W  sposóo  p rze m y ś la n y  i  tr a fn y  
podchodzą  do za ro zu m ia łeg o  ch łop ­
ca: żo łn ie rz  radzieck i, k tó r y  w ró ­
cił z  fr o n tu , s io s tra  bo h a tera  M a­
rina , w reszc ie  se k r e ta rz  ,/P ionie­
ró w " k a p ita ln y  C za szk in  (T o la  
G cm iew).

W y s iłk i te p ro w a d zą  do p o zy ty w ­
nego re zu lta tu . C h łopak  je s t  zu p e ł-  

„A rch ipelag  L eon ir" Salacrou, „U - j przedstaruAóne ta k  b ezko m p ro m iso - ' n ie  p rzeko n a n y , u zn a je  sw o je  b łę ­

k i w ach la rz  w spółcz^gnej d ra m a tu r -  n/e je j  ideo log icznego , po łityczne-  
g ii polskiej i  św iatow ej. N a o łw a r- 3 0  i  spo łecznego  k sz ta łcen ia  od 
d e  d an a  będzie: „Spraw a k a d e ta ' n a jm ło d szych  la t, by ło  ju ż  paro-
Wimslow" T. R a ttingana , da le j p ó j-  i k ro tn ie  te m a te m  fu m ó w  radziec-  
dą „W yspa poko ju" I lfa  * P ię tro w a ,! kich . N ig d y  jeszcze , ja k  m i się

G era rd  (ZM P K atow ice), 13) Cichos 
Józef (ZM P K atow ice), 14) M łożniak 
M ieczysław  (ZM P W -w a), 15) T ep- 
p e r  Zenon (ZMP K atow ice), 16) K acz 
m arek  E dm und  (ZMP K atow ice), 17)
K ujaw sk i Z dzisław  (Ludow y Zespół 
Sportow y), 18) M ikutow icz Józef (Lu 
dow y Zespół Sportow y), 19) Szałkow  | „Pod akacjam i" J . Iwaszkiewicza," < zda je , za g a d n ien ie  n ie  zo s ta ło  
ski E dw ard  (Ludow y Zespół S p o r to - ' 
wy), 20) D cbrakow sk i S tefan  („SP“
W -w a), 21) P rzyby łkow sk i R om uald 
(„SP" W -w a), 22) K w iatkow ski (nie- 
stow arzyszony), 23) B ielajew  M ikołaj 
(niestow arzyszony), 24) S ikorsk i Raj 
m und  (ZHP W -w a).

P oczątek  zaw odów  o godz. 12.

śm iech Giooondy" H ucley‘a i  inne. j wo, realnie i prawdziwie, jak w 
.„Syrena" p rzeprow adza się do „Czerwonym krawacie".

W arszaw y. N a je j m iejsce w chodzi * C zerw one k r a w a ty  to  o zn a ka  
„Osa", k tó ra  o tw iera  sezon „ P o r - ; prsjjncdeżności do o rg a n iza c ji pio- 
wamiem Sab inek" z Józefem  W ęg- i n ierów . P ion ierzy  m o g ą  fo rm o -
rzynem .

GRZEGO RZ T IM O IIE JE W

w  re s tau rac ji ho te lu  B risto l' 
będzie się pożegnalna kolacja, 
jazd  radzieck ich  sportow ców  z 
szaw y n astąp i w  sobotę późnym  w ie  | 
czorem . N a sobotę p ro jek to w an a  j e s t 1 
kon ferenc ja  dyskusy jna  pom iędzy 
tren e ram i radzieck im i i polskim i na  
tem a t zagadnień  z dziedziny lekko- i 
a tle tyk i, k tó ra  praw dopodobnie  od­
będzie się w  A kadem ii W ychow ania 
Fizycznego.

M aratończyk G.’uszcz 
n ‘e spisał się w Koszycach

Kcszyoe. Ja k  było  do p rzew idzenia  . je  nasz m aratończyk  Głuszcz, k tó ry  
M iędzynarodow y M araton  W o lnośc i'n ie  up lasow ał się w  p ierw szej dzie- 
rozegrany  dziś w  K oszycach, p rzy - | siątce, lecz za ją ł 36 m iejsce w  b. sła - 
nlósł zw ycięstw o Skandynaw om , k tó  bym  czasie 3.11,41,7 godz. P rzed P o- 
rzy  zajęli trz y  p ierw sze m iejsca, [lak iem  przyszło 17 zaw odników  za-1 
C zw arte  m iejsce za ją ł b. m istrz  Cze- g ranicznych oraz 18 czechosłowaków . 
chosłow acji W eisshautel, z d o b y w a -;Ja k  się okazało Głuszcz by ł słabo! 
ją c  m istrzow stw o CSR. 'p rzygo tow any  a  poza ty m  podczas Bohaterowie „Czerwonego krawatu*

Zaw iódł pok ładane w  n im  nadzie - tren in g u  nadc iągną ł sobie ścięgna.  ̂ kina i Sława Kotow. Fot.

i

: S. Sokołow, J. Naczinr
„Sojuzdietfilm“

w aó się  w szędzie , a le  g łó w n y m  te ­
r m e m  ich  dzia ła lności je s t  szko ła , 
za ró w n o  szko ła  ogó lnokszta łcąca , 
ja k  i zaw odow a.

A k c ja  f i lm u  opiera  s ię  na  b a r­
dzo c ie k a w y m  k o n flik c ie  ideo lo ­
g ic zn ym , m ię d zy  m ło d y m  p ion ie­
r e m  (s ie ro tą ), k tó r y  ponad  w s z y s t­
ko  c#m  id ea ły  o rgan izac ji p ion ier­
sk ie j, je s t  p o s łu szn y  i zd y scyp lin o ­
w a n y , a  jeg o  ko legą , w y b itn ie  u -  
zdo ln ion i/m  ch łopcem , k tó reg o  je d ­
n a k  ponosi a m b ic ja  i  egoizm . 
C h ło p a k  te n  chcą byó w e  w s z y s t­
k im  p ierw szy , n ie  u zn a je  an i w ła ­
d zy  rodziców , k tó r y c h  o k ła m u je ,  
cmi w ła d zy  o rgan izac ji p ionierów . 
'W yrzucony  poza  je j  szereg i n ić  w i­
dzi sw ych  błędów , p rzec iw n ie  z w r a ­
ca się  z  dziec inną  zarozum ia łośc ią  
przec iw  w szy s tk im  i  w y d a je  m u  
się, że  sa m  zdobędzie  d o sta teczn y  
su kces życ iow y . N ie  w id z i po trzeb y  
w spó łpracy , k o rzy s ta ją c  z  tego , że  
je ą t - s y n e m  k ie ro w n ik a  p o w ażne j

i y ,  n a w ią zu je  ze rw a n ą  p rzy ja źń  ł  
p rze żyw a  n a jw ię k s zy  dzień  sw ego  
życ ia  —  p o now ne  p rzy jęc ie  do o r­
gan izacji.

F ilm  n a le ży  do ty c h  w ie lk ich  
dzie l k in e m a to g r a fi i  ra d z ieck ie j po­
św ięconych  tw o rzen iu  i  budow ie  
człow ieka . W iadom o, że  o toczen ie  
w p ły w a  na po g lą d y  i dzia ła lność  
człow ieka , on z  ko le i n a  sw e  o to ­
czenie. U w aga, z  ja k ą  pośw ięca  się  
ksz ta łcen iu  ideo log iczne/nu  m ło ­
d zie ży  zw ra ca  s ię  i je m u  i p a ń s tw u  
sto k ro tn ie , ja k  to  m ie liśm y  o k a z ję  
w idzieć w  czasie  w o jn y , k ie d y  
Z w ią ze k  R a d zieck i b y ł je d y n y m  
za a ta k o w a n y m  p rzez  H itle ra  p a ń ­
s tw e m , k tó r e  n ie  ty lk o  p rze zw yc ię ­
ży ło  tr u d n y  o kres  za skoczen ia , a le  
doprow adziło  do o s ta tecznego  z w y ­
c ięs tw a .

F ilm  odznacza  się, ja k  w szy s tk ie  
dzie ła  „ & ojuzd ietfilm u“ bezp o śred ­
n ią  g rą  m ło d ych  a k to ró w . F o to g ra ­
fia  M o n a s ty rsk ieg o  ( tw ó r c y  o pra ­
w y  a r ty s ty c z n e j „O sta tn iego  e ta ­
p u “) bardzo  p iękn a , g łó w n ie  n a  
plenerze. W  fi lm ie  w id z im y  z d u ­
m iew a ją cy  popis ja zd y  n a  ły żw a ch . 
R e ży se rzy  M . Same i W. Suchobo-

fa b r y k i,  w  sposób o rd yn a rn y  w y - k o w  d o sko n a le  w yp e łn ili zadan ia  
m a w ia  m ie s z k a n ie ' sw e m u  n a jlep - scenariu sza  p ióra  S erg iu sza  M i- 
sze m u  przy jacie low i. cha łkow a .

T rzeb a  je d n a k  podkreślić , że  w  L E O N  B U K O W IE C K I

DALEKIE LATA
--------

Następnego dnia zrobiłem odbitki wszyst&ch zdjęć i zanio­
słem ojcu. Zapadał zmierzch. W gabinecie płonęła lampa. Oświe­
tlała na biurku znane przedmioty: stalowy model parowozu, po­
sążek Puszkina z kędzierzawymi bokobrodami i stosy satyrycz­
nych rewolucyjnych pism — wychodziło ich w tym czasie dość 
dużo. Na najbardziej widocznym miejscu stała w ramce pocz­
tówka z portretem iejtnanta Szmidta w czarnej pelerynie z za­
pinkami w kształcie lwich głów.

Ojciec leżał na kanapie i czytał gazetę. Przejrzał wszystkie 
zdjęcia i rzekł:

— Dziwny kraj! Wrubel i powstanie! Wszystko razem zmie­
szane i wszystko idzie ku jednemu.

— Ku czemu?
— Wszystko idzie ku lepszemu. Zobaczysz jeszcze wiele cie­

kawych rzeczy, Kostku. O ile, rzecz prosta, sam będziesz cie­
kawym człowiekiem.

PUSTYNNA TAURYDA
W dwa lata później, kiedy już miałem czternaście lat, matka 

zdecydowała, żebyśmy tym razem pojechali na lato nie pod 
Briańsk, lecz na Krym. Wybrała najspokojniejsze z krymskich 
miasteczek — Ałusztę.

Jechaliśmy przez Odessę. Hotele w Odessie były przepełnione. 
Musieliśmy się zatrzymać w domu zajezdnym, utrzymywanym 
przez mnichów klasztoru Afońskiego, koło dworca. Nowicjusze 
klasztorni — bladzi chłopcy w habitach i czarnych lakierowa­
nych paskach — częstowali nas zupą z pokrzyw i sucharami.

Byłem zachwycony tą zupą, miastem, które wyglądało bie­
lutko i wytwornie, musującą wodą selcerską i portem. W po­
wietrzu unosiły się niebieskawe chmury gołębi na przemian 
z białymi chmurami mew.

Znowu zetknąłem się z morzem. Tu, u stepowych wybrzeży, 
było ono łagodniejsze niż u wybrzeży Kaukazu.

Stary parostatek „Puszkin" dowiózł nas do Jałty. Na morzu 
panowała cisza. Dębowe wiązania statku nagrzewały się tak 

mocno, że nie można było na nich położyć ręki. W salonie 
wszystko dygotało i dzwoniło wskutek obrotów śruby okrętowej 
i pdłyskiwałto od słońca. Promienie słońca przedostawały się 
przez luki świetlne, iluminatory i otwarte drzwi. Zdumiewała 
mię obfitość blasku na południu. Błyszczało wszystko, co tylko 
mogło błyszczeć. Nawet zasłonki na iluminatorach, z grubego 
żaglowego płótna, migotały oślepiającymi błyskami ognia.

Krym wychynął z błękitów morskich jak Wyspa Skarbów. 
Obłoki leżały na szczytach jego liliowych gór. Biały Sewastopol 
płynął na spotkanie naszego statku. Powitał nas wystrzałem 
armatnim, obwieszczającym południe, i błękitnymi krzyżami 
bandery św. Andrzeja.

„•Puszkin" długo kotłował wodę manewrując w zatoce por­
towej. Z dna morskiego wylatywały fontanny powietrznych pę­
cherzyków. Woda syczała. A myśmy pędzili co chwila od burty 
do burty, żeby niczego nie przeoczyć. Oto kurhan Małachowski 
: cmentarz wojskowy, nadbrzeże Grafskie, fort Konstantynow­
ski, wysunięty daleko w morze, i buntowniczy krążownik „Ocza- 
kow", otoczony tratwami. Szalupy motorowe z okrętów wojen­
nych mknęły to tu, to tam, odrzucając za rufę malachitową 
wodę.

Patrzyłem na wszystko dokoła jak zaczarowany. Więc napraw­
dę, nie tylko w książkach, istnieje to miasto, gdzie umarł Na­
chimow, gdzie na bastionach pękały okrągłe kule armatnie, 
gdzie walczył artylerzysta Lew Tołstoj, gdzie przysięgał na wier­
ność ludowi lejtenant Szmidt. Widzę je przed sobą, to miasto — 
w potokach światła, w strzępiastych cieniach akacji.

Do Jałty „Puszkin" dopłynął wieczorem. Wszedł powoli do 
jałtańskiego portu, jak do ogrodowej altany przyozdobionej 
światłami.

Zeszliśmy na kamienne molo i pierwszą rzeczą, jaką ujrza- 
, łem, był wózek handlarza o czarnych włosach i smagłej cerze, 
j Nad wózkiem -wisiała na tyczce latarnia. Oświetlała mechate 
I morele i olbrzymie śliwki, pokryte błękitnawym nalotem.

Kupiliśmy moreli i poszliśmy do hotelu „Dżalita". * Rzeczy 
nieśli nam weseli tragarze.

Byłem tak znużony, że w hotelu od razu zasnąłem, zdążyw­
szy zaledwie dostrzec stonogę, która przyczaiła się w kącie, 
* czarne cyprysy za oknami. Przez kilka sekund jeszcze słysza­
łem, jak cieniutkim głosikiem śpiewała fontanna pośrodku dzie­
dzińca. Potem sen porwał mię i zaniósł, kołysząc jak w kaju­
cie, dokądciś daleko, do cudownej krainy — siostry tajemnicze­
go Krymu.

Po Jałcie, z jej wspaniałym wybrzeżem, Ałuszta wydała mi 
się nudna i nieciekawa. Zamieszkaliśmy na przedmieściu, za 
nadbrzeżem Stachiejewskim.

Kamienista ziemia, pachnące zarośla tui, puste morze i da­
lekie wierzchołki Sudaku — oto wszystko, co nas otaczało 
w Ałuszcie. Nic więcej tam nie było. Lecz i tego wystarczyło, 
żebym stopniowo pogodził się z Ałusztą: i nawet ją polubił.

Często chodziłem z Halą do winnicy i kupowałem tam słod­
ką szaszłę, duże chłodne czausy i różowawe muszkaty. W krze­
wach winogradu dzwoniły cykady. Na ziemi rosły maleńkie jak 
główka szpilki, żółte kwiatuszki.

Z niskiego, białego domu wychodziła starsza kobieta. Anna 
Fietrowna, z taką ogorzałą twarzą, że jej szare oczy wydawały 
się zupełnie białe. Nacinała nam winogron. Czasami wyśyłała do 
nas swoją córkę, bosonogą siedemnastoletnią dziewczynę z wy­
płowiałymi włosami, nieodłącznym wianeczkiem kwiatów na 
głowie i takimi samymi szarymi oczyma jak oczy matki.

Dorośli nazywali tę dziewczynę rusałką, chociaż miała na 
imię Lena. O zmierzchu Lena często przechodziła koło naszego 
mieszkania, schodziła do morza, kąpała się i długo pływała, 
a potem szła z powrotem, z ręcznikiem na ramieniu, i śpiewała: 

Gdzie lazu r w ód się m ieni,
Gdzie kw itn ie  zieleń  pól —
O puszczą n as zm artw ien ia ,
P rzes tan ie  dręczyć ból.

Hala zaprzyjaźniła się z Leną i wypytywała ją o wszystko* 
Hala w ogóle lubiła szczegółowo badać okoliczności życia każde­
go, z kim częściej przebywała. Robiła to z uporem człowieka 
o słabym wzroku i nadmiernie ciekawego.

(45) (D c. n.)


